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Kraków, 25 maja.

Z różnych  stron k ra ju  i z kresow ych p la ­
ców ek Polski zjeżdża ją do K rakow a zaw sze 
mili i zaw sze pożądani goście. Sciśh biorąc, 
rodaków , k tó rzy  gród nasz odwiedzą, za go­
ści uw ażać się nam nie g o d z i: p rzy jeżdżają 
tu ta j  do dom u swego, k tó ry  zaw sze s ta ł i 
stoi dla nich otworem , ho 'p rzecież s ta ra  sto­
lica Jag iellonów  i dziś jeszcze całej naszej 
je s t w łasnością O jczyzny, jak  w łasnością n a­
szą w spólną są te  przechow ane w nie.j za­
b y tk i przeszłości, co ta k  w ym ow nym  i du 
w szystk ich  serc polskich tynisam ym  prze­
m aw iają językiem .

Naród w ielki, naród żyw y, a przecież tak  
nieszczęśliw y, bo przedm iot znęcania się ja ­
w nych i gorszych od nich, u k ry ty ch  w ro­
gów, potrzebuje ehu il jaśniejszych, chw il 
w spólnych uniesień  i radości, aby nab ra ł 
siły do dalszej w alki, aby wzm ocnił, w skrze- 
szonein i wzmocnioneni b ra te rstw em , odwa­
gę i w ytrw ałość. Oliwii tak ich  mamy mało 
i dla tego już  tern one są dla nas droższe 
i pożądańsze. Cóż dopiero, gdy w itać m am y 
rodaków  z jednej z najstarszych  dzielnic 
Po lsk i, z tego zapom nianego Ś ląska, gdzie 
lud polski, mimo tylow iekow ej naw ały  nie­
m ieckiej, pozostał w iernym  swojem u naro­
dowi, przechow ał języ k  swój ojczysty , reli- 
g ię  i narodow e tra d y c je . W ięc serdecznym  
uściskiem  w itam y ten  ro lniczy i roboczy 
lud polski ze ś lą sk a , co przy jeżdża do nas, 
aby podzielić się z nam i boleścią i znęka­
niem swojem, aby nabrać sił do dalszej w al­
ki z w rogiem  silnym , lecz zaw sze za sła­
bym , aby w ydarł to, co w głębi dusz pol­
sk ich  spoczęło.

Z innej części tego  samego Ś ląska p rzy ­
byw a do nas z przew odnikam i swoimi m ło­
dzież tej naszej placów ki narodow ej, jak ą  
zdołaliśm y na k resach  w yw alczyć i u trz y ­
m ać. T a  g a rs tk a  m łodzi cieszyńskiej, co 
p rzy jeżdża do starego , polskiego grodu, aby 
poznać jego zaby tk i i pam iątk i, to przyszli 
pionierzy m yśli polskiej wśród ludu  śląsk ie­
go, to przyszli tego ludu  przyw ódcy i obroń­
cy. N iechże w ięc odjadą od nas pokrzepieni 
na duchu, n.eeh m łoda m yśl i w yobraźnia 
uniesie ze sobą n ieza ta rte  w spom nienia z 
naszego m iasta i to poczucie pew nością że 
poza tą  g a rs tk ą  P o laków , co dzisiaj n a  Ś lą­
sku  cieszyńskim  śm iertelne stacza boje, 
stoi naród w ielki, potężny, m ający swoją 
h isto ryczną przeszłość i cyw ilizacyę, zdolny 
do życia  i działania.

N iechaj to prześw iadczenie będzie upom in­

kiem , jak i w yniosą z K rakow a w szyscy nasi 
rodacy z k ró tk iego  w nim  poby tu ; w ielcy 
i m ali, starsi i m łodzi, i ci co z pod p ru ­
skiego do nas p rzybyw ają  zaboru, i ci, co 
z różnych stron  k ra ju  do nas zaw ita ją , n ie­
chaj odjadą z tein prześw iadczeniem , że nie 
ginie naród, m ający tak ą , jak  m y, h is to ry ­
czną przeszłość, i tak ie  poczucie zasobów 
duchow ych; że nie ginie naród  pom ny zadań, 
jak ie  d y k tu je  m u bieżąca chw ila, i zdolny do 
ich spełnienia. J a k  dzisiaj w b ra tn im  uści­
sku, ta k  zaw sze spotykajm y się w działa­
niu w spólnem , dobrze obm yślanem , ofiar- 
nem i śm iałem , a przyszłość do nas będzie 
należeć.

Zdobycze parlamentu.
W i« d e ń ,  24 maja.

(— r.) W prawdzie bieżący okres parlamen­
tarny  joszcze nieskończony, bo po Zielonych 
Świętach czynność Izby poselskiej potrwa je­
szcze co najmniej dw£ tygodnie i kilka wa­
żnych spraw, między temi najważniejsza dla 
nas: drogi wodne, ma się dopiero załatwić, 
niemniej przeto dorobek parlam entarny jest 
dość znaczny, tak, iż korzystając z przerwy 
świątecznej, należy rozpatrzyć się w nim nieco 
bliżej.

Najśmielsza wyobraźnia — nawet Juliusza 
Vernc'a — nie mogła, gdy się zbierała nowo 
wybrana Izba ostatniego stycznia b. r. na pier­
wsze posiedzenie, Drzewidzieć, iż od trzech lat 
szalejąca w parlamencie burza obstrukcyjna, 
jak  na zaklęcie czarodziejską różdżką, uśmie­
rzy się i parlament, w którym najskrajniejsze 
źyv ioły znacznie się wzmocniły, zamiast prze­
ścignąć w skandalach stary, rozwiązany, sta­
nie się po niedługim czasie nietylko w istocie 
rzeczy spokojnym, lecz w pracy gorliwym, na­
wet bardzo gorliwym,

Pierwsze jego czasy obfitowały w burze, 
skandale krzykliwe, ordynarne okrzyki, ciska­
nie obelg karczemnych, a raz przyszło było na­
wet do bójki podczas posiedzenia, gdy Wszech- 
niemcy, osłaniając prezydenta Izby" przed a ta ­
kiem czeskiego radykała Fressla, powalili gc 
na ziemię i hojnie częstowali kułakami. - -  
W alka o odczytywanie nie-niemieckich inter- 
pelacyj i wniosków, prowadzona bardzo ener­
gicznie przez Czechów, i równoczesny bój o 
wszechniemieckie interpeiacye, skierowane prze­
ciw katolicyzmowi, a w części przeciw oby­
czajności, trwały dość długo. Jednak wówczas, 
gdy dr Brzorad, stawszy się typową figurą, 
codziennie doniosłym głosem wypowiadał cier­
pkie zarzuty pod adresem prezydenta przy od­
grażaniu się pięściami chóru stojących za nim 
czeskich radykałów — rozgrywałj się w ci­
chości za kulisami ważne sprawy, objawiające 
się w Izbie tem, że pomimo doniosłego głosu 
dra Brzorada i groźnie podnoszonych pięści 
Fressla, opozycya czeska z dnia na dzień ła­
godniała więcej, a z obstrukeyi, która gdzieś ulo­
tn iła się jak  kamfora, zaczęły znikać nawetślady.

Nagle gruchnęła wieść o układzie rządu 
z Czechami. Nie chciano jej z początku dawać 
wiary, lecz fakty stwierdziły niebawem pogło­
skę, po której nastąpiła niebawem druga, je­
szcze nieprawdopodobniejsza, o czesko-niemie- 
ckiem zbliżeniu się, a nawet o czesko-memie 
ckiem przymierzu ,.al hoc44, bo wobec progra­
mu ekonomicznego rządu, nakreślonego w wiel­
kim stylu. 1 rzeczywiście przyszło do tego, a 
od tej chwili stał się parlam ent nietylko zdol­
nym do pracy, lecz nawet w niej gorliwym. 
Czesi, którzy niedawno temu grali ów słynny 
nocny „koncert czeski", na którego odgłos roz­
padł się stary  parlament, jak ongi mury je ry ­
chońskie na odgłos trąby Jozuego, zaczęli grać 
pierwsze skrzypce w parlamencie. K o ł o  s t a ­
n ę ł o  n a  b o k u .  Stało się wprawdzie to, do 
czego przywódcy Koła dążyli, mianowicie Czesi 
zaniechali obstrukcyi, lecz rzeczy poszły co do 
politycznego wpływu Koła i wszystkiego, co 
się z tem łączy, nie koniecznie dla nas korzy­
stnie.

O tem dużo możnaby pisać, lecz to właści­
wie nie należy do rzeczy. Chcemy bowiem za­
stanowić się nad tem, co parlam ent zdziałał. 
Poczet prac dokonanych wcale pokaźny. Zała­
twiono bowiem w stosunkowo krótkim czasie, 
t. j. od chwili, gdy na prawdę zaczęto praco­
wać, bardzo wiele. Oto: ustawę o podwyższeniu 
podatku wódczanego na korzyść krajów; no­
welę należytosciową, przynoszącą znaczne ulgi 
mniejszej własności nieruchomej; ustawę o dzie- 
więciogodzinnym dniu pracy, która, bądź co 
bądź, przedstawia korzyści dla górników, cho­
ciaż niezupełnie czyni zadość uprawnionym ich 
żądaniom; inwestycye kolejowe, zapewniające 
Galicyi kolej żelazną Sambor-Użok, która, lubo 
je s t linią strategiczną, bezsprzecznie przyniesie 
nawet dość znaczny pożytek krajowi, w końcu 
kilka mniejszych rzeczy, jak: zmiana ustawy 
wyborczej dla Izb handlowo-przemysłowycłi, u- 
stawę o margarynie i o zbiorowych kasach 
sierocińskich.

Wszystko to , razem wzięte, stanowi wcale 
znaczny dorobek parlam entarny. Dodać jeszcze 
należy, że ustawa o budowie dróg wodnych jest 
już zupełuie gotowa, a właściwie całkiem opra­
cowana przez komisyę, tak, że zaraz na poświą- 
tecznem pierwszem posiedzeniu Izby stanie na 
norządku dziynnyj" jej ńbr&iŁ -

Niezawodnie szczęśliwą miał rękę prezydent 
gabinetu, Koerber, Jeśli to. co się stało, prze­
ściga wszelkie kwiaty wyobraźni Yernego, to 
niezawodnie o takim wyniku usiłowań nie śniło 
się nawet Koerberowi „ który miliardem inwe­
stycyjnym przydusił istotnie groźny ogień obstru- 
kcyjny Miał niezawodnie więcej szczęścia, niż 
ktokulwiek mógłby był przypuszczać.

KoresponilBnera „Nowsi M crm r" .
Poznań, 23 maja 

(Rewolucya we Wrześni. — Bezwładność duchowieństwa 
polskiego wobec zamac >ow rządu na naukę religii. — 

Czego żądamy od naszej t.ładzy duchownej?)
(D.) Pruski m inister „oświaty41 Studt, które­

go jedynym i największym czynem, odkąd los 
kapryśny jemu właśnie tekę oświaty w P ru ­

sach wcisnął w rękę, było zniesienie polskiego 
wykładu nauki religii w licznych szkołach lu­
dowych W. Ks. Poznańskiego, zaczyna już zbie­
rać owoce swego zgubnego posiewa.

We W r z e ś n i  zbuntowali się rodzice dzie­
ci tam tejszej szkoły katolickiej i urządzili atak 
na nauczycieli, którzy się pastwili nad biedną 
dziatwą polską za to, że nie mogła, czy 
nie chciała się uczyć religu po niemiecku. 
Właściwie ojcowie małą tu  oaegrali rolę. lecz 
matki wystąpiły głównie w obronie swych 
dzieci nielitościwie katowanych za niezrozu­
miany przez nie niemiecki wykład religii.

Rzecz miała się tak. Od mniej więcej tygo­
dnia zaprowadzono i w polskiem przeważnie 
mieście W rześni niemiecki wykład nauki reli­
gii. jakby na przekor arcybiskupowi naszemu, 
który aż do objęcia stolicy św. W ojciecha był 
proboszczem wrzesińskiej parafii. W edług zna­
nego systemu, nie zawiadomiono go nawet o 
tej zmianie. Ludność tam tejsza, politycznie 
bardzo rozbudzona i uświadomiona, czuła się 
tem szczególnie dotkniętą, a dzieci, które za­
wsze dotąd religii uczyły się po polsku, me 
mogły się odrazu przyzwyczaić do nowych po­
rządków i na niemieckie lekcye religii przy­
chodziły nieprzygotowane.

Nauczyciel, nie mogąc sobie z bierną opozy- 
cyą dzieci dać rady, poprosił na wczorajsze 
lekcye religii powiatowego inspektora szkolne­
go i gdy dzieci znowu nic chciały, czy nie u- 
miały odpowiadać na zadawane im niemieckie 
pytania z nauki rehgh, otrzymały od niego 
z r o z k a z u  t e g o ż  i n s p e k t o r a  (!) szkol­
nego tak ciężkie plagi, ż e . p o u c i e k a ł y  z e  
s z k o ł y  i przez matki zaprowadzone zostały 
do miejscowego lekarza, który stwierdził, że 
nadmiernie zostały obite. To spowodowało wiel­
kie zbiegowisko ojców i matek dzieci przed 
gmachem szkolnym, które się skończyło silnie 
dramatycznym epilogiem we formie szturmu na 
szkołę i na nauczycieli, z których dwóch, w y ­
r a t o w a w s z y  s i  ę o k n e m  z n i e m i ł e g o  
o b l ę ż e n i a ,  tylko pod osłoną żandarmów zdo­
łało się schronić do domu.

Aw antura byłaby groźniejsze przybrała roz­
miary, gdyby nie upioszona przez iandrata  in- 
terweneya miejscowego proboszcza, który zdo­
łał uśmierzyć słuszne oburzenie matek i przy­
byłych z pomocą ojców, as katowanie biednei 
dziatwy za niezroznmienie niemieckiego wykła­
du religii. Oczywiście wczorajsze aw antura 
wrzesińska smutne za sobą pociągnie następ­
stwa dla jej uczestniczek i uczestników. Zna­
cznej ich liczbie wytoczony zostanie prawdo­
podobnie proces o naruszenie spokoju publi­
cznego, co po niemiecku brzmi groźnie „Land- 
friedensbruch44 — i podlega surowej karze. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że winnych 
chwilowego uniesienia kara, i to surowa kara, 
nie minie, bo sądy pruskie, gdy o nas idzie, 
nigdy nie patrzą na przyczynę, tylko mechani­
cznie patrzą na skutek.

Tu właściwie powinien zasiąść na ławie o- 
skarżonych prusm  m inister (p;t venia verbo!) 
o ś w i a t y ,  p. Studt, który zniesieniem polskie­
go wykładu nauki religii lud nasz doprowadził 
wręcz do rozpaczy.

Cóż wobec tego zrobi społeczeństwo ? Mo­

głoby uniknąć dalszych podobnych ewentualno­
ści, ale tylko wtedy, gdyby mu duchowieństwo 
przyszło ze skuteczną Domocą Tymczasem spo­
łeczeństwo nasze czuje się w tej ważnej spra­
wie języka wykładowego nauki religii w szko­
łach ludowych przez duchowieństwo swoje z u ­
p e ł n i e  o p u s z c z o n e .  Rząd znosi polski 
wykład tej nauki w jednej szkole po drugiej 
i cóż przeciw temu czyni duchowieństwo, cóż 
czyni władza kościelna ? Nic, absolutnie nic!

Rząd dziś już nie ogląda się nawet na opi­
nię władzy kościelnej, którei służy konstytucyjne 
prawo kierowania nauką religii. A nie ogląda 
się dlatego, że ona żadnych nie staw iała mu 
przeszkód, gdy od roku mniej Więcej 18Ł4 
bez rozgłosu począł tu  i owdzie znosić polski 
wykład nauki religii n. p. na przedmieściach 
poznańskich, w Innowi ocławiu i w różnych 
gminach, szczególnie obwodn rejencyi bydgo­
skiej. Teraz znosi go rząd z rozgłosem i na­
wet władzy kościelnej o tem nie donosi Gdy 
I kwietnia r. z. rzucił się na polski wykład 
religii w sercu Wielkopolski, w Poznanie, i 
znosząc go, powoływał się, że musiał ood tym 
względem zrównać szkoły elem entarne miasta 
Poznania ze szkołami wcielonych do niego 
przedmieść poznańskich, Jeżyc, Łazarza i Y/il- 
ay, gdzie już dawniej, oczywiście bezprawnie, 
zaprowadzono niemibeki wykład religi dla dzieci 
polskich, naiobiono wielkiego hałasu. Tu nare­
szcie władza duchowna zdobyła się na protest, 
ale jaki to był protest!

Czasy, w których „dobry pasterz poświęcał 
życie za owieczki swoje44, dawno minęły. A r­
cybiskup, gdy bez jego wiedzy i z ubliżającem 
pominięciem go w jego własnej rezydencyi za­
prowadzono niemiecki wykład religii dla dzieci 
polsko-katolickich, napisał do m inistra oświaty 
list z żądaniem podania mu treści rozporzą­
dzenia. M inister nie odpisa* mu wprost, tylko 
przez regencyę poznańską przesłał mu treść 
rozporządzenia obok obłudnego uzasadnienia 
go, w którem powołał się na istniejącą już 
praktykę na przedmieściach poznańskich. A r­
cybiskup wobec tego założył p ro test do mini­
sterstw a i do cesarza i... na tem koniec.

Była to rezygnacya z praw, k tóre mu daje 
prócz konsty tucji jego wysoki urząd kościelny. 
Puzostawały mn 3 różne drogi. Najprzód ode- 
brauie nauczycielom, udzielającym nansi reli­
gii po niemiecku, tak zwanej „veniam iegen- 
di“. Nauczyciel świecki może udzielać nanki 
religii t y l k o  n a  m o c y  o s o b n e g o  z e z w o ­
l e n i a  w ł a d z y  d u c h o w n e j ,  udzielonego 
mu przy składaniu m atury przez komisarza 
tejże władzy. Odebranie mu Lego pozwolenia i 
ogłoszenie, w razie niezastosowania się do za­
kazu /, nauki jego za nieważną, uwolniłoby od 
razu rodziców od posyłania dzieci na naukę 
religii, udzielaną po niemiecku, bo każdy rodzic 
mógłby się powołać na to, że nauka taka  nie­
ważna. To byłaby droga radykalna, ale bez 
kwestyi prowadząca do konfliktu. Byłby to zre­
sztą tylko negatywny sposób rozwiązania SDra- 
wy. Był natom iast i jest do przeprowadzenia 
pozytywny środek, nie prowadzący do kon­
fliktu.

Otóż mogła rozD orząazić  wiadza duchowna, 
że wobec z n ie s ie n ia  p o lsk ie g o  i zaprowadzenia

Z uwag pesymisty.
Rozmowa teatralno-narodowa. — „Faust” czy „Kościuszko 
pod Racławicami” . Co Polacy przynoszą Niemcom, a co 
Niemcy Polakom? — Polscy dygnitarze w Galicyi. -  Wy­
cieczka śląoka w Galicyi i dygnitarze rządowi. — Hołd 

roiolków i szlachty polskiej.

— .Tuż to daruj, kochany redaktorze — mó­
wi mi jeden z przyjaciół politycznych — ale 
sprawę gościnnych występów artystów Burg- 
tea iru  na scenach naszych narodowych, posta­
wiłeś na stanowisku zbyt, jakżeby to powie­
dzieć... ciasnem. Zlituj się, czy ja  będę przez 
to gorszym Polakiem, gdy, dla odmiany, zoba- 
Daczę w naszym teatrze artystów tej miary, co 
Hartm an, Dewrient, Lewiński i inni?

— Ale też — odrzekłem — nic pan na tem 
me stracisz gdy ich zobaczysz W Wiedniu, gdzie, 
o ile wiadomo, częstym pan bywasz gościem. 
A niechże mnie pan z łaski swojej objaśni, dla 
czego, takiego samego pytania, jakie pan pod 
moim adresem wygłosiłeś, nie stawia sobie nikt 
z wpływowych Niemców i nie wpuści na swoją 
scenę trupy artystów  polskich?

Ba! Gdybyż to Niemiec rozumiał po pol­
sku!...

— Ależ, kochany panie, on przecież i po wło­
sku nie umie, a mimo to słucha trupy włoskich 
artystów  dramatycznych, nawet pozwala grać 
im w ensamblu niemieckim, ale o polskim arty ­
ście... ani si<j komuś z Niemców zamarzy. Nie 
dość tego. Czy pan słyszał, aby na którejkol­
wiek scenie niemieckiej dawano obecnie utwo­
ry naszych autorów dramatycznych ? Czasem 
popełni tam ktoś plagiat z tej lub owej kome- 
dyi polskiej, ale polska m arka wykluczoną jest 
z repertuaru niemieckiego. Za to wszystko my 
się Niemcom wywdzięczamy nietylko przez to, 
że chwytamy w lot każdą iarsę pruską, i za­
płaciwszy naturalnie za to autorowi, przedsta­
wiamy ją  na naszej scenie, ale w dodatku a- 
ktorom niemieckim otwieramy podwoje naszych 
narodowych teatrów.

— W ięc gotówbyś pan jeszcze zrobić n. p. 
dyrekcyi krakowskiego teatru  zarzut z tego, że 
dała nam „F austa44.

— Tego zarzutu nie czynię. Ale, jeżeli mam 
być otwartym, powiem panu, choćbyś pan to 
nazwał obskurantyzmem, że wolałbym, aby p. 
Kotarbiński, dla którego zresztą wiele mam 
szacunku i sympatyi, wpierw nam dał „Ko­
ściuszkę pod Racławicami44, a potem dopiero 
„F au sta41.

— Zlituj się, R edaktorze!...
— Zaraz się panu wytłoraaczę. Przyznasz 

pan, że jedną z wrodzonych naszych wad na­
rodowych jest pozowanie na wielkich panów, 
gdy w gruncie rzeczy, na polu szerszej pracy 
społecznej, jesteśmy dorobkiewiczami. Bardzo to 
pięknie b rzm i: sztuka dla sztuki44. Niech so­
bie pod takiem hasłem prowadzi te a tr  jakiś ma­
gnat, mecenas sztuki, na własny rachunek; w te­
dy nie potrzebuje si° ogląaac, czy i kto będzie 
chodzić do tego teatru. Ale nasze tea tra  kra jo­
we kto postawił i kto im daje subweneye? 
M iasta i kraj, a więc zarówno adwokat, sędzia, 
jak  m ajster szewski i chłop na mordze pola, 
bo każdy z nich płaci podatek. W ięc nasz tea tr 
ma w pierwszym rzędzie do spełntenia to za­
danie, jakie wypływa z duchowych potrzeb na­
szego społeczeństwa i narodu. Źle byłoby za­
tem, gdyby scena naszych teatrów nie pokaza­
ła nam utWorów geniuszów dramatycznych, po- 
wszechnoświatowych; ale jej obowiązkiem jest 
przedewszystkiem dać nam utwory popularne, 
dz:ałające na szerokie warstwy ludności.

— Ot, teraz np. zjeżdża do Krakowa 2 ty­
siące Polaków z pod knula pruskiego i nasza 
scena krakowska, która tak  hojną była dla 
wyposażenia „F austa44 Goethego, nie ma fun­
duszów na kostyumy do „Kościuszki". A prze­
cież coby to za uczta była dla tych biednych 
naszych gości, gdyby usłyszeli przysięgę Ko­
ściuszki i odgłos zwycięstwa pod Racławicami. 
„F au sta44 każdy gimnazyalista polski pozna, 
czy chce, czy nie chce; ale Polak ze Śląska 
lub Kongresówki zobaczyć może „Kościuszkę44 
tylko u nas...

Na ten tem at toczyła się dłuższa rozmowa. 
Byłem nawet, przyznaję się, do tego stopnia 
zacofanym, iż wprost dziwiłem się hojności 
krakowskiej Rady miejskiej, która me wahała 
się dać 3000 K subwencyi na sezon włoskiej 
opery w Krakowie. Mamy więc pieniądze na 
włoskie trele, których; - nawiasom powiedziaw­
szy, publiczność krakowska słuchać nie chcia­
ła, znajdą się fundusze na wystawianie sztuk 
obcych, — a na ten powszedni, duchowy chleb, 
jakim  jes t sztuka Indowa, pieniędzy nam bra­
kuje. Na zewnątrz magnaci w bobrowych fu­
trach, — a pod spodem koszula podejrzanej 
jakości...

Oportunizm i indyferentyzm narodowy, w tła­
czany w nasze społeczeństwo, niby pompą tło­
czącą, przez la t 30, zrobił swoje i doprowa­
dził nas tu taj, gdzie przecież możemy być 
wszechwładnymi panami w swoim kraju, dc ta ­
kiej obojętności na pościg niemiecki pod pru­
skim zaborem, że nikomu ani się śni wysnuć 
jakieś, choćby najniewinniejsze konsekweneye 
z tego, co Niemcy z nami tuż za granicą wy­
prawiają. Kogo z Polaków obcoki aj owych oni 
u siebie to leru ją?  — Oto zaledwie wyrobnika 
dziennego, bez którego żylastej dłoni obejść 
się nie mogą, i tego wycisnąwszy, jak  cytrynę, 
wyrzucają czemprędzej poza granicę kraju. — 
Niechby jednak Polak z zaboru rosyjskiegc lub 
austryackiego zajał tam lepszą nieco, zysko­
wniejszą posadę, w tej chw'li każą mu wracać 
do kraju.

A kto z Niemców przychodzi do nas ? Pomi­
ja jąc  tych, co w drodze służbowej są przysła­
ni, widzimy tylko tych z Niemców, co tanim 
kosztem, nie siejąc, nie orząc i nie pracując, 
na grosz polski wędy zastawiają. Nasz chłop 
„n» Saksach44 musi za markę dziennie zalewać 
się krwawym potem, — dc nas przyjedzie pru­
ski cyrk, pruski panoramista. właściciel karu­
zelu i jak  sakiem zagarnia nasz krwawy grosz, 
wygodnie paląc cygaro i popijając piwo. A już 
„Reisender44 niemiecki, no, ten idzie tu na pe­
wniaka, ten zawsze tu ma żniwo We Lwowie 
stu radnych miasta głęboko rozmyśla, czy ma

wpuścić do miasta cy-k jaKiś, — z pewnośc.ą 
niemiecki, bo jakiżby inny? — pomimo że p. 
Pawlikowski objawia chęć pozostania z teatrem  
przez lato w mieście. I  tosamo miasto, które 
milion wydaje na budowę teatru, utrąca pol­
ska. własną swoją scenę wpuszczając poza ro­
gatki Niemca, aby wyciągnął ostatnie grosze 
z najbiedniejszej klasy ludności!... Gdzież tu  
logika ^ikaś, gdzie narodowe odczucie sytua­
c ji  ?

A już o naszych, galicyjskich kierujących 
sferach urzędowych, nie ma co i mówić! Niech, 
nobyś któremu z naszych dygnitarzów urzędo­
wych powiedział, że on się na swojem stanowi­
sku nie dość czuje Polakiem, oczyby ci wy- 
drapał! To oszczerstwo, paszkwil i t. d. Aie 
kiedy z tego żabom pruskiego, skąd bez sro­
mu i bez najmniejszych skrupułów dyplomaty­
cznych, wyrzuca się polskich poddanyśh z Au- 
stryi; gdy z tego zaboru, gdzie dzieci polskie 
katu ją za to, że nie dość pojętnie pacierz po 
niemiecku mówią; — gdy stamtąd przybywa 
tysiąc naszych rodaków do Krakowa: cóż to 
za gwałtowne zapinanie mundurów na piersiach 
c. k. dygnitarzy polskich'

Komitet obywatelski w Krakowie zwraca się 
do c. k. delegata o pozwolenie użycia pustuą 
stojącej rudery gimnazyum Nowodworskiego na 
nocleg dla gości ze Śląska. Osoba p. delegata 
rozpada się natychm iast duchowo na 2 części: 
w jednej mieszka c. k. urzędnik, w drugiej 
Polak. Odbywa się okropna między nimi wal­
ka, — i urzędnik wychodzi zwycięzcą. Mówi 
się przedstawicielowi komitetu: odnieście się 
do nam estnika, bo moja władza t a k  d a l e k o  
nie sięga. Odniesiono tedy do namiestnika-Po- 
laka, i ten już pełny ze swej władzy, sięgają­
cej do rudery po dawuem gimnazyum, czyniąc 
użytek, z a k a z u j e  otworzyć ją  na wypoczy­
nek dla gości, Polaków z zaboru praskiego.

Ba! Cożby to w przeciwnym razie powstać 
mogły za komplikacye dyplomatyczne! Przecież 
u steru polityki zagranicznej stoi P o lak , prze­
cież delegatem w Krakowie jes t Po lak , na­
miestnikiem we Lwowie Polak iul... wszędzie

gdzie się ruszysz, masz Polaków, — a mimo to 
panam kraju muszą być Niemcy...

Nr, to tło, niby n r ekran, jakież barwy rzu­
cił obraz „Czas44 krakow ski, opisując „hoł*d 
s z l a c h t y  d l a  ks. k a r d y n a ł a  P u z y n y 44. 
Kiedy w Wiedniu socyaliści piorunują na „szla­
checkie rządy44 w Galicyi, wtedy mówi się: 
co? gdzie jaka  szlachta? my tacy sam i, jak 
wszyscy in n i , można mówić o wielkiej i małej 
własności, o chłopach i dworach, o stanach; co 
tu jednak ma szlachta do czynienia ? Ale gdy 
w Krakowie odbywał się zjazd rolniczy, w któ­
rym brali ndział włościanie z dworow i chat 
wieśniaczych, to urządzono 2 akty składania 
hołdu nowemu kardynałowi polskiemu. Najpierw  
udało się około 2 0 0  osób, „między niemi wielu 
włościan w pięknych strojach ludowych44 (słowa 
„Czasu44) do pałacu biskupiego, a w imieniu 
tej poważnej korporacyi przemówił br . Andrzej 
Potocki Zaraz atoli następnego dnie wyłoniła 
się z tej samej grupy „szlachta z całego k ra­
ju", aby wyrazić ks. kardynałowi „ u c z u c i a  
k a t o l i c k i e g o  n a r o d u 44, — którego przed­
tem, w owej pierwszej g rupie, najwidoczniej 
nie było. — nie wiedzieć dla czego: czy dla 
tego , że była tam szlachta, czy że byli także 
chłopi ? I cisami, panowie co raz już pospołu 
z chłopami składali księciu kościoła hołd imie­
niem rolników polskich, przebrawszy się czem- 
pręazej w kontusze i kołpaki z kitam i, poszli 
po raz drugi jako „szlachta44, jako „czoło na- 
rodir4, aby, przez usta byłego c. k. nam iestni­
ka, w tym nowym swoim charakterze złożyć 
czołobitność ks. kardynałowi.

A ta  segragaeya odbyła się przed kim ? Przed 
uajwyższym w kraju  przedstawicielem teg< ko­
ścioła Chrystusowego, który nie zna stanów, 
nie zna magnatów i chłopów, a we wszystkich 
widzi „bliźnich44 równych wobec trybunału bo­
skiego.

Cóż to za ironia!,.,
M. K
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niemieckiego wykłada naaki religii zaprowadza 
się pryw atną naukę religii, w języka polskim 
wykładaną, w kościołach wszystkich tych m iast 
i wsi, w których władza szkolna bezprawnie 
ją  zniosła w szkole Indowej. Miałby więc każdy 
ksiądz obowiązek uczenia dzieci religii ze dwa 
razy tygodniowo w swoim kościele i tego ża­
dna władza nie mogłaby mu zabronić, bo przed 
podwojami kościoła kończy się wszelka inge- 
rencya względów cywilnych. Tego w ł a d z a  
k o ś c i e l n a ,  n i e s t e t y ,  n i e  u c z y n i ł a ,  
tylko w kilku przypadkach uczynili to szcze­
gólnie gorliwi duchowni na własną rękę. Wo­
bec bezwładności przełożonej władzy ducho­
wnej, liczni nasi księża są wręcz onieśmieleni 
w podejmowaniu czegoś na własną rękę, choć­
by to , jak  w tej spraw ie, leżało we wła­
snym interesie Kościoła. — „U czą“ się tedy 
nasze dzieci religii po niemiecku, choć nic z tej 
„naukiu nie rozumieją, a duchowni nasi patrzą 
na to i nic przeciw temu nie podejmują. Taką 
naukę religii zaprowadzono naw et w tutejszych 
trzech wyższych pensyonatach żeńskich: pa 
nien Danysz, panny W aruka i pani Estkow- 
skiej, ze strony władzy kościelnej nic przeciw 
temu nie podjęto, a rząd wiedząc, że ostatecznie 
ta  władza nie wyprowadza żadnych dalszych 
konsekwencyj z tego lekceważenia i pomijania 
jej przy wydawaniu odnośnych decyzyj, roz­
ciąga ten system na coraz liczniejsze szkoły 
w Księstwie i nauka religii w nich staje się 
prostą farsą i narzędziem większego jeszcze 
germanizowania naszych dzieci 

Byłaby jeszcze trzecia droga, interw encya 
Stolicy Apostolskiej. N a w e t  t e j  d r o g i  n a ­
s z a  w ł a d z a  k o ś c i e l n a  n i e  s p r ó b o ­
w a ł a .  Przecież to iest największy interes Ko­
ścioła, żeby jego najwyższa władza w Rzymie 
wystąpiła w obronie prawidłowego systemu nau­
czania religii w naszych szkołach, żeby wytłó- 
maczyła, że tylko ona ma prawo decydować o 
tem, w jakim  języku musi być udzielaną nauka 
religii, że ma prawo żądać, by ta nauka dla 
dzieci polskich odbywała się po polsku, bo u- 
dzielana w języku im obcym przestaje być 
wogóie nauką religii i sta je  się zwyczajną tre ­
surą języka niemieckiego. Gdyby rząd pruski 
tych słusznych racyj nie chciał uwzględnić, w 
takim  razie Stolica Apostolska nie powinna się 
cofnąć naw et przed konfliktem i co najmniej 
powinna zwolnić rodziców polskich od posyła­
nia dzieci na taką  naukę religii.

Z polskich kresów.
B ia ła . 2 2  maja,

(Kłopoty Czytelni polskiej. — Pożegnanie dyr. A. Rotte­
ra. — „Sokół * I budowa sali. — Koło pan Towarzystwa 

„Szkoły ludowej").
Radbynr aonieśe wam z B iałej i więcej i w iado­

mości dubrych, radbym podzielić się z wami prze­
świadczeniem, że tn a nas na kresach coraz silniej 
na własnej ziem i stoimy, — ale trndno, skoro z tej 
szarzyzny codzienności trndno dobrego co wykrze­
sać. Owszem zdaje aię jakoby coraz było gorzej.

C zytelnia Polska prawie od początkn roku tego 
nie ma dochodów z lokalu restauracyjnego w do- 
mn awoim, bo mimo poszukiwania, nie może zna- 
leść odpowiedniego dzierżawcy. Gdy się zważy, że 
dochodami z czynszów pokrywa Czytelnia ciężary 
swoje, puwstałe z powoda budowy własn«go domn, 
ocenić łatwo, jak w ielką szkodę ponosi przez takie 
opróżnienie lokaln. T en. brak zgłaszających się tłó- 
m aczy się tem, że w B iałej na miejscową potrzebę 
restanracyj jest za w iele i w szystkie tego rodzsjn 
zakłsdy, naw et niemieckie, zaledw ie wegetnją.

Po ostatniej mojej korespondencyi Czytelnia pol­
ska urządziła zabawę w dnia św . Józefa, zaś d 
2 4  i 25  marca b. r. przedstawienie amatorskie dra­
matu Korzeniowskiego „Karpaccy górale“. wreszcie 
11 maja członkowie wydziału Czytelni, pobratymcy 
Czesi, nrządzili nam w Czytelni ndatuy koncert 
amatorski na skrzypcach i fortepianie, ale wszelkie 
zebrania tego rodzajn, mimo najlepszych chęci i 
wykonania programu, pod względem liczby gości i 
wynika kasowego wypadają tntaj- tak blado, że się 
ledw ie pokrywają i próżnem byłoby liczyć tntaj. 
jak to gdzieindziej się nkłada, na dochody z przed­
stawień.

D nia 31 marca b. r. żegnaliśm y biesiadą w Czy­
telni opuszczającego B iałę p Antoniego Rottera, 
dyrektora szkoły polskiej i członka wy działa Czy­
telni. N a tej biesiadzie pożegnalnej, przeplatanej 
toastami na cześć nstapającego, zasłużonego, a ener 
gicznego kierownika szkoły, panował niezw ykle ser­
deczny nastrój i tylko nietaktu pełen list pożegnal­
ny do p. Rottera od pewnego, na biesiadzie nieo­
becnego członka Czytelni, był fałszyw ą nutą w o- 
gólnej harmonii.

Szkoła polska w d a l s z y m  c i ą g a  p o z b a ­
w i o n a  p u b l i c z n o ś c i  .przez polską Radę szkol-

L isty  słowiańskie.
Z K rainy Słow ieńców , 20 maja.

fEcna spraw parlamentarnycn. — Zaufanie i nieufność.— 
Klerykalizm w polityce. — Czy Chorwaci są klerykalni? — 
Echo kongresu dziennikarskiego. — Wzajemność literacka 
chorwacko-słowiańska. - -  Sztuczki Niemców styryjskich. 
Ludność Cejli. — Bojkot robotnikow słowieńskich i kore- 
ktury spiżowe. — „Narodni dom" w Tryeście. — Poprawa 

stosunków w Istryi).

Jakiekolw iek wiadomości dochodzą nas ze 
strony Słowieńców, wszystkie noszą na sobie 
wybitne znamiona rozpolitykowani,i się prze- 
wódców tego narodu i poświęcania dla osobi­
stych przekonań sprawy ogólno-narodowej. — 
T ak  się rzecz miała i z głośną „żlindrą** dra 
Szusterszyca, k tóra zabawiła parlam ent na 
chwilę i ukazała mu w przelocie płomień nkry- 
tego a groźnego wulkanu. Bez względu na za 
rzuty, uczynione przez posła Steina drowi Szu- 
sterszycowi, przyznać trzeba, że wystąpienie 
dra Tavczara miało wyraźne znamiona osobi­
stej sprawy i było podobne do zadawania ciosu 
w chwili, gdy inny przeciwnik napadniętemu 
nogę podstawia. Jak ąż  radość mieli z tego 
Niemcy kraińscy, karynty jscy  i styryjscy! jak ­
żeż się stara li wyzyskać tę  przykrą sprawę na 
niekorzyść żywiołu, którego zniemczanie tyle 
ich kosztuje!

Twierdzono ogólnie, że tu nie było w grze 
osobistych pobudek, ale że się starły dwa stron­

ną krajową, żyje dalej pod zastępczem kierowni­
ctwem p. W ojdałowicza, oparta o Towarzystwo  
„Szkoły Indowej“ i miejscowe Kolo. N aturalnie na 
to ostatnie, a w łaściwie na kilka osób z jego skła­
du pada cały ciężar kłopotów. Ze i to Koło więcej 
z imienia istnieje, dowodzi walne zgromadzenie 
Koła pań. na dzień 6 maja b. r. zwołane, na któ- 
rem stanęło pań i panów zaledw ie dziesięć (!). gdy 
Koło przeszło 50  członków liczy. Czy tak powinno 
być w T ow arzystw ie tak ważnem i to jeszcze na 
kresach ?!

„Sokół1* rozwija się; liczy już blisko 100  człon­
ków, za ciasno ma też w tym czasowem gnieżdzie, 
w sali szkoły polskiej i radby własne gniazdko ob­
szerniejsze nścielić. Uchwalono zbieranie składek  
na fundusz budowy z zamiarem, za zgodą natnral- 
nie stron oba, dobadowania odpowiednich sal przy 
szkole polskiej, przez co nzyska się i w łasne gn ia­
zdo i szkole polskiej dopomoże się do zamierzonego 
oddawna powiększenia bndynku. Utożono więc ode­
zw ę wzywającą do składek i rozesłano ją  w tysią ­
cach egzemplarzy. Dary zaczynają v, pływać. N ie­
które miasta zachodniej części krają, a to W ado­
wice, Krosno, Podgórze, Oświęcim, K ęty już przy­
czyniły się datkami do fnndnszn; daj Boże, aby 
ten dobry przykład znalazł naśladowców.

D nia 21 marca b. r. odbyło się walne zgroma­
dzenie „Sokoła**. Tn dowiedzieliśm y się. że „So- 
kół** bialski liczy jnż bez mała sta członków, i że 
średnio 12 uczęszcza na ćw iczenia dwa razj w ty ­
godniu. W ięcej też w małej aalue szkoły polskiej 
ćw iczyćby się nie mogło. Zawiązał się i chór so­
kolski, gorliw ie pracujący pod kierownictwem dr. 
Grohsa.

Mowa posła Romanowicza .
wygłoszona w Izbie poselskiej podczas rozprawy  
nad art. I  ustawy o inwcstyryw h kolejowych d.

21 b. m.
(Według zapisków stenograficznych).

(Dokończenie.)

Moi szanowni Panowie, geograficzne położe­
nie, o którem mówiłem, jest także , niestety, 
strategicznem. Buduje się u nas koleje ze wzglę­
dów strategicznych, w celach strategicznych — 
a rząd sam w motywach do tego projektu przy­
znaje, że linia Lwów-Sambor-lTżok jes t wybitnie 
strategiczna, k tó iej ekonomiczne znaczenie dla 
naszego kraju jest bardzo małe. Ze strateg i­
cznego położenia kraju wynika jeszcze jedno, 
t. j. że mamy cały szereg l in ij , łączących nas 
z Węgrami, linij, które nietylko nie są dla nas 
potrzebne , ale są naw et szkodliwe, ponieważ 
ułatw iają dowóz węgierskiego zboża, bydła iip. 
do Galicyi. T e , tak gęste połączenia kolejowe 
Galicyi z W ęgrami są więc dla nas absolutnie 
niepotrzebne, a powstały ze względów stra te ­
gicznych.

Ale ten strategiczny moment, moi panowie, 
prowadzi jeszcze do czego innego. Koleje w Ga­
licyi, nietylko państwowe, ale i lokalne, budują 
się znacznie drożej, niż w jakimkolwiek innym 
kraju  (Słuchajcie!). T am , gdzie kolej wąskoto­
rowa byłaby zupełnie dobrą, zmuszają nas bu­
dować normalnotorową. A jeżeli warunku tego 
nie przyjmiemy, a kraj wysokich kosztów kolei 
normalnotorowej nie pokryje — to się poprostu 
kolei nie buduje. Ale mamy inne jeszcze pię­
kne rzeczy. Mamy n. p. zupełnie dla ruchu nie­
potrzebne wojskowe krzywizny, które wiele ko­
sztu ją , mamy rampy o '/a kilometra długości 
dla wojska, gdzie rampa 5()-metrowa w ystarczy­
łaby znpełnie. I  to musimy, moi Panowie, także 
i przy kolejach lokalnych, przy kolejach, popie­
ranych z funduszu kolejowego W ydziału krajo­
wego gotówką opłacać. Musimy to czynić — 
inaczej bowiem, jak  Panowie dobrze wiecie, nie 
otrzymamy koncesyi.

Możnaby przeto zapytać, dlaczego my, posło­
wie z tego k ra ju , pomimo wszystkiego, co tu 
powiedziałem, głosujemy jednak za projektem? 
Czynimy to po.pierwsze ze względu na interes 
całego państwa, ze względu na inne kraje, dla 
których połączenie z Tryestem  je s t ekonomi- 
cz rą  koniecznością. (Głosy zadowolenia). Czyni­
my to w nadziei, że ustawa, k tórą mamy teraz 
uchwalić nie jest niczem innem , tylko prze- 
gryw ką do innej wielkiej akcyi inwestycyjnej, 
k tórą w tej Izbie rychło mamy nchwalić. Ale 
czynimy to i z innych jeszcze powodów. Spo­
dziewamy się , że rząd , który tę  sesyę Rady 
państwa rozpoczął hasłem „inwestycye-1, świa­
dom jest swego obowiązku, iż m a  p r o w a -  
d z i ć p o l i t y k ę  e k o n o m i c z n ą ,  i n n ą  od  
t e j ,  j a k ą  dotychczas (Głosy zadowolenia) 
w  Austryi prowadzono. M inister, który wniósł 
przedłożenie inwestycyjne na 56h,u(mi.000 koron, 
a zaraz w kilka tygodni potem drugie, mogące 
dojść do miliarda — ten m inister %iusi wie­
dzieć , że pokrycie na odsetki i amortyzacyę

nictwa: liberalne i klerykalno-konserwatywne, 
których reprezentantam i są wymienieni posło­
wie. Niestety, walka pod temi sztandaram i 
przestała już u Słowieńców być walką zasad, 
a stała się walką osobistą, i to rozuamiętnie- 
nie ddfczło do tego stopnia, że już sami zwo­
lennicy jednego i drugiego stronnictw a poczy­
nają pytać: „Quousque ?** i tracić wiarę w ha­
sła i zaufanie do swoich posłów. Nie potrafiły 
tego pokryć owe setki telegramów, umieszcza­
ne w „Słoweńcu** a głoszące bezgraniczne za­
ufanie wyborców dla dra Szusterszyca, nie po­
trafią  i kalumnie, rozlane po dziennikach sło- 
wieńskich, zarówno w artykułach politycznych, 
jak  i w kronice i w korespondencyach; mo­
żnaby powiedzieć słowami Skargi: „Gdybych 
rozkroił serca wasze, nie znalazłbych nic w 
nich prócz jednego słowa — pryw ata!-*

Tyle razy musieliśmy mówić o tej walce li­
beralizmu z klerykalizmem w Krainie, że nie­
chętnie już dotykamy tej sprawy. A jednak 
wspomnieć się o tem musi, bo zaciekłość anti- 
klefykalna i antiliberalna nietylko mąci sto­
sunki poselskie słowieńsko-chorwackie, ale wni­
ka już i w stosunek b liższy , towarzyski obu 
narodów bratnich.

Wiadomo, że w ostatniej chwili nie postano­
wili wziąć udziału w kongresie dziennikarzy 
słowiańskich przedstawiciele prasy słowieńskiej. 
Pytano — dlaczego? Odpowiadano, że komitet 
zagrzebski postąpił nietaktow nie z kolegami 
lublańskimi, to znowu, że zbyt świeżą była

tych pożyczek inwestycyjnych nie może szukać 
i znaleść w nowych podatkach, lecz, tylko w pod­
niesieniu ekonomicznem całego państwa.

To. moi Panowie, wymaga stanowczego zwro­
tu w wielu przyzwyczajeniach i tradycyach, 
które w budynkach m inisteryalnych tak  się, 
niestety, zagnieździły, że ich stam tąd wygnać 
nie można

Powiedziano jnż raz w tym roku w tej Wys. 
Izbie: Przemysłowiec, który w A ntryi chce za­
łożyć fa b ry k ę , chce stworzyć nową industryę, 
nważany jes t przez nasze władze, jaKO, — nie 
wiem, jak to wyrazić — wyraz żebrak byłby 
może za ostry — jako k toś, co o łaskę prosi, 
jeżeli wobec rządu staje z żądaniem , ażeby 
władze uczyniły to, do czego ustawowo są obo­
wiązane. (Bardzo słusznie!).

A potem — zanim lozpoczął ruch, zanim je ­
szcze może mieć jakiekolwiek wyobrażenie o 
swoim pierwszym bilansie — ma już arkusz 
podatkowy.

S tara to piosnka: fiskalizm. Ale ta  stara 
piosnka zawsze musi powracać, póki tam w bu­
dynku przy Bimmelpfortgasse i w binl\lf.aci; 
krajowych dyrekcyj sKarbowych stary  duch fi­
skalny nie jest wytępiony. (Głosy zadowolenia).

Moi Panowie! Przytoczę wam tylko dwa wy 
padki, które miałem w rękach wtedy, gdy by­
łem członkiem galicyjskiego W ydziału krajo­
wego.

Sądzę, że żadnemu z szanownych Panów nie 
mogłoby przyjść na myśl, żeby włościanina, 
który posiada połoninę w górach i tego swego 
gruntu nie może inaczej zużytkować, tylko w 
ten sposób, że kupi owce, wypasie je na poło­
ninie i potem sprzedaje — że tego chłopa mo­
żna jako handlarza bydła uważać i jako ta ­
kiego opodatkować, chociaż on już opłaca swój 
podatek gruntowy, a ten t. zw. handel bydła 
nie je s t niczem innem. jak  tylko jedynem mo- 
żliwem zużytkowaniem tego gruntu. A jednak 
tak się stało. Ten człowiek nie byłby do u ra­
towania , ponieważ wszystkie jego podania do 
władz nie przydały się ' na nic. — Zwrócił się 
z prośbą do Wydziału krajowego. Zwróciliśmy 
się wtedy — choć to ściśle biorąc, do nas nie 
należało — do namiestnika, jako nominalnego 
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu, z pro­
śbą, aby przecież temu zaradził — i jakoś się 
to zrobiło.

Inny przykład. Poprzedni był ze wschodniej, 
ten z zachodniej części kraju. We w si, od 
większych ognisk znacznie oddalonej, żyła u- 
boga wdowa. Miała pięcioro dzieci, mały dom, 
budę raczej, i mały ogród. Z temi dziećmi swe- 
mi wychodziła wdowa czasami do lasu i zbie­
rała poziomki na sprzedaż. Wdowę uznano 
h a n d l a r k ą  o w o c ó w  i przysłano jej a r­
kusz podatkowy. (Słuchajcie1 słuchajcie!) Po­
mogliśmy jej. Gdy wszystkie jej podania do 
różnych władz na nic się nie przydały, ktoś 
jej poradził zwrócić się do Wydziału kra jo­
wego, może co pomoże. Wystosowaliśmy ener­
giczne pismo i wygraliśmy sprawę. Aie wiecie, 
co się tymczasem stało? Krowę wdowie sprze­
dano, ażeby podatek pokryć! (Słuchajcie! słu 
chajcie!) Proszę Panów — wszelki wyraz obu­
rzenia, jakiego bym mógł użyć, byłby za słaby, 
ażeby należycie to postępowanie napiętnować.

Póki tego fiskalnego ducha nie Wygnamy — 
póty i te  inwestycye na nic się nie przydadzą; 
ponieważ wszelkie dźwiganie naszego życia e- 
konomicznego będzie tłumione tym fiskalizmem 
wszystkich naszych władz.

Głosujemy za ustawą w nadziei, że rząd e- 
konomicznemu życiu nie będzie kładł prze­
szkód (Zadowolenie.), ale raczej będzie je  po­
pierał — w nadziei, że np. między innemi doj­
dziemy raz do retormy ustawodawstwa a- 
kcyjnego, ażeby sprawy te nie były tak  u tru ­
dniane, jak  dotychczas. Oczekujemy, że rząd 
wejdzie raz do Izby z przyrzekanym  dawno 
projektem ustawy o towarzystwach z ograni­
czoną odpowiedzialnością, do czego przywiązu­
jemy wielkie nadzieje co do ożywienia ekono­
micznej działalności.

W  tych przypuszczeniach będziemy za usta­
wą głosować — a to, co powiedziałem, mogę 
zakończyć krótkiem odwołaniem się do nieobe­
cnego, niestety, m inistra skarbu: Niech JEksc. 
pan m inister skarbu nie zasmuca znakomitego 
uczonego i ekonomicznego pisarza, przez nas 
wszystkich bardzo wysoko cenionego, dra Bohm- 
Bawerka. Skończyłem (Żywe oznaki zadowole­
nia, oklaski i gratulacye).

Szykany mnlita f l e t e m .
Zawiele bywamy „politykami*', nie mogąc pro­

wadzić samodzielnej polityki, za bardzo chce­
my być dyplomatami, nie mając własnej nrro-

sprawa wystąpienia dra Tavczara z klubu sło­
wiańskiego , n areszc ie , że — trudno uwie­
rzyć! — odmówiono Słowiencom łóżek na „Vil- 
lamie** a poza temi odpowiedziami czuło się 
coś niedopowiedzianego, coś, co tworzyło jądro 
prawdy, owijanej w różne strzępy zużytych 
wykrętów. A tymczasem jedyną przyczyną by­
ła niechęć do Chorwatów z powodu kongresu 
katolickiego i jego uchwał, była nieufność do 
„klerykalizmu chorwackiego**, k tó ry chyba o 
tyle istnieje, o ile w każdym narodzie wybi­
tne jednostki z pomiędzy duchowieństwa biorą 
na się obowiązki obywatelskie. Ale roznamięt- 
nienie nie dopuszcza zastanowienia się i po­
pełnia — niedorzeczności.

Szczęściem, że stosunki obn bratnich naro­
dów jeszcze na tem nie ucierpiały: owszem, 
zdawałoby się, że stosunki literackie są bliż­
sze niż kiedykolwiek, kiedy się patrzy na wspa­
niałe wydawnictwo „Maticy h ^ a ts k e -* ku ucz­
czeniu jubilenszu biskupa Strossm ayera ułożo­
ne. To „Spomen-Cvieće iż hrvatskich i sloven- 
skich dubrava*‘ („W ieniec pamiątkowy z dą­
brów chorwackich i słowieńskich**) mieści więk­
sze i mniejsze przyczynki 50 autorów chorwa­
ckich i 20 słowieńskich, zarówno wierszem jak 
i prozą pisane. O chorwackich powiemy kiedy- 
indziej; słowieńskie skupiły wszystkich wybi­
tniejszych pisarzy bez różnicy wyznania — po­
litycznego. Spotykamy tam tedy utwory liry­
czne Aszkerca i Gregorczyca, nowelle Gove- 
kara, Kostanjevca, Meszki, Szorlego i Taycza-

dowej dyplomacyi — oto jes t ogólna charakte­
rystyka i zasadniony zarzut, jaki oudawna sta­
wiano naszej reprezentacyi w Wiedniu, a jaki 
ponowiono teraz wobec obradujących właśnie 
delegacyj wspólnych i kwestyi, czy nam Pola­
kom poprostu wolno oświadczać się w nich za 
trój przymierzem, a tem samem za Sojuszem z 
Niemcami, naszymi najjadowitszymi-' obecnie 
prześladowcami?

Mimo jednak, że zarzut powyższy w dalszym 
ciągu zmuszeni jesteśmy przeciw Kołu polskie­
mu podtrzymać, musimy z drugiej strony przy­
znać, że na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej w delegaeyi austryackiej, poseł W oj­
ciech D z i e d u s z y c k i ,  który przemawiał imie­
niem polskich delegatów, nie pozostał głuchym 
na usposobienie społeczeństwa i dał wyraz pa- 
tryotycznej goryczy z powodu prześladowań 
pruskich. Nie jest to wprawdzie wszystko i in­
teresowane sfery niemieckie, chcąc się przeko­
nać, jak ich postępowanie względem Polaków 
szkodzi interesom samych Niemiec, rozluźniając 
korzystne dla nich sojusze, powinnyby jako ko­
m entarz do słów hr. Dzieduszyckiego przeczy­
tać przebieg obrad na ten tem at w Kole pol- 
skiem, powinny przeczytać głosy prasy galicyj­
skiej, w każdym jednak razie odważono się w 
delegacyach przecież raz powiedzieć, że i Pola­
kom przysługuje prawo człowieka.

P. Dzieduszycki we wspomn anej komisyi ża­
bi ał głos po krótkich przemówieniach p. Baern- 
reithera (wiernokonstytucyjna w. wlas.) min. 
Gołuchowskiego i wywodach młoóoczecha K ra­
marza, który żądał w polityce bałkańskiej Au- 
stro-W ęgier łączności raczej z Rosyą, niż z 
Niemcami.

Mówca wyraził zaufanie dla pokojowej poli­
tyki hr. Gołuchowskiego i oświadczył, że Pola­
cy tylko dlatego stoją na gruncie trójprzymie- 
rza, że widzą w nim gwaraneyę utrzym ania po­
koju, Niemcy bowiem od wielu la t czynią wszyst­
ko — mówił hr. Dzieduszycki — aby istnienie 
takich sympatyj wśiód moich rodaków uczynić 
rzeczą niemożliwą — państwo to bowiem kie­
rując się fałszywą polityką narodową, dąży do 
tego, aby Polaków w swoich granicach wytę­
pić, i postępuje w taki sposób, że przyszłym 
pokoleniom będzie się to wydawać niepojętem 
w państwie cywilizowanem.

Oświadczywszy następnie, że poglądy hr. Go- 
łuchowskiego na sprawę bałkańską uważa za 
uspokajające, hr. Dzieduszycki powrócił raz 
jeszcze do powyższej kwestyi i podniósł, że w 
sojuszach politycznych obie strony powinny zacho­
wać pewną względność dla uczuć ludności sojusz­
nika. A wszakże nie jes t takiem uwzględnieniem 
uczuć poddanych austryackich, gdy państwo nie­
mi ickie nieustannie wydala za granice kraju 
słowiańskich robotników, nie mogąc innego po­
wodu podać, jak  tylko ich narodowość i fakt, 
że robotnicy ci są austryackim i poddanymi. 
Mówca więc z całym naciskiem zapytuje rząd, 
jakich środków użył i użyć zamyśla, aby w 
interesie trwałości trójprzym ierza tym złośli­
wym wydalaniom kres położyć?

Również trak ta ty  handlowe a zwłaszcza kon- 
wencyę w eterynaryjną in terp retu je  państwo 
niemieckie w sposób wprost sprzeczny z in tere­
sami ludności austryackiej. W  szczególności 
wobec Galicyi okaźują władze niemieckie wi­
doczną niechęć. W Mysłowicach galicyjskiego 
bydła nie przeprowadza się przez granicę, pod­
czas gdy bukowińskie ma wolny wstęp. Bydło 
galicyjskie może przedostać' się dę państwa 
niemieckiego, ale tylne długą drogą przez Pod­
mokłe w Czechach, ze s tra tą  czasu i wartości 
towaru. 1 dlatego pos. Dzieduszyck. zwrócił się 
z zapylaniem ponownie do rządu, co przedsię­
wziął i przedsięweźmie, aby powstrzymać to 
tendencyjne i nienaw istne stosowanie istn ie ją­
cych trak ta tów  handlowych, co wreszcie zamie­
rza uczynić, aby po odnowieniu trak tatów  
handlowych usunąć tego rodzaju nadużycia?

Min. Gołuchowski odpowiadał, że wydalania 
z P rus się zmniejszyły, że wielokrotnie ze sku­
tkiem interweniowano w takich wypadkach ze 
strony anstro-węgierskiej, natom iast przyznał, 
że Niemcy szykanują import bydła galicyjskie­
go i przyrzekł zająć się tą  spraw ą przy odno­
wieniu kuntraktów.

P. Kozłowski podniósł raz jeszcze szykany- 
w eterynaryjne ze strony Niemiec i wykazywał 
że Galicya, w której w zeszłym roku nie było 
ani jednego wypadku zarazy pyskowej i raci­
cowej, musi wywozić swe bydło me wprost, 
lecz przez kraje, w których ta  zaraza panuje, 
jeżeli ma być wpuszczone do Niemiec.

Min. Gołuchowski ponowił swe zapewnienia, 
poczem odroczono Komisyę do w torku przedpo­
łudniem.

Do sprawozdania naszego z posiedzenia ko­

ra, i rozprawki Benkovicza, Laha, Murki, Ru- 
ta ra  i inuyeh. Szczególnie podniosły charakter 
ma wiersz Gregorczyca ku czci Strossmaye-a 
i wrażenia Aszkerca „W  krypcie dżakowskiej 
katedry** doznane.

Kiedy tak  stosunki wewnętrzne Słowieńcow 
budzą obawę i troskę o przyszłość tego ludu. 
postronni wrogowie nie ustają w w “Ice wyna­
radawiania. S tyryjscy Niemcy poszli w ślady 
Madziarów i wydaja po słowieńsku pismo p. t. 
„Sztajerec**, aoy je między ludem słówieńskim 
rozszerzać. Ja k  ty tu ł świadczy, chodzi tu o 
stworzenie nowej grupy etnicznej „Sztajerców** 
na wzór pruskich „Mazurów**, którzy bez 
względu na język są osobnym narodem a czą­
stką wielkiej Germanii. Ponieważ rozdawa­
nie organu tego mogłoby budzić podejrzenie, 
oznaczono przedpłatę, ale tak  niską (60 cent. 
na rok), że najuboższy może je abonować. Nie 
bez racyi tedy troszczy się „Edinost** tryesteń- 
ska o przyszłe wybory, przewidując, że Sło- 
wieńcj mogą stracić i owe 2 mandaty, jakie 
posiadają w Styryi.

Dziwiono się dlaczego rezultatu  spisu ludno­
ści w Gej ii (Cilli) dotychczas nie ogłoszono. — 
Otóż rada miejska ogłasza w swym organie, że 
nie mogła tedy tego dotąd uczynić bez przepro­
wadzenia poprawek na tej zasadzie, że w Cejli 
jest tylko lndność niemiecka! W  tem usiłowa­
niu wymazania ze spisów Słowieńców popiera 
wszystkich „Siidmark-*, która urządziła nawet 
w Mariborze „biuro pośrednictwa p.-acy dla

misyi budżetowej dodać winniśmy, że wczoraj 
wypowiedziany sąd nasz o przemówienia hr. 
W. Dzieduszyckiego, wygłoszonem na onegdLj- 
szem posiedzeniu Koła polskiego, polegał, jak  
się pokazuje, na błędnej informacyi naszego ko­
respondenta. Informacyi tej nie udzielił nasze­
mu parlam entarnemu korespondentowi nasz spra­
wozdawca Kołowy, lecz zaczerpnął on jej z 
innego źródła. Treść przemówienia hr. Dziedu­
szyckiego w Kole polskiem. jak  nas zresztą po­
dane powyżej jego przemówienie w komisyi bu­
dżetowej przekonuje, była inna, niż to przed­
stawiono w naszem telefonicznem sprawozda­
niu, a odpowiadała ona inteneyom narodowjm  
polskim co do trójprzymierza. Stw ierdzają to 
także infurmacye, jakie od naszych przyjaciół 
politycznych z Koła polskiego w tym wzglę­
dzie otrzymujemy.

Hr. W. Dzieduszycki —  jak  nas z tego sa­
mego źródła zapewniają — do pewnego sto­
pnia sam zawinił, że przemówienie jego w Kole 
polskiem spotkało się z niezasłużoną oceną, 
gdyż zupełnie niepotrzebnie zażądał, aby co do 
jego przemówienia nchwalono poufność, o któ­
rem to zastrzeżeniu nasz korespondent parla­
m entarny nie wiedział.

Z prasy rosyjskiej.
(Muzeum i teatr risyjski w Warszawie. — Pożar Brze­
ścia Litewskiego. -  „Swiet” o zjeździe króla greckiego 

z rumuńskim).

„N. Wremia** najwięcej z pomiędzy dzienni­
ków rosyjskich interesnje się sprawami pol- 
skiemi. Korespondent warszawski tego dzien­
nika, p. A 1 e k s i ej e w, dosyć często porusza 
sprawy, mogące obchodzić og.ił oolski, na tu ra l­
nie poruszając je  ze stanowiska rusyfikacyjne- 
go. I  ta r  n. p. w jednym z ostatnich numerów 
tego pisma podnosi pan Aleksiejew spra­
wę utworzenia m u z e u m  r o s y j s k i e g o  w 
W arszawie i r o s y j s k i e g o  s t a ł e g o  t e a ­
t r u .

Dziennikarz rosyjski w ciekawy sposób mo­
tywuje H e  zapatrywania, nawiązując do tego, 
że w T y f l i s ; e już od wielu la t istnieje Mu- 
zenm kaukaskie, a w W i l n i e  muzeum im. 
Murawiewa. *

„Niestety, w W arszawie nie ma muzeum 
podobnego do muzeów w Tyflisie, lub w W ar­
szawie. Tymczasem W arszawa, tak  uboga w 
środki kulturne rosyjskie (!), koniecznie potrze­
buje muzeum, któreby służyło do zaznajomienia 
się z krajem  Prywiślańskim  pod względem a r­
cheologicznym i przyrodniczym Ponieważ W ar­
szawa jes t przedsionkiem (!) Rosyi, przeto jest 
rzeczą pożądaną, aby cudzoziemiec, przyjechaw­
szy do tego miasta, mógł sobie wyrobić cho­
ciażby pobieżne o niej wyobrażenie U rządze­
nie muzeum w W aiszawie, które posiadałoby 
oddział, dający obraz Rosyi, bardzo jes t ważną 
sprawą dla tutejszej licznej ludności rosyjskiej, 
izolowanej od ogólnego życia rosyjskiego.

„Równie doniosłe skutki miałoby zaprowa­
dzenie w W arszawie stałego teatru  rosyjsKiego. 
W kraju  bowiem Przywiślańskim istnieje teraz 
całe pokolenie Rosyan, którzy, zapomniawszy 
języka rosyjskiego, używają obecnie jakiegoś 
rosyjsko-przywiśiańskiego narzecza."

W  dalszym ciągu pisze p. Ałeksiejew, że 
skoro niedawr.0  temu rząd wydał 2O0.000 ru ­
bli na te a tr  polski, to i na budowę rosyjskiego 
Muzeum ś”odki powinny się znaleść.

O ostatnim pożarze w Brześciu Litewskim 
donoszą do dzienników rosyjskich, że powitał 
on z podpalenia. Jednego z bogatych żydów 
chcieli rzucić do ognia jego właśni współwy­
znawcy, którzy posądzili go, że naumyślnie 
swój dom drewniany podpalił, aby otrzymać 
wysoką premię asekuracyjną. Do „Rossif** do­
noszą, że w czasie tego pożarn odgrywały się 
w strętne sceny rabunku, co tem jest dziwniej­
sze, ponieważ asysteneya wojska, celem ochro­
ny własności pogorzelców, już przy samym po­
czątku pożaru była zarządzona.

P rasa  rosyjska omawia w sposób zupehue 
spokojny zjazd króla greckiego J e r z e g o  z 
królem K a r o l e m  rumuńskim w Aboazyi. — 
W yjątek pod tym względem czyni „Świet.-* 
Komarowa Dziennik ten namiętnie napaua ua 
monarchów Rumunii i Grecyi, twierdząc, że 
ich porozumienie się wymierzone jest wprost 
ku osłabieniu wpływu Rosyi na Bałkanach. — 
Komarow, jak  wiadomo, jest wielkim w ogiem  
Niemiec, więc i tyra razem także aie omiesz­
kał w spotkaniu się króla Jerzego z królem 
Karolem dopatrzeć się intrygi hr. B u l  o w a. 
któremu miał sekundować hr. G o ł u c h o w s k i .  
Znaniem „Świętu-* Rosya powinna baczną zwró­
cić uwagę na to, co dzieje się na półwyspie 
Bałkańskim, gdzie wierni sojusznicy: Austro-

sług niemieckich1*, aby tylko Słowienkom ode­
brać chleba kawałek. Na szczęście wielkiem 
powodzeniem nie cieszy się to biuro, i usiłowa­
nia jego bardzo małe wydają owoce.

Zupełnie tęsamą taktykę wobec Słowieńców 
zachowują Włosi na Pobrzeżu i w Tryeście. 
Do pracy w nowym porcie sprowadzono robo­
tników włoskich; m agistrat tryesteński zwołuje 
robotników i każe im wyprzeć się języka sło- 
wieńskiego, obiecując pracę — i w ten sposób 
dokonywa „korektur** spisowych. Ale Słowiency 
przymorscy posiadają więcej odporności i nie­
tylko, że nie ustępują, ale rosną w siły. Jest 
nadzieja, że wkrótce w środku miasta TryeM*1 
stanie „Dom narodowy** słowieński, w którym 
się pomieści i Towarzystwo zaliczkowe, inne 
towarzystwa i drukarnia narodowa, tak, że nie 
będą tryesteńscy Słowieńcy szukać sali na ze­
brania w pozamiejskich karczmach.

I w Koparze (Capo dT stna) zaczyna bić tę­
tno narodowego życia, skoro utw o^on^ zwią­
zek narodowy, celem połączenia wszystkich go­
spodarskich i śpiewackich towarzystw, zaró­
wno chorw ackich, jak  i słowieńskich. — Pod 
tym względem tedy mogą Siowieńcy na Po­
brzeżu służyć za wzór inńym, zwłaszcza jasno 
udowadniając, co można z-obić — zgoaa

( t r z )
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W ęgry i Niemcy, podkopują wciąż wpływ i u- 
rok Rosyi.

Rozlew krwi.
W  sprawie krwawych zajść w M anastercu 

dochodzą szczegóły, staw iające rzecz w gor­
szeni jeszcze świetle, niż z początku sądzono. 
Podaje je w „Kuryerze Lwowskim" były poseł 
p. J a n  Stapiński, który, wysłany na miejsce, 
u źródła fak t zbadał.

Przedewszystkiem stwierdził, że udzielono do 
rozporządzenia żandarmeryi prywatnej stronie 
w kwestyi, w której — zdaniem p. Stapińskie- 
go — ta  strona słuszności nie miała, a w któ 
rej na każdy sposób nie było żadnego roz­
strzygnięcia, ani władzy administracyjnej, ani 
sądu, tak, że pretensye chłopów co najmniej 
taką  samą wagę praw ną m iały jak pretensye 
hr. Krasickiego.

Dalej p. J a n  Stapiński przytacza szczegóły, 
świadczące, że żandarm erya i straż połowa 
szły na miejsce z planem z góry powziętym 
i że pokrzepiano się nawet obficie wódką.

„Po drodze na miejsce akcyi — czytamy 
mianowicie w „Kuryerze Lwowskim" — w stą­
pili żandarmi z leśniczym Wiśniewskim do Ber- 
michowy na wódkę, do karczmy Fomla Finka. 
Wypili tego „dworskiego produktu" za 1 złr., 
a Fedko i Bendkowski z Bernichowy widzieli, 
że jeszcze później po drodze na polach berni- 
chowskich przypijali, ładując przytem karabiny 
w ostre naboje".

Dalej następuje opis, jak chłopi. nie widząc 
żandarmów, wypędzili bydło na pastwisko, na­
gle na dany sygnał trąbką  stanęli przed zdu­
mionymi żandarmi i uzbrojona straż połowa. 
Chłopi cofnęli się na swoje gruu ta i rozpoczęła 
się wymiana niezupełnie parlam entarnych słów, 
wywołana wymyślaniem straży polowej. Udział 
w tej utarczce słowuej b ra ł, zdaje się, Hryć 
K iły k , który wracając właśnie z L is k a , gdzie 
płacił podatek, zatrzym ał się chwilę przed swoją 
ch a tą , na własnym gruncie, aby zobaczyć, co 
się dzieje. Przypłacił tę ciekawość życi«m , bo 
do niego pierwszego strzelili: żandarm Cyhylik 
i, co jes t jeszcze bardziej zdum iew ające, jak 
twierdzi „K uryer Lwowski", leśniczy W iśniew­
ski, który, nie wiadomo z jakiego tytułu, przy­
właszczył sobie prawo strzelania do ludzi.

„Komisya, sądowo-lekarska — takie są dal­
sze słowa sprawozdania p. Stapińskiego w „Kur- 
jerze Lwowskim" — przy sekcyi stwierdziła, 
że czaszka od uderzenia z tyłu p ęk ła“przeszyta 
dwiema lotkami, a w mózgu i wogóle w głowie 
Kiłyka znaleziono szesnaście śrutów giubszego 
kalibru. Mózg ten i czaszkę oskalpowaną zacho­
wał sędzia śledczy trybunału sanockiego pan 
W ładysław Dukiet jako corpora delicti w sło­
jach. — Czaszka podziurawiona z tyłu jak 
sito.

„W łościanin Tomko Kordan poszedł dźwigać 
i ratow ać powalonego Kiłyka. Dopadł go żan­
darm Cyhylik i rozpruł mu bagnetem bok, a 
zmarłego już K iłyka biorąc za symulanta, po­
częstował kolbą, jak  stwierdzono po śladach 
przy sekcyi.

„Niezadługo padł drugi strzał od Piaseckie­
go a za nim runął drugi Kiłyk, Pawło, także 
na własnej zagrodzie. Kula przeszyła mu rękę 
od dłoni po łokieć, skąd wpadła w bok i prze­
szyła go na  wskróś. Żył jeszcze chwilę, spo­
wiadał się i złożył świadectwo, „jak przed Bo­
giem. do którego idę". Padł trzeci strzał i ru­
nął trzeci, llyniak, który skonał we środę po­
południu. Na szczęście inni zdołali już uciec. 
Czwarty strzał zarwał H uata  Maśluka po pal­
cach u rąk i kula urwała mu palec z paznog- 
ciem. Inni, lżej ranni, czekają na razie z wy­
jawieniem swych ran. Policzono trupy i posła­
no deputacyę do Liska, z raportem do sądu i 
starostwa. Za godzinę byli na miejscu wszyscy 
dygnitarze z L iska i setki ludu z okołicy. — 
Czwarty żandarm, asystujący rządcy dworu na 
miejscu czynu powiedział głośno do ludu: „dzię­
kujcie Bogu, że mnie tu nie było, bo b y ł b y m 
w a s  w y  s t r  z e 1 a ł (!!!)“

„Oglądnięto na razie trupy i miejsce czynu. 
Radca sądu Kmicikiewicz zarządził, co nałeża- 
ło do sądu, lud uspokoił i tak zostało. Dnia 
21 b. m. zeDrano trupy, a dnia 22 b. m. była 
sekeya".

W tym samym numerze „K uryer lwowski" 
umieszcza jeszcze w sprawie manasterskiej te­
legram z Jasła, który podajemy poniżej wraz 
z charakterystycznym  w nawiasie przypiskiem 
redakcyi owego pisma:

„Stwierdzono urzędownie, że w M anastercu, 
podczas wiadomego krwawego zajścia, obok 
żandarmów, strzelali śrutem leśni hr. K rasic­
kiego do ludu. Mianowicie miał to czynić le­
śniczy Wiśniowski, dotychczas nie aresztowany, 
pomimo, że ciągle jeszcze grozi ludziom pono­
wieniem strzelania. Karabinów użytych, dotych­
czas nie odebrano służbie leśnej ani żandar­
meryi. Lud był i jest znpełnie spokojny. — 
(O tych faktach jaskrawego nadużycia zrobił 
bawiący obecnie na miejscu zajścia współpra­
cownik nasz Jan  Stapiński doniesienie do nad- 
prokuratoryi we Lwowie)".

także nazyw ała się „Porta O avalleggieri“ i do dziś- 
dnia zatrzym ała tę  nazwę.

O czynach wojennych tej gwardyi nie w icie mo­
żna powiedzieć. W  r. lo 2 7  podczas tak zw anego  
„sacco di Roma", zajęcia Rzymn przez konetabla  
Bęrbona, walczyła dzielnie z najeźdźcą obok gw ar­
dyi szwarcarskiej, a w r. 1 7 9 8  dnia 11 lntego  
nległa przemocy franenskiej i, jak wspomniałem, 
została przez generała Berthina zniesiona. W  rokn 
1801  dnia 11 naaja dekretem papieskim została 
utworzoną „Guardia nobile", która obchodziła obe­
cnie jubileusz sefnej rocznicy swojego spokojnego 
istnienia. Gwardya szlachecka została w r. 18 0 8  
w ziętą do niewoli przez Francuzów, którzy ją za­
mknęli w zamku Anioła, w r 18 4 8  podczas rewo- 
lucyi nie odgrywała żadnej roli i dopiero w roku 
1867 , gdy Garibaldi się zjaw ił, powierzono jej o- 
bronę mnrów W atykanu. Od przełomowej daty 2 0  
w rześnia 1 8 7 0  r zapomniano o niej prawie cał­
kiem poza „Porta di Bronzo".

D ziś gw ardzistów tych, w ybieranych w yłącznie 
z rodzin szlacheckich rzymskich, jest około sześć- 
dziesięcin. Pobierają oni miesięcznej płacy 2 2 0  li­
rów i pełnią służbę w ewnątrz W atykann, skoro pa­
pież murów pałacn apostolskiego nie opuszcza. Na 
czele gwardyi szlacheckiej, której mnndury przy­
pominają czasy Napoleona I ,  stoi dzisiaj książę 
Ruspiglioiii, następca zmarłego w jesien i r. z. k się­
cia A ltieri, a pułkownikiem gw ardyi jest hr. Kamil 
Pecci, bratanek papieski, ożeniony z Hiszpanką z 
wyspy Koby. Z ich grona wybierają zw ykle ku- 
ryerów, wiozących czerwone piuski dla nowych kar­
dynałów.

Papieska gwardya szlachecka ma swój odrębny 
klub, a ponieważ tutaj w szyscy mieszkańcy dzielą 
się na liberalnych i klorykalnych, w ięc i arysto- 
kracya posiada odrębne dwa klnby, położone na 
Corso naprzeciwko siebie. Do liberałów należy „klub 
m yśliw ski", do klerykałów „klnb szachistów". Ten  
ścisły  podział zachowuje się nieraz pośród pocie­
sznych okoliczności. I  tak w pałacn Chigi na Cor­
so mieszka na pierwszem piętrze austryacki amba­
sador przy K w irynale, br. P asetti, drugie piętro 
zajmuje w łaściciel pałacn, ks. Chigi, wybitna oso­
bistość z obozu klerykalnego. Każdy z nich ma 
swojego osobnego portyera w bramie, a portyerzy 
ci — jeden oczyw iście liberalny, drngi zaś klery- 
kalny — nie mówią do siebie, chociaż nieraz przez 
cały dzień ziew ają z nndów.

N ajm ilszą rzecz zostawiłem  sobie na ostatek. 
W  rokn bieżącym mija la t dwadzieściapięć od cza- 
sn, gdy pędzel Siem iradzkiego odniósł pierwszy, 
tryumf w „Jaw nogrzesznicy". Od tego czasu sto- 
kilkadziesiąt obrazów w yszło z pracowni artysty, 
który z Matejką i Brandtem przez dłngi czas re­
prezentował jedynie malarstwo polskie zagranicą i 
wyrabiał mu rozgłos u obcych.

Ktokolwiek przybędzie do Rzymu, niechaj nie 
omieszka zajrzeć do pięknej w illi pompejańskiej 
przy Via Gaetta 1. 1, gdzie mieszka Siemiradzki, 
który posiada dwie pracownie, jednę na pierwszem, 
drugą zaś na drngiem piętrze. Na stalngach w tej 
chwili widzisz nowe dzieło mistrza, prawie na u- 
kończenin, które, niestety, nie ukaże się na żadnej 
w ystaw ie, lecz, jak w iele innych jego prac, wprost 
z pod pędzla przyjdzie do> szczęśliw ych nabywców. 
Na innej sztaludze znajduje się podmalowany do­
piero obraz treści religijnej, przedstawiający Ohry- 
stnsa z dziatkami.

PrzedewSzystkiom jednakże pracuje Siemiradzki 
gorączkowo nad wykończeniem dwu malowideł ścien­
nych dla Filharmonii w arszawskiej. Jeden z obra­
zów przedstawia muzykę świecką: Orfeusz na łonie 
natury, otoczony ludźmi i zwierzętam i. Na drngim  
muzyka religijna, refleksyjna, nastrojowa; cherubi­
ny i serafy skrzydlate grają na organach rozmo­
dlonej parze staruszków i zadumanemu mędrcowi. 
Oryginalnym pomysłem w tym obrazie jest tęczowa 
aureola dokoła skroni jednego z cherubów, z któ­
rej, jak róże, przeglądają główki aniołków. Symbo­
lizm w obu kompozycyach szlachetnie pojęty i ła ­
tw y do zroznmionia.

Kronika rzymska.
R z y m  w maju.

(Jubileusz gwardyi papieskiej. — Jej dzieje. — Klerykal- 
na i .liberalna arystokracya. — Dwaj portyerzy w jednej 

bramie. — Z pracowni Siemiradzkiego).

[Rm.] Papieska gwardya szlachecka — „Guardia 
nobile" — ustanowiona przez P iusa VII, obchodzi­
ła  w bieżącym miesiącn setną rocznicę swojego 
istnienia. Gwardya szlachecka, imponująca piękno­
ścią mundurów, powstała w r. 1801 i jest spadko­
bierczynią gwardyi „C avalleggieri“ , zniesionej przez 
francuskiego generała, Berthina, który zajął Rzym 
w r. 1 798 . A skoro sięgnęliśm y jnź do historyi, 
to należy dodać, że „C avalleggieri“ są kreacyą pa-, 
pieża Innocentego VIII i nazyw ali się z początku 
„Eąuites levis armaturae", później zaś „(Javalleg- 
gieri della custodia di N. S .“ (lekka kaw alerya  
gw ardyjska naszego pana). Ci „cavalleggieri“ ze 
szwadronem „Corazze" .(kirasyerzy) i szlachecką  
gw ardyą miejską „Lancie Spezzate" tw orzyli pa­
pieską straż przypoczną. M ieścili się w koszarach 
tuż koło W atykanu, przy Porta Posterula, która

l i p o n i k a .
Kraków, 25  m aja.

Przyjęcie Ślązaków. Komitet przyjęcia Śląza­
ków ogłasza:

Celem przyjęcia Górnoślązaków w czasie Zielo- 
lonych Św iąt w Krakowie ukonstytuował się w dniu 
23  maja b. r. komitet z obywateli, studentów i stu­
dentek uniwersyteckich, wreszcie z przedstawicielek  
„Czytelni dla kobiet". Komitet ten, wybrawszy swoim  
prezesem posła na Sejm Edmnnda Klem ensiewicza 
podzielił się na dwie sekeye: na sekcyę obiadową 
i teatralną pod przewodnictwem Józefa Poręby, 
kandydata notaryalnego (ul. św. Anny 5) i na se­
kcyę oprowadzającą i kwaternnkową pod przewo­
dnictwem W ładysław a BoIew»kiego, studenta me­
dycyny (ul. W oloka 15 Towarzystwo „Młodość").

Komitet uchwalił następujący program przyjęcia 
gości górnośląskich:

W  p i e r w s z e  ś w i ę t o :
1. Pow itanie przybyłych gości na dworcu kole­

jowym przez cały komitet około godziny 9 przed 
południem.

2. Pochód z dworca pod pomnik Mickiewicza w 
Rynku z muzyką „Harmonii" na czele. Około po­
mnika Mickiewicza nastąpi podział przybyłych go­
ści na grnpy, wskazanie im restauracyj i kwater.

3 . Przed obiadem zwiedzanie grupami katedry 
na W aweln i grobów królewskich.

4. Obiad grupami między godziną 12 a 2.
5. O godzinie 3 wezmą goście ndział w uroczy­

stej procesyi jubileuszowej.
6. Około godziny 4  wycieczka na kopiec Kościu­

szki przez Błonia.
7. Około godziny 7 powrót z kopca Kościuszki 

1 rz°z Błonia, zwiedzenie Parku Jordana i powrót 
do miasta na kolacyę i kwatery.

W  d r u g i e  ś w ‘i ę t o :
8. O godzinie 6 rano Msza św. na Skałce, od­

prawiona przez ks. Fedorowicza, przeora 0 0 .  Pau­
linów.

9. Przed połndniem zwiedzanie grnpami w dal­
szym ciągn katedry na W aw eln, grobów królew­
skich, oraz kościołów, Mnzenm Narodowego i w y­
staw y Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.

10 . O godzinie l l 1/* zebranie się w szystkich go­
ści około pomnika M ickiew icza, skąd udadzą się na 
obiad.

11. Obiad grnpami między 12 a 2.
12. O godzinie 2 1/a przedstawienie w teatrze 

miejskim „Obrona Częstochowy", poczem odprowa­
dzenie gości przez cały komitet na dworzec kole­
jowy.

Biuro komitetu znajdować się będzie przy ul. 
św . Anny 1. 5, I  p. — Odznaki komitetowych ko­
kardki biało-ponsowe.

Ze Śląska pruskiego zapowiedziano przybycie go­
ści z miast: Gliwice, Zabrze, Królewska Huta, By  
tom, Huta Laury, Katowice, Racibórz i w. i. P rzy­
będą także z w ycieczką redaktorzy pism ludow ych  
polskich na Śląsku.

Goście śląscy przyjadą jutro rano pociągami oso- 
oowymi o godzinie 7 '38, 9 -4 5 . 9'55 i o godz. 10. 
Na peronie witać będzie przybywających komitet 
miejski i, jaK się spodziewać należy, licznie zebra­
na publiczność. W ymarsz z muzyką z dworca ko­
lejowego na Rynek odbędzie się o godz. 10 rano.

Prof. Jan Baudouin de Cortenay przybędzie 
w końcu maja na kilka dni do Krakowa. Zarząd 
krakowskiego uddziałn uniwersytetn ludowego zwró­
cił się do szan. profesora z prośbą o w ygłoszenie  
odczytu na dochód bndowy „domu lnaowego" i o- 
trzymał odpowiedź przychylną. Przyjaciele znako­
mitego uczonego i jego zw olennicy, którzy go z ta­
kim żalem żegnali przed rokiem, będą mieli sposo­
bność, choć na krótko, odnowić wspomnienia.

Zarząd Domu Matejki przypomina suronom in­
teresowanym, że ostateczny termin zgłaszania się 
po fanty, wygrane ua loteryi Matejkowskiej, upły­
wa z dniem 1 czerwca b. r Reklamacye zam iej­
scowe, a więc listow ne będą uwzględnione o tyle, 
o ile nadane zostaną na poc zeie przed 1 czerwca,

7.000 koron przyznała wczoraj sekeya prawni­
cza, obradnjąca pod przewodnictwem I wiceprezy­
denta dra Jnlinsza Leo, rodzinie zmarłego wice­
prezydenta ś. p. Karola Pieniążka, jako wynagro­
dzenie za prace czynione przez zmarłogo wicepre­
zydenta kolo zakładania w K rakowie wodociągów.

Muzyka kościelna. Chór rękodzielniczy pod kie­
runkiem p. Józeia Sierosławskiego wykona w ko­
ściele ks. Karmelitów na Piaskn w niedzielę dnia 
26  b. m. podczas sumy o godzinie 1 0 1/ .  4-głosową 
mszę A-dur, A lleluja Koenena, offertoryum „Confir- 
ma hoc" Molitora i „Tantum ergo", — W  ponie­
działek dnia 27  b m. mszę B-dur,  gi ąduale Koe­
nena, offertoryn.u „Intonuit" Molitora.

Chór ten będzie przez dłuższy czas śpiewał w wy­
mienionym kościele na rzecz parafii.

Z ■ „Harmonii". Wczoraj wieczorem odbyła się 
w lokalu „Harmonii" generalna próba utworów  
muzycznych, które orkiestra odegra podczas kon­
certów popularnych w miejskim pa-ku dra Jordana 
jutro i pojutrze po południu. Oprócz prezesa Towa­
rzystw * p, Edmunda Klem ensiewicza byli na pró­
bie obecni liczni goście wraz z p. kapelmistrzem  
Langerem z Bochni, którego wyborne utwory ode­
gra „Harmonia" w niedzielę. Programy koncertów  
będzie możną nabywać u w ejścia do parku po 10 
haierzy.

W  niedzielę rano weźmie orrdestra „Harmonii" 
udział w nroczystem powitaniu gości ze Śląska, 
których ohprowadzi z dworca kolei do pomnika Mi­
ckiewicza w Rynkn gł.

Z konserwatoryum. W a środę dnia 29  b. m. 
odbędzie się w lokalu konserwatoryum wieczór ko 
meralny uczniów konserwatoryum. Początek o godz. 
7 wieczorem.

Z Tow arzystw a muzycznego. Doroczne walne 
zgromadzenie członków krakowskiego Towarzystwa  
muzycznego odbyło się we czwartek w sali Konser­
watoryum przy nielicznym udziale nczesm ików. Na 
5 6 2  członków stawiło się zaledwie 38, co jest tem 
aziw n iejszem , że zgromadzeń*, i było pierv.szem po 
2-letniej przerwie i obejmowało okres czasn za dwa 
lata administracyjne.

Po zagajeniu obrad przez prezesa prof. dra W i- 
cherkiew icza, odczytał sekretarz , p. H eggenberger, 
protokół z ostatniego waluego zgrom adzenia, który 
bez poprawek przyjęto. Ogłoszone drukiem za prze­
ciąg lat 2 sprawozdanie z działalności Towarzystwa  
muzycznego i konserwatoryum nie wywołało żadnej 
dysknsyi. Na wniosek jedynego członka komisyi 
kontrolującej, p. W incentego K orneckiego, zgroma­
dzenie udzieliło wydziałowi absolntoryum z rachun­
ków.

Ze sprawozdania za rok 1 9 0 0  dowiadujemy się, 
że Towarzystwo muzyczne liczyło w tym roku 562  
członków i miało dochodu 2 3 .3 5 0  złr., rozchodu zaś 
2 2 .1 1 9  złr. Mimo tego pomyślnego na pozór zesta­
wienia , zamknięcie rachunków wykazuje niedobór 
w kwocie 2 .269  złr ., oraz dług dc lundnszi bndo­
wy domn w kwocie 1 .876  złr. — W artość biblioteki 
wynosi 4 .3 5 5  złr. Fnndnsz bndowy własnego domn 
2 .3 1 2  zł. Towarzystwo zaciągnęło na pokrycie nie- 
doborn dłng w Kasie oszczędności w kwocie 3 5 0 0  złr.

Przy wyborach zarządn na nadchodzące trzech- 
lecie wybrano: skarbnikiem p. Henryka Schwarza, 
członkami wydziału zostali pp : Eugeniusz Grabow­
ski, Jacek H eggenberger, dr Jan Raczyński, ks. dr 
Czesław W ądolny, dr Kazimierz Kostanecki i p. Zy­
gmunt Panlisz. Do komisyi kontrolującej wybrano 
pp. W incentego Korneckiego, Ira Józefa Snrzyckie- 
go i Stefana Polańskiego.

Przy obradach nad sprawami Towarzystwa żywszą  
dyskusyę wywołała sprawa bodowy własnego domu 
Tow. Na wniosek prof. dra Kasparka uchwalono 
w ysłać petycyę do Rady miasta, aby pomna ndzie- 
lonych Towarzystwu przed laty  przyrzeczeń, udzie­
liła  Towarzystwu odpowiedniego w gmachD starego 
teatru pomieszczenia, po jego przebudowania. Zgro­
madzenie poleciło nadto wydziałowi utworzyć oso­
bną komisyę dla sprawy bndowy doran, do której 
powołano inżyniera p. Stanisława Żeleńskiego. —

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
przewodniczący zgromadzenie , zachęcając obecnych 
do popierania celów Towarzystwa.

Znamiennym i uderzającym objawem była dziwna 
obojętność i apatya uczestników zgromadzenia wczo­
rajszego odnośnie do spraw i działalności Towarzy­
stwa. N ie mówiąc już o zdumiewająco szczupłej 
liczbie obecnych, godnym zanotowania jest szcze­
gół, że sprawozdanie z 2-letniej działalności Towa­
rzystwa muzycznego, nastręczające w wielu szcze­
gółach aż nadto obfity materyał do rozpraw i kry­
tyki, nie wywołało żadnej dysknsyi. N ie przyszło 
naw et na myśl nikomn zainte-pelować wydziału, 
dlaczego w ciągn ubiegłych 2 lat koszta urządza­
nych wioczorów muzycznych przeniosły znacznie do­
chód z nich osiągnięty. N ie zamterpelował też nikt 
w yd zia łu , co się dzieje ze sprawą zaangażowania  
pianisty i profesora gry fortepianowej w miejsce 
prof. D om aniew skiego, który od rokn opuścił kon­
serwatoryum. Tow arzystwo pały rok oochodzi się 
bez piauisty i zgoła nie w iadom o, kiedy i kogo 
w przyszłości na to stanowisko pozyskać zamierza, 
pomimo, że opinia Krakowa żywo tą sprawą się 
zajmuje. Ten brak krytyki świadczy niew ątpliw ie  
o zaufania członków do obecnego wydziału i ich 
zadowolenia z jego działalności, sądzimy jednak, że

w instytncyi o tak rozległym i odpowiedzialnym za­
kresie, pewne ożyw ienie rozpraw i krytyka mogły­
by wpłynąć korzystnie i podniecająco na inieyatyw ę  
i rnchliwość dotyczących czynników i w yjść na po­
żytek Towarzystwa.

Grono konserwatorów Galicyi zachodniej od­
było dwa posiedzenia. Na jednem z nich sekr. dr 
Krzyżanowski przedstawił kosztorys restauracyi mn­
rów w Dobczycach, na co przeznaczono snbwencyę 
4 0 0  koron. Na drngiem posiedzeniu uchwalono po­
czynić kroki o nzyskanie snbwencyi na wydanie 
drugiego tomn „Teki", który objąłby przedew szyst­
kiem inwentaryzacyę powiatu krakowskiego, a w 
dalszym ciągu inwentaryzacyę kilkn kościołów Kra­
kowa. Na wniusek dra Krzyżanowskiego postano­
wiono rówuocześuie przygotowywać III tom „Teki", 
obejmujący inwentaryzacyę archiwów — tom ten  
rozpucząłhy katalog archiwum kapitnlnego w opra­
cowaniu p. Chmielą, dalej poszłyby sprawozdania 
z podróży pp. Estreichera i Krzyżanowskiego. — 
W  dalszym ciągn zgłoszono kilka interpelacyj o 
sprawozdanie z restauracyi katedry na W aweln, o 
stan rzeźby przypisywanej W itow i Stwoszowi na 
domn przy placn Maryackim, o zły stan m am  przy 
bramie Floryańskiej, o zniszczony most w lesie w 
Czernej.

Burzę Z gradem m ieliśm y dziś po połndnin w 
Krakowie.

Telefon Z Wiedniem dziś przerwany 
Z Uniwersytetu P. Aleksander Rattler, prakty­

kant sądowy z Krakowa, otrzymał dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopień doktora praw.

Nowa kancelarya adwokacka. Dr W łodzimierz 
Lewicki, obrońca w sprawach karnych, otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie Drzv ulicy św. 
Tomasza 1. 20.

Towarzystwo leczniczych kolonij wakacyjnych
dia izr. dziatwy szkolnej w sprawozdaniu za rok 
19 0 0  wykaznje dalszy lozwój instytncyi. Na lecze­
nie do Rabid wysłano 4 0  dzieci bezpłatnie. a 17 
za opłatą w dwóch oddziałach, z których każdy 
przebywał po 30 dni. Opieką lekarską otaczał dzieci 
znpełnie bezinteresownie lekarz okręgowy w Rabce 
dr Otokar Lang. Dochód wynosił 3 5 3 5  koron, roz­
chody 3 0 1 6 ‘66  koron. Prezesem  Towarzystwa jest 
dr Kohn, wiceprezesem dr Ferd. Eichhorn, sekre 
tarzem i kierownikiem kolonii p. S. Spitzer.

Docentura hydroterapii. W ydział medyczny Uni­
wersytetu lwowskiego uchwalił zalecić dra Edmun­
da Kowalskiego, kierownik: zakładn wodolecznicze­
go lwowskiego „Kiselka", na docenta hydroterapii, 
na podstawie wykładu habilitacyjnego na temat: 
„O w pływie zabiegów wodoleczniczych na zachowa­
nie się ciepłoty w ustroju",

Opera lwowska w Krakowie bawić będzie przez 
lipiec i sierpień. Będzie to przeważnie sezon ope­
rowy polski. Na początek pójdzie „Halka", „Stra­
szny dwór", „Verbnm nobile", „Janek" i „Manru" 
Paderewskiego, potem „Manon" z panną Bohnssów- 
ną i j). Drzewieckimi, jakoteż inne wznowienia te­
gorocznej kampanii sezonowej. Równocześnie będą 
dawane i operetki.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. Oddział
lwowski Tow. Uniw. Ind. odbył onegdaj walne ze­
branie, na którem p. Lioański zawiadomił, że zo- 
stały zgłoszone dwa wnioski: l )  Podział U niw ersy­
tetn Indowego na zachodnią 1 wschodnią Galicyę i 
2) wezwanie wszystkich oddziałów do przyczynie­
nia się do bndowy domn dla Uniwersytetn Indo­
wego w Krakowie. Zgromadzenie względem pierw­
szego z tych wniosków zajęło nieprzychylne stano­
wisko. Obie sprawy omawiane będą na zjeździe 
delegatów U niwersytetu Indowego; zjazd — jak  
wiadomo — rozpoczyna się jutro w Krakowie.

Bezpośrednie połączenie telegraficzne Zako­
panego Z Krakowem przeprowadzone zostało w 
dniach ostatnich. Dotychczas telegram y do K rato­
we. lab stamtąd do Zakopanego szły przez Nowy 
Targ, Czorsztyn, Limanowo i N owy Sącz, harozo 
często więc zdarzało się, że linia, łącząca ty le po 
średnich stacyj, tak była zajętą, iż depesza kraso­
wej stacyi Zakopanego długo na swoją kolej w y­
czekiwać musiała. Niedogodność tę szczególniej od­
czuwał nrząd telegraficzny przy wzmożonym ruchu 
w letnim sezonie. Obecnie przeprowadzona nowa 
linia z Nowego Targu przez Chabówkę do Krako­
wa wprowadza Zakopane jnż bezpośrednio w sieć 
wszechświatowych połączeń telegraficznych.

Marsze do wspólnych ćwiczeń sokolich. Wo
bec zapowiedzianych na ren rok zlotow sokolich 
pożądaną będzie dla gniazd sokolich wiadomość, że 
p. Antoni Langer, dyrektor o-kiestry salinarnej w 
Bochni, napisał na orkiestrę do ćwiczeń wspólnych 
cztery nowe marsze. Marsze te dedykował „Soko­
łowi" bocheńskiemu. Po pierwszy fa z  grane będą 
publicznie przy ćwiczeniach w Bochni 2  czerwca  
b. r. w dzień obchodu 10-lecia „Sokoła" bocheń­
skiego. W czoiaj odbyła się próba ćwiczeń przy 
marsza :h p. Langera, które ogómie się podobały, 
bo nowe i naaei harmonijne. P. Langer znanym 
jest szerszej pnbliczności jako antor pieśni naro­
dowych, kościelnych i kolęd, wydanych przez To­
warzystwo przyjaciół krakowskiej „Harmonii".

Nadanie stypendyum. Namiestnictwo nadało sty- 
pendynm fundacyi mieszkańców powiatu krośnień­
skiego w sumie 160  koron Antoniemu Bobakowi, 
uczniowi V »klasy gim nazyalnej w Krakowie.

Wściekłe lisy. W  Bnbreckiem pojawiła się w ście­
klizna n lisów. W ściekłe lisy rzucają się nietylko  
na inne zw ierzęta , ale i na lndzi. Naliczono jnż 
przeszło 40 wypadków podohnych napadów w ście­
kłych lisów. Także i między borsukami pojawiła się 
wścieklizna.

Listonosza wiejskiego otrzymają urzędy po­
cztowe w SynowódTku W yżnem, w Czarnym Du­
najcu i Kossowie. W  Kossowie listonosz roznosić 
będzie listy  2 razy dziennie: w Synowódzkn tylko 
od 26  b. m. do końca w rześnia dla Korczyna; w 
Czarnym Dunajcu 6 razy w tygodniu listonosz ob­
chodzić będzie miejscowości: Podczerwone, Kaniów- 
ka. Chochołów i W itów.

Z Tarnow a donoszą nam: Z powoda odmówie­
nia sali ratnszowej, zaDowiedziany II wiec rolniczy 
La dzień 27  maja b. r. w Tarnowie, zostaje odro­
czony do n ieazieli dnia 2 czerwca b. r.

K arty Z widokam i bardzo ładne pod nazwiskiem  
„Pieśni polskie w obrazach" wydał p. Dźułyński 
w Przemyślu.

Stanisławów. Szkarlatyna robi n nas wciąż po­
stępy. Dzisiaj zamknięto, z powodn szerzącej się 
epidemii pomiędzy dziećmi, szkołę wydziałową żeń 
ską przy nlicy Trzeciego Maja, a i drugiej szkole 
grozi to samu. Źródliskiem choroby jest Knihyniń, 
przedmieście ifasze, gdzie stosnnki sanitarne są po- 
prostu okropne. Od całego szeregn lat mówi się 
wciąż i pisze o potrzebie przyłączenia tych Knihy 
ninów do miasta, wciąż jednak bezskutecznie. Sejm

powinien zrobit raz z tem porządek i w cielić te 
gminy do miasta Stanisławowa przymusowo, na 
mocy ustawy. Inaczej nigdy się porzaylku taen :;iu 
doczekamy.

Dzisiaj spadł n nas obfity g r a d .  który zrządził 
w sadach znaczne szkody. Powietrze oziębione.

Onegdaj wystąpiła w tow arzystw ie „miłośników  
teatru" w Sienkiewiczowskiej „Ta trzecia" pani 
B e d  n a r z e w s k a ,  artystka sueny lwowskiej. 
Teatr był pełny. Sympatycznych gości witano go­
rąco.

Konwencya literacka. „W iener Zeitnng" ogła­
sza nkład państwowy z dnia 30  grudnia 1 8 9 9  r.. 
zawarty między Anstro-W ęgram i a Niemcami w spra­
wie wzajemnej ochrony dzieł literatury, sztuki i fo­
tografii

Z pcasy WarjzawSKiej. Kierownictwo warszaw­
skiego „Słowa" po ustąpieniu p. M ścisława Godlew­
skiego objął p. Donim iiski.

Ucieczka chorego z lekarzem. „Pet. Gaz.„ 
opisuje zagadkowy wypadek zniknięcia przestępcy, 
oddanego pod obserwacyę lekarską wraz z lekarzem  
dyżnrnym ze sznitala dla obłąkanych św. Mikołaja, 
drem Maznrkiewiczem. W  szpitalu tym przebywał 
oddawna pewien chory, a niedawno przybył tam, 
jako ordynatoi, psychiatra dr Mazurkiewicz z W ar 
szawy. W  tycn dniach dr M azurkiewicz, pełniąc dy- 
żnr, w ysiał gdzieś około godz. 10 wieczorem szw aj­
cara , a po chwili zawołał posługacza i kazał mu 
przyprowadzić do siebie owego chorego. Posłngaca  
spełnił polecenie. Po pewnym czasie szwajcar po­
wrócił, a widząc pokój zamknięty, był pow ien , że 
doktór jest zajęty lnb też wyszedł. Jnż po północy 
przyszedł do szwajcara posługacz, zaniepokojony
długą nieobecnością chorego, i obaj czekali długo, 
lecz napróżno. Dopiero o godzinie 3 rano zdecydo­
wano się zawiadomić o wypadku władze, jak ież
było zdziwienie wszystkich, gdy po otw arciu pokojn 
nie znaleziono w nim chorego, an i dra M azurkie­
wicza. Natychmiast' zawiadomiono policyę, lecz ener­
giczne posznkiwania zbiegów były bezsknteczne. —  
Przypuszczają, że chory wyszedł ze szp ita la , obra­
ny w paltot dra Maznrkiewicza.

Polacy w Lipsku, a mianowicie tam tejsi stn-
denci, tudzież członkowie „Koła śpiewackiego" u- 
rządzili teatr amatorski. Na przedstawienie, po k tó ­
rem odbyła się zabawa z tańcami, przyoyio około 
2 0 0  osób.

Przeciwko cenzurze teatra lne j zaczynają i
wą. Francyi podnosić się głosy. I tak denntowany 
Bernard postawił w Izbie deputowanych wniosek 

zniesienie cenzury teatralnej, która zwraca się 
zbyt często przeciwko otworom, nie grzeszącym  ten- 
dencyą niemoralną. a toleruje pornograficzne pieśni 
w rozmaitych kawiarnianych teatrzykach. M inister 
ośw iaty L eygnes odpowiedział, że je s t za zn iesie­
niem cenzury teatralnej, oświauczył się tylko prze­
ciwko nchwalenin nagłości dla wnioskn Bernarda.

Skanualiczna sprawa w Petersourgu zajmuje
tam tejszą opinię pnbliczną. W  kasie patryocycznego 
Towarzystwa kobiet, będącego pod protektorotem  
carowej wdowy odk-yto znaczne sprzeniewierzenie. 
Prezes tow arzyjiw a lego, radca staną Jewdokimow, 
członek honorowy licznych instytncyj dobroczyn­
nych, wybitna osobistość tow arzystw a petersbur­
skiego, przez p i$  la t popełniał malwersacye, które 
duszły do sam y około 3 5 0 .0 0 0  rnbli. Jewdokimow  
tak zgrabnie fałszow ał księgi rachnnkowe, że przy  
rcwizyach nie zdołano spostrzedz żadnego naduży­
cia, c naw et bank państwowy p rzy jjo w a ' podra­
biane przekazy Jewdokimowa. Pum ysiowego prezesa 
osadzono w więzieniu.

Wybuch gaZÓW W kopalni. W czoraj rano na­
stąpił w kopalni w ęgla w Cardiff (A nglia) silny  
wybuch gazów. W  azvbie znajdowało się w kryty­
cznej chw ili 75  górników.

Dórouiede przypomniał się Paryżowi. Na zgro­
madzenia „Ligi natryotyeznej" odczytano mowę je ­
go, wzywającą do „czynu". Po obradach przyszło  
do demonstracyj ulicznych, które jednak nie przy- 
nrały większych rozmiarów. K ilka osób areszto­
wano.

Następca tronu szwedzkiego i Bjdrnson. Opi­
nia pnoliczna w Norwegii zajmuje się w ielce fa­
ktem , że następca tronu skandynawskiego zbiiżył 
się obecnie do B jórnsona, który, jak wiadomo, do­
tychczas nie był dla królewskiego domn przychyl­
nie usposobiony. Spotkanie następcy tronn z w iel­
kim pisarzem nasfąpiło podczas nczty, która się od­
była dnia 17 b. m. w Chrystyanii, z powodn odsło­
nięcia pomnika dla Noraenskjblda. Po nczcie n astę­
pca tronn zaczął rozmawiać najpierw z BjBrnsonem, 
a jnż zasiadając do s to łu , podał mu książę '•ękę. 
Rozmowa miała cechę serdeczności, a spotkanie to 
wywołało oczyw iście ogromne zajęcie.

Wybuch wulkanu. Dzienniki holenderskie dono­
szą. że wulkan K elet na w yspie Je wie zaczął w y­
rzucać la y e  i Jamienie. Dokoła wulkanu panuje 
ciemność Okolicznym Dlantacyom kaw y grozi nie­
bezpieczeństwo.

Japoński profesor w obłędzie. Od dwóch lat
przebywa w Berlinie celem stndyowania języka nie­
mieckiego profesor Shirray z Japonii, zam ieszkały  
n moutera TraugoLa. Onegdaj Shirray zaczął wy­
głaszać bezładne przemowy, poczem w ezwał do sie­
bie Traugottową z córką i w ręczył im wyostrzony  
sztylet, ażeby go — jak mówił —  mogły bronić 
przed napadem japońskiej ambasady i niem ieckiego  
rządu Przestraszone kobiety ndały się wieczorem  
do sąsiada, ogrodnika Fra.ikego, prosząc go, ażeby 
w ich mieszkanin nocował, gdyż Trangott w łaśnie  
wyjechał z Berlina. W  nocy doleciał do ich mie­
szkania zaoach spalenizny. Franke wyszedł na ko­
rytarz i spostrzegł, że pali się stojąca tam szafa  
z książkami. W ezwano straż ogniową, a ponieważ 
i z pokują Shirraya dobywał się dym, więc Franke 
przy pomocy jednego z lokatorów w yw ażył drzwi.
W  tej chwili Shjpray rzucR się na nich z siekierą, 
która na szczęście podczas uderzenia zawadziła o 
św ieczn ii. Na pomoc przybył polieyant i dopiero ci 
trzej mężczyźni zdołali obezwładnić fnryata. Od­
wieziono gu na policyę, a stąd do zakładn dla o- 
błąkanych.

Jeszcze o zamachu na Wilhelma II w Bremie
mówił prezes związku weteranów, generał Spitz na 
zebraniu w  Osnabriick. Generał Spitz stwierdził, że 
w błędzie są ci, Którzy sądzą jakoby rana cesarza  
była lek&ą. Prof. Lenthold. przyboczny lekarz ce­
sarza, zapewnił generała, że chodziło tylko o ćwierć 
cale, szerokości, a głowa cesarska byłaby roztrza­
skaną. K awał żelaza rzneono z taaą siłą, że ktoś 
stojący w pobliżu, mimo że miał fntro. poniósł cięż­
kie obrażenia,. N ależy wyznać, zakończył generał, 
że cesarz uszedł szczęśliw ie grożnemn niebezpie­
czeństwu.

Szynki w  rękach lordów. Przed kilku dniami 
pojawił się w Anglii urzędowy dóknment, wydany

Rok święty jubileuszowy 01raz 1  ( ) d ] ‘O C Z I l l k  l i c i  C Z c l S  I M I j I 1 C U S Z U  — Cena egzem plarza w  broszurze 10 ct. - Oprawne i  u łotont 
— - * brzegi 20  ct. — P rzy  w iększym  odbiorze odpowiedni rabat. —

Główny skład: Julian K urkiewicz. Kraków, Mały Rynek.N ajnow sze w ydanie w yszło  z druku i je s t  
do nabycia we w szystk ich  księgarniach.
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zwolnionym od zajęć nauczycielskich, poświę­
cał się sprawom publicznym — Szczery demo­
krata, weredyk na nic się nie oglądający, zy­
skał zwolenników wielu; przez długi szereg la t 
zasiadał w lwowskiej Radzie miejskiej, w osta­
tniej zaś kadencyi wybrała go stolica posłem 
swoim do Sejmu. Tutaj był łącznikiem między 
grupą demokratyczną a Indową, jednocząc oba 
postępowe w kra ju  kierunki polityczne. Był 
też jednym z organizatorów zeszłorocznej „kon- 
centracyi11 demokratyczno-ludowej i pozostał jej 
wiernym do końca życia.

Chakakter czysty, jak  łza, w przekonaniach 
stały, szedł ś. p. Józef Soleski zawsze z pn 
stępem, godząc go z narodowem. zaaamami 
społeczeństwa.

Ostatniemi czasy schorzały, rzadko wychylał 
się za próg domu, a przecież gromadził koło 
siebie ludzi i silny wywierał wpływ na życie 
publiczne w kraju  i mieście.

Umarł nagle wczoraj w południe na anewryzm 
serca.

Kraj traci w nim p atry o tę , obywatela wy­
próbowanej cnoty i pracy, ojczyzna kochają­
cego ją  całą duszą i do ostatecznych granic 
ofiarnego syna.

Cześć jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się jutro, w niedzielę, dnia 

26 b. m., o 4 po południu, z ulicy Zyblikiewi- 
cza.

Dział ekonomiczny je s t kosz kwiatowy u wejścia na W ały Hemań- 
skie od placu Maryackiego. F igura M. Boskiej 
nie będzie ruszona.

Stanisławów, 25 maja. Pocztyliona z Boho- 
rodczan, wiozącego znaczną kwotę pieniędzy 
napadnięto dzisiejszej nocy. Pocztylion odparł 
napastnika. Aresztowano podejizaneg'o robotni­
ka kolejowego.

skutkiem polecenia Izby gmin. Dokument ów za­
w iera spis tych lordów, a zarazem członków Izby 
w yższej, którzy są w łaścicielam i tak zwanych „pu- 
blic hon*es". Otóż prezydent gabinetu lord Salis- 
bury posiada 11 szynków; ks. D evonshire 4 7 ; ks. 
Bedford, ks. Butlaud, ks. Northumberlaud, lordo­
wie: Hartingtou, Dudley i Cowper mają po 3 0  do 
40 , zato jednakże lord Derby ma aż 72  tzynków.

dworca kolejowego, maigr. S a l i s b u r y  i 
C h a m b e r l a i n .

Londyn, 25 maja. Król E d w a r d  zamiano­
wał gubernatora Kolonii Przylądnowej, M i 1- 
n e r a ,  członkiem Izby lordów.

Sprawy chińskie.
Londyn, 25 maja. Dzienniki wieczorne wczo­

rajsze donoszą, że odbywa się już system aty­
czne burzenie fortów w T aku , które jednak 
postępuje zwolna ze względu na bezpicczenslwo 
Dubliczne. Wiele kosztownych dział chińskich 
rozsadzonych zostało dynamitem.

Londyn, 25-go maja. „Times11 donosi z Pe­
kinu , że wszyscy posłowie mocarstw, z wyją­
tkiem posła Stanów Zjednoczonych, R o c k -  
h i 11 a. zgodzili się na podniesienie przez Chiny 
ceł wwozowych o 5°/„. aby umożliwić im spła­
cenie kontrybucyi wojennej.

Waszyngton, 25 maia. Tutejszy poseł rosyj­
ski oświadczył, że Rosya nie przyjmie spłaty 
odszkodowania wojennego w obligacyach poży­
czki chińskiej, jeżeli wszystkie mocarstwa nie 
będą jej solidarnie gwarantować.

„Krakowska Spółka tram w ajo w a1 przystąpiła 
obecnie do d r u g i e j  » m ) s y i  s w o i c h  a k c y j .  
W ydane zaproszenie do subskrypcyi zaw iera obok 
prospektu również i bilans za nbiegły rok admini­
stracyjny, a więc przed rozpoczęciem rucha siłą 
elektryczuą. Zysk wynosi 5 0 .4 9 4  koron 14 hal. 
Sprawozdanie Rady zawiadowczej Spółki stwierdza, 
że frekweneya obecna na kolei elektrycznej jest 
bez parównania większą, niż była na kolei i konnej. 
W pływ  w ynosił przec!ętnie po 8 8 6  koron dziennie, 
podczas gdy przeciętny wpływ dzienny na kolei 
konnej wynosił 552  koron.

Po wyhodowaniu do końca rokn 19 0 2  linij: Stra- 
dom-Starowiślna-Sienna-Rynek, Zwierzyniecka-W iśl- 
na-Rynek, Rynek- Sławkowska-Dłnga-Rogatka Wro­
cławska i Rynek Park dra Jordana, a nadto po 
rozszerzenia sieci tramwaju elektrycznego od dwor­
ca kolejowego ku cmentarzowi, rentowność ta zna­
cznie wzrośnie, albowiem w ten sposób mieszkańcy 
przedmieść i ulic najbardziej zaludnionych będą 
mieli możność taniej Inm nnikacyi do Rynku, tego 
głównego centrum interesów naszego miasta.

Krakowska Spółka tramwajowa posiada ua prze­
ciąg lat 4 5  w y ł ą c z n ą  k o n c e s j ę ,  a ta w y­
łączność wykincza wszelką konknreucyę, skutkiem  
czego jnż dziś z naturalnym wzrostem i rozwojem  
miasta oczekiwać należy równomiernego wzrostn 
dochodnw Spółki. Spółce przyslngcją a lg i nadane 
nstawą o kolejach uiższorzędnych z 1 8 9 4  rokn; 
w szczególności nwolnioną jest Spółka na przeciąg 
lat 15 od opłacania podatku zarobkowego i nale- 
żytosci stomplo.woj od kuponów.

Znany krakowski dom bankowy p A ugusta Ra­
czyńskiego (Rynek główny) otworzył obecnie snb- 
skrypcyę na część tych akcyj, a skłoniła go do tego  
głównie u ijśl uzyskania dla naszych kapitalistów  
choć części nowo emitowanych akcyj „Krakowskiej 
Spółki tram wajowej11, które nabywcom zapewnią na- 
jeżyte oprocentowanie przy tem większem bezpie­
czeństwie włożonego kapitała, ile że Spółka, jako 
przedsiębiorstwo kolejowe, podlega ścisiemn nadzo­
rowi rządowemu.

Snbskrypcya odbędżie się w dniach 2 8  i 29  bm. 
w domn bankowym Angnsta R aczyńskiego w go­
dzinach od 9 do 1 i od 3 do 8. Formularze daje 
bezpłatnie dom bankowy.

Nowa ta ry fa  dla surowego wosku ziemnego,
bez opakowania, wchodzi w życiu z dniem 1 czerw­
ca z Borysław ia do Ebersdortn przy Cobnrgn w 
zv. iązkn kolejowym pomiędzy A astro-W ęgram i a 
zachodniemi Niemcami.

Mianowania w szkolnictwie. Rada szkolna krajowa u-
chwaliła na posiedzeniu z 20 b. m.:

zatwierdzić nominacyę ks. dra Czesława Wądolnego, 
profesora seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kra­
kowie, na duchownego członka obrządku rzymsko-kato­
lickiego do Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej w Kra­
kowie;

zamianować Tadeusza Kazimierza Jordana asystentem  
d a nauk budowniczych w szkole przemysłowe: we Lwo- 
wie;

zamianować w szkołach Indowych: Maryę Fabiańską 
starszą nauczycielką 4-klasowej szkoły w Lanckoronie; 
Karola Pohle-a nauczycielem stolarstwa i tokarctwa w 
3-kl. szkole wydziałowej męskiej w Sokala; Jadwigę 
Dobiecką nauczycielką starszą 4-kl. szkoły wNiżniowie; 
Mikołaja oatnrskiego nauczycielem 3-kl. szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w Sokalu; Józefa Kwaśniewicza nauczy­
cielem kierującym, a Anielę Kwaśniewiczową nauczy­
cielką młodszą 2-kl. szkoły w Odrzechowej;

nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowyoh: Lndwi- 
ka Wiatra w Porębie Kadlnej i Marcina Dziubka w Dłu­
giem;

nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Włodzimierę Liwczakównę w  Teleśnicy Sannej; Ale­
ksandra Medwida w Teleśnicy Oszwarowej; Józefa Pel­
czara w Porazu: Szymona Mryezkę w Beresce; Łnkasza 
Mikosia w Chorzowie; Maryę Lewicką w Wolicy; Hele­
nę Sewerową w Przemiwółkach;

J "wyłąi zyt gminę Ratę okręgu rawskiego z zakresu 
szkolnego w Rawie Ruskiej i zorganizować osoDną 1- 

, klasową szkołę w Racie gminę Obidzę okręgu nowosą-
; deckiego z zakresu szkolnego w Jazowsku i zorganizo-
1 wa osobną 1-kl. szkołę w Obidzy;

zorganizować 1-klasową szkołę w Zukocinie okręgu 
I kołrmyjskiego; 1-kl. szkołę w Doroszowie okręgn żół-
i kiewskiego: 1-kl. szfcolą w Jezierzanach okręgu roha.-
1 tyńskiego; 1-klasową szkołę w Przysłupiu okręgu kału-
| skiego;
\ przekształcić 1 klasowe szkoły Indowe na 2-klasowe-
i w Jazowsku okręgu nowosądeckiego; w Dzikowie Sta-
[ rym okręgn cieszanowskiego; w Koropcu okręgu baczą:
’ ckiego; > ( zarnokońcach Małych okręgu huiiatyńskiego.

I Składki. Dla biadnej wdowy Skowronowej złożyły: W 
. Z.*2^K T. A. K. 4 K.

Repertoar Teatru miejskiego.
R W  niedzielę 26 maja: „W esele11 (na dochód kolonij 

i wakacyjnych.
i W poniedziałek 27 maja o godzinie 21/- po południu:
' „Obrona Częstochowy11; o godzinie 7*/j wieczór: „Bn-
I rza“-
, (f-.We”wtorek 28 maja: „Warszawianka", „Natręt" i
, „Gośi.ie".
1 We środę 29 maja: „Sote^ runo".

7 kalendarza. W niedzielę 26 maja: Zeslauie Ducha 
I Świętego, Filipa Nereusza w.; w poniedziałek 27 maja:
I Świąteczny; .lana pap., i Maryi Magdaleny de Pazz.;
| we“ wtorek 28 maja: Wilhelma i Augustyna K»at
| Wschód słońc- dnia 26 maja o godzinie 3 miuut 42,
■ zachód o godzinie 7 minut 33; długość dnia godzin 15
! minut 51.
1 Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 24 maja pogo-
1 dnie. Termometr doszedł od -)- 8'7 C. do +  190 (I.

Barometr powoli opada. v
i Dnia 25 maja o godzinie 7 rano stan barometru był

746 6, termometrie +  15 0 C.
! Wiatr wschodnio-północny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Mi im ał K onopińsk i

N A D E S Ł A N E .
(A -tykały w ty m dziale nie- pochodzą od 

kedakcyi >

Dr M. C ercha
ordynuje, jak  la t ubiegłych $  od 1-go czerwca

w Krynicy (domek szwajcarski).
List otw arty do Wielmożnego Pana

M. F reilicha,
c. k. uprzywilejowanego bandażysty we Lwowie, 

Gródecka 33. 133U 2 3
Niaiejszem stwierdzam , że M, F R E IL R T I, 

specyalista bandaży przez um iejętne zakłada­
nie bandaży swojego wynalazku, wyleczył mnie 
z zastarzałej przepukliny przy wieku 7i) lat, 
co niech mu Bóg wynagrodzi,

Lwów duia 8 lutego 1901 roku.

 ̂ Walery Rogack.,
aptekarz w Gorlicach.

S p r a w y  sądowe.
(Czterech wolnych — trzech skazanych!)

Kraków, 25  maja.
Trzy dni trw ająca rozprawa kam a przeciw sie­

dmio bndowniczym oskarżonym z powoda katastrofy  
budowlanej, zakończała się dzisiaj przed południem. 
Stosownie do wczorajszej zapowiedzi przewodniczą­
cego p. W awrauscha, tryDnnał wydanie wyroku od­
łożył do dnia dzisiejszego.

Już o godzinie 9 rano sala i galerya sądn kar­
nego zaczęła się zapełniać publicznością; naturalnie, 
jak i dwócn dni poprzednich, przeważali robotnicy 
budowlani, prawie w szyscy budowniczowie krakow­
scy i liczni prawnicy, których n iezw ykła ta sprawa 
wysoce interesow ała. Dopóki nie ukazał się trybu­
nał, na sali panował gwar, a wyłączną treścią roz 
mów było przewidywanie wyrokn.

O godzinie 10 wkroczył trybunał, prokurator, za­
stępcy prawni stron poszkodowanych, w końca sze­
ściu obrońców, w szyscy zajęli swe miejsca, w sali 
uciszyło się jak makiem zasiał. Gdy trybunał na­
krył g łow y , obecni powstali, a przewodniczący roz­
począł odczytywanie wyrokn, który brzmi:

O s k a r ż e n i :  W incenty W d o w i s z e w s k i ,
inżynier i dyrektor budownictwa miejskiego w Kra­
kowie, Jan Sas Z u b r z y c k i ,  inżynier i inspektor 
budownictwa miejskiego w K rakow ie, Zygmunt 
H e n d e i ,  inżynier - architekt w Krakowie i Józef 
P  a k i e s , inżynier-bndowniczy w Krakowie, zostali 
od odpowiedzialności u w o l n i e n i ;  natomiast F i­
lomen L e w i c k i  , kandydat budownictwa, uznany 
winnym skazany na 10 dni ścisłego aresztu z je ­
dnym postem, Andrzej S i k o r s k i ,  podmajstrzy 
murarski, nznany winnym, skazany na 3 tygodnie 
ścisłego aresztu z postem co tydzień i Franciszek  
Ł  t  k i e w i c z , podmajstrzy murarski, uznany win- 
nym, skazany d l  2 tygodnie ścisłego aresztu z po- 

-shern CO tydzień.
Po w ygłoszenia wyrokn, przewodniczący przystą  

pił do obszernego ustawowego umotywowania i n- 
zasadniania wyroku, prżyczem na usprawiedliw ienie 
wyroków uwalniających w płynął brak wymacanego 
przez kodeks przewidzenia, którego oskarżeni nie 
mieli i świadomości następstw  karygodnych. Co zaś do 
trzech skazanych, to trybunał przy niskim wymia­
rze kary, przyjął jako okoliczności łagodzące, nie­
poszlakowane ich życie, areszt śledczy p. L ew ickie­
go i stosunki rodzinne sk azanych. Strony poszko­
dowane odesłał trybu Lał z pretensyami na drogę 
prawa cywilnego.

Skazani pp.. Lewicki, Łnkiew icz i Sikorski za­
strzegli sobie co do przyjęcia lub nie przyjęcia w y­
rokn 3 dni do namysłn, prokurator ani zażalenia  
niew ażności, in i odwołanis co do niskiego wymiaru 
kary nie wniósł.

O godzinie 1/ |  11 sala się opróżniła a widzowie 
i słuchacze rozchodząc się, żywo omawiali proces 
i jego epilog — wyrok.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 21 maja 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od
—•— do —'—. Pszenica węgierskr od —■— do —•—. 
Zyto krajowe od —■— dc — . Zyto węgierskie od
—■— do —.—. Jęczmień od —■— do —'—. Owies z opła­
tę akcyzową od —'— do —:—. Groch od 17'— do 24"—. 
Tatarka od 14'— do 17'—. Proso od 10'— do 11'50. 
Fasnk od 14'— do 21'—. Jagły od 19-— do 25'—. Sia­
no od —•— do 6'—. Słoma od —j— do 560. Koniczyna 
od —'— do 7'60. Ziemniaki za hektolitr od 2 40 do 2 60. 
Jaja za kopę ud 2 20 do 2 60. Masła za garniec od 5 90 
du 7'30. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—'— do 168. Okowita na 75 d t c . od —■— do 128'—.

Z powodu świąt izraelickich (Zielonych) targu zbożo­
wego nie było.

Pomiędzy naturalnem i wodam i szczawowomlzajmuj*

alkaliczna 
szczawa podług ana liz  

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład: Kraków, ul. Poselska, L. 15.

Cr&bryelski (K rzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petx>oif z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300
Ostatnie wiadomości.

—--Z  W itr f i j  i. U platane hsatsw panować 
muszą stosunki w państwie sułtana, skoro, jak 
donoszą z Konstantynopola, radca ambasady tu ­
reckiej w Paryżu s N a b y-b e j, oraz pierwszy 
drugi i trzeci sekretarz tej ambasdy, a także 
attachć, wraz z generalnym konsulem tureckim 
w tem mieście przesłali do Tldiz - kiosku tele­
graficzne oświadczenie, że b ę d ą  z m u s z e n i  
p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do  r u c h u  m ł o d o t u r e -  
c k i e g o ,  j e ż e l i  n i e  b ę d ą  o t r z y m y w a l i  
n a l e ż n e j  i m p e n s y  i.

W  uzupełnieniu wczorajszej depeszy, dono­
szącej z Konstantynopola o brutalnem areszto­
waniu pewnego poddanegu włoskiego, dodajemy, 
iż stało się to w P  r e v e z i e, porcie, położo­
nym na południowym cyplu Epiru Aresztowa­
ny był agentem pocztowym jednego z włoskich 
Towarzystw żeglugi parowej. Policya turecka 
zabrał? wszystkie papiery, znalezione przy a re ­
sztowanym. Ambasador włoski, G a l l i n a ,  za­
groził Porcie, że jeżeli satysfakeya nie będzie 
natychm iast daną Włochom, lo wyszlą one pan­
cernik do Prevezy, i same poszukają sobie sa- 
tysiakcyi.

Konflikt pocztowy Turcy, z mocarstwami nie 
został jeszcze de lacto załatwiony. Dotąd ustą­
piły tylko Niemcy, które zgodziły się na to, aby 
przesyłki pocztowe niemieckie były przewożone 
przez poczty tureckie. Natomiast przesyłki po­
cztowe dla Austro-W ęgier, Francyi i Anglii 
przewożą pizez terytoryum  tureckie specyalni 
kuryerzy

W Y F f l ip t r y  

k o r e k t

Ze Lwowa nadeszła żałobna wieść o nagłej 
śmierci Józeta S o l e s k i e g o ,  posła na Sejm 
krajowy i członka Rady miasta, emer. profesora 
szkoły realnej i b. dyrektora miejskiej szkoły 
przemysłowej.

S. p. Soleski urodził się w Schodnicy w r. 
1845 jako syn ofieyalisty prywatnego. Oddany 
przez niezamożnych rodziców do gimnazynm, 
szedł w łasną pracą, kształcąc siebie i kolegów 
i zarabiając w ten  sposób na utrzymanie. RoL 
1863 zastał go jeszcze na ławie gimnazyalnej 
we Lwowie, skąd pospieszył na pole walki na­
rodowej o niepodległość. Z urodzenia choro­
wity, nie liczył się przecież z siłami, a z po­
w stania wrócił tak  srodze pokaleczony i posie­
kany, że stał się istnym kaleką. Ale dziwnie 
silny duch mieszkał w tym połamanym orga 
nizmie ś. p. Soleskiego. Wysoki, pozornie mu- 
szknlarny, przedwcześnie postarzały, stał się 
zmarły „profesor Soleski11, dzięki swoim nie­
zwykłym przymiotom rozumu i charakteru, po­
wszechnie znaną i wybitną w mieście i w kraj u 
osobistością.

Jego działalność dzieliła się na dwie części: 
nauczycielską, zawodową, i publiczną. Z obu 
zdawał sobie dokładnie sprawę i obie wypeł­
niał z iście żołnierską ścisłością i dokładno­
ścią.

.Tako profesor poświęcił się m atematyce i fi­
zyce. Służbę nauczycielską pełnił w lwowskicL 
gimnazyach, a wreszcie w szkolnej realnej. — 
W ykształcony naukowo, wymagającym był 
wprawdzie wobec uczniów, lecz i wobec siebie 
także staw iał wymagania wysokie, oboti lązki 
swojego żmudnego zawodu spełniając z całem 
zaparciem się i możliwym nakładem pracy. To 
jednało mu poważanie i szacunek uczniów, 
dziś iuż wybitne w kraju  zajmujących stano­
wiska.

A praca ta  szkolna nie przeszkadzała zmar­
łemu pedagogowi, zawsze wielce nadwątlone 
mającemu zdrowie, do studyów naukowych. — 
Szedł też zawsze z postępem nauki i wiedzy, 
dając tego dowody w wydanych przez siebie 
podręcznikach szkolnych. Szkolnictwo krajowe 
oceniając z narodowego stanow iska, pragnął 
nadać mu kierunek odpowiadający zadaniom 
kra ju  i narodu, i dlatego żywy brał udział 
w organizacyi stanu nauczycielskiego zarówno 
w szkołach ludowych, jak  średnich, i oddziałał 
w tym kierunku nadzwyczaj korzystnie. Nale­
żał do założycieli zarówno Towarzystwa peda­
gogicznego, jak  Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych i był jednym z najczynniejszych jego 
członków.

Zmuszony, z powodu złego stanu zdrowia, 
ustąpić ze stanowiska profesora, nie przestał 
być ani na chwilę orędownikiem i rzecznikiem 
spraw pńblicznego wychowania. Uczuwszy się

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 2 5  m aja 1901

— „Wesele11 Wyspiańskiego wystawiono wczo­
raj w teatrze lwowskim . Zajmie to naszą onbli- 
czność, kto we Lwowie grał w ybitniejsze role (na­
zwiska artystów, którzy u nas grali, podajemy w 
nawiasach). A więc obsada była następująca; Go­
spodarz — Solski (Sobiesław), gospodyni —  Sta- 
chowieżowa (Senowskaj, pan młody — Nowacki 
(Zawierski), panna młoda — Połęcka (Siemaszko- 
wa), M arysia — Bednarzewska (W alewska), Ja­
siek — Roman (Mielowski), Kasper — Kliszew- 
ski (Zelwerowicz), poeta —• T arasiew icz (Paw łow ­
ski), dziennikarz — Hierowski .(Sosnowski), Nos —  
Fiszer (W alew ski), radczyni —  W ęgrzynow a (W ol­
ska), Marynia — Arkawinówna (Morska). Zosia —• 
Michnowska (Jutkiewiezówua), Haneczka — Mro­
zowska (Czechuwska). Klimina — Gostyńska (W oj- 
nowska), Czepiec —  Jaworski (Kotarbiński), żyd — 
Feldman (PrzyDyłowicz), Rachel — Solska (Suli­
ma), dziad —  Antoniewski (Stępowski), widmo —  
Stanisław ski (Sarnowski), Stańczj k — W ysocki 
(Kamiński), hetman — W oleuski (Senowski), ry­
cerz czarny —  Kwiatkinwicz (Jednowski), upiór — 
W ęgrzyn (Puchalski), W ernyhora — Chmieliński 
(Knake-Zawadzki), Chochoł — Bednarczyk (Popław­
ski).

Powodzenie „W esela" na scenie lw owskiej było 
nader wielkie. Autora kilkakrotnie wywoływano i 
wręczono kosz kwiatów odV„przyjaciół z Krakowa11, 
wieńce od redakcyi „Słowa Polskiego", „Czytelni 
akademickiej" itd.

— Konkurs literacki. Swego czasn księgarnia 
Teodora Paprockiego i Sp. w W arszaw ie ogłosiła  
4  konkursy: ua napisanie 1) powieści historycznej, 
2) powieści obyczajowo-społecznej, 3) powieści dla 
młodzieży płci obojej od 14 — 17 lat; 4 ) dzieła po­
pularnie napisanego z działa rękodzielnictwa. Na 
konknrs ten nadesłane, jak donosi „Poradnik dla 
czytających książki", 22  utwory, z których tylko  
po 1 rękopisie w dziaie 1) i 4). Pow ieści obycza- 
jowo-społecznycb nadesłano 1 5 ,  powieści dla mło­
dzieży 5. Lista sędziów dla w szystkich czterech 
działów ogłoszoną będzie v krótce.

T e l e p f m t  i  t e l e f o n  
wiadomości „N. Reformy

Lwuw, 25 maja. W  pogrzebie ś. p. posła So­
leskiego Rada miejska weźmie gremialnie a- 
dział, nadto złoży wieniec. Nad grobem prze­
mawiać będzie prezydent lub wiceprezydent 
miasta. Wiec akademicki uczcił wczoraj pa­
mięć zmarłego i postanowił, że na pogrzebie 
ma przemawiać ktoś z młodzieży. Analogiczna 
uchwałę powziął wydział miejscowego Koła 
„Tow. Szkoły ludowej11 im. Asnyka.

Na jUurzejszem zgromadzeniu Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych osobną manitesta- 
cyą uczczona będzie pamięć ś. p. Soleskiego, 
iako członka honorowego tego Towarzystwa.

W skutek zakazu policyi jawnego zgromadze­
nia odbył się wczoraj za zaproszeniami wiec 
akademicki w sprawie relegowanych uczniów 
szkół pruskich. Postanowiono utworzyć komi­
tet, potworzyć lokalne komitety prowincyonalne, 
wejść w porozumienie z komitetem krakowskim 
i poznańskim i zająć się także uczniami rele­
gowanymi ze szkół rosyjskich.

Donoszą tu z Wiednia, że minister rolnictwa 
ma zamiar podwyższyć wynagrodzenie rządo­
wych nadzorców leśnych, tw oiząc sześć ró­
wnych co do liczby klas z płacą 30 do 60 K 
miesięcznie.

Lwów, 25  maja. Komitet uchwalił, aby po­
mnik Mickiewicza stanął tam, — gdzie dzis

Berlin, 25 m aja l o o i

KAPELUSZE, CYLINDRY P. A C. HABIGA,
BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ, 
KRAWATY, RĘKAWICZKI „KHIWA“ poi,™

Z D Z I S Ł A W  ZDANOWI CZ
Kraków, ulica Sławkowska L. 8.

SWEATERY #  1 \  Q1TT •  KUFRY 
POŃCZOCHY -  T0RB1
jo c k ie jk i PARASOLE p a s k i
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KW IZDY p a te E to w e
<1 p a s k i

Nr

g u m o w e  

na p4‘ein,y.
Paten t .  opaski są szarej,  czar­
nej.  b ru n a tn e j  i białej barw-y. 
w 4 wielkościach sporządzone, 
mianowicie dla prawych i le­
wych nóg. — Na pęciny m ie­

rzone przy a h. I^obwodzie 
20—Liii rin zast.  wielkość Nr I 
22 -24 .. .. 2
2 4 - 2 7  ,. ,. ” .!

  27— 30 „ ,. ... 4
C ena z a  sz tu k ę  

szarej barwie  w czarnej, brązowej
białej barwie

1 2 3 4
7.iłOi\.  5 ’50, 5 HU. h'40

Nr
K.

I 2
5 4 ) 0 ,  0 ' 4 0 7

4
7 7 0

Kwizdy
Blisser

s z a r e . ostre n a c ie ra n ie , słoik 2 kor. 50 h.
Tynktura żółciow a

dla koni. f laszka .4 kor.
K it ua kopyta

sztuczny róg kopytowy, laska  1 kor. lin h.
Maść na kopyta

ochrona kruchych i pękających kopyt, 
puszka 400 gr. 2  k n-. 50 li.
Maść kreso li n owa

konserw ującą  kopyta, puszka kilo 2 kor. 
‘ 2 0  h .

Maść na grudę
dla koni i bydła, słoik 2 kor.

Maść ściągająca
przy z o ł z a c h  i wrzodach 2 kor.

8 złotych,
19 srebrnych 

medali.
Pierwszy i najs tar .

Zakład
W Austryi

dla

wyrobów weterynaryjnycli
".ałoźony w r. 1853.

Franc
i k. austro-węgierski król

30 odznak 
h o n o r o w y c h  

i dyplomów 
uznania.

W y r ó b

i wysyłka przedmiotów
dla

wyścigowych kon
założony w r. 1853.

K wizda
c.

K w i z d y
P i g u ł k i  d l a  p s ó w

w 'Zclutifu. osłonie, przeciw psiej cłio- 
rohic, zatwardzeniu, jako pomocniczy 
środek w chorobach skórnych. W sku­
tek ochrony żelatynowej, bez smaku 
i odoru, zatem łatwe do zadawania 

psom. pudełko 2 kor.

W oda do ócz
dla zwierząt domow.. cena kor. D60.

Oliwa na parchy i w rzody
dla psów przy parchach . świerzbie 
i podobnych wyrzutach skórnych u 

psów. flaszka 3 kor.

J an
rumuński i książęco bułgarski dostawca dworów dla preparatów w eterynaryjnych, właściciel c. k. przywileju

aptekarz obwodowy,

Korneuburg kolo W iednia.

KWIZDY patent.
o c k p o  Kopyt

z  g u m y

UOLONEL-KUSER
najprak tyczn ie jszy  i najlepszy ze 
wszystkich dotąd używanych o- 
cliraniaczy kopyt, o tw arty  ściąga 
się za pomocą dwóch krytych rze­

myków.
Żadnych skaleczeń przez sprzą­

czkę lub rzemień, ław te  do przy
W yrabiane są tylko z szarej 

wielkościach.
Cena za sztukę 1 2  k o r o n .

i odpięcia, 
gumy w 2ch

KWIZDY ulepszony
n a j t a ń s z y , w roztworach n ie t ru jący

środek desinfekcyjny
pr*y św ierzb ie ,  parc.hu, g rudz ie ,  za ­
razie p y sk a ,  do odwanian ia  zarażo­
nych u b r a ń , czyszczenia lokali dla 
chorych , s t a j n i , wozów do t ranspor­
tow ania  byd ła ,  rzeźn i ,  do polew ania  

padliny, klozetów itd.

Kwizdy płyn przywrotczy
c. k. uprzyw. woda ao mycia koni.

lil isko od 40 lat w dw orskich siajn iach , w w iększych s ta j­
niach wojskowych i cyw ilnych w użyciu do w zmocnienia 

przed i po ciężkich jazdach, w zdrętw ieniach 
muskuiów, ścięgien itd.  czyni konia zdol­

nym do niezwykłej energii w trenowaniu.

1 flaszka 2 korony.

K  W  I  Z  D  Y
Mydło do siodeł

do czyszczenia i u t rzym an ia  siodła 
i przyborów do jazdy konnej,  puszka  

^ ^ “ * 2 korony.
Woda do sio ceł, do czyszczenia siodeł i przy- 

bnrów do jazdy, ' 111 ■■ •
la se lin a  do użytku 
dla w e terynarzy  — 
b laszanka  1 ko 2 K., 

ii 5 ko K. 74i0.
Elastyczne pończo­

chy dla koni 
(Sorta kamasz A) 

n a  piszczele i pęciny 
z silnej e lastycznej 
tkan iny .  Do uży tku  
d la  wierzchowców i 
koni pociągowych do 
ochrony ścięgien s t a ­
wowych i powięzi.
Klas tycz. pończochy 
dla koni są na  lewą 
i p raw ą  nogę, w 3ch 
wielkościach sporzą­
dzone , o barwach: 
czarnej,  brunatne,, i 
b ia łe j ,  mianowicie: 

obwód piszczela:
20- 21 tan.]. .  21 - -2 2  

Ili,''22—23 III.
Cena za sz tu k '1:

Kresolna Creolina
nadaje  się znakomicie do wytępienia  
wszelkich zwierzęcych pasorzytów, 
pcheł itd. i do wytęp ien ia  pluskiew 

w mieszkaniach.
25 kilo 32 kor.,  10 kilo 14 k o r . J  1- 
kilowa flaszka 2 k o r . , ń - k ilowa pa­
czka poczt, b ru t to  7 kor.,  400 gram. 

f laszka próbna 1 kor.

K WI Z D Y
Tłuszcz do sk ó r .„G LO RIA**

całkiem wolny od kwasów; do sm aro­
wania  kopyt i skór, 1 puszka  a  1 kilo 

2 K , ii 5 kilo K. 7 H0.
Czernidło do szorów nąjlep. czyste czernidło 
na  rzemienie, 1 flasz. 2 kor., */•> flasz. k. P40.

A pretura do skór,
do wszelkich zaprzę­
gów skórzanych — I 

f laszka 60 h. 
Elastyczne opaski 

na ścięgna 
(kam asze ,  sorta  Aj. 
z silnej e lastycznej 
tkan iny ,  do wzmo­
cnienia ścięgien — 
mogą ta k  przy pracy 
jak  i w sporz\ nku 
pozostać na  nogach. 
E las tyczne  pończo­
chy d la  koni są w 
trzech wielkościach 
i barwach, b ru n a tn e j  
czarnej i białej spo­
rządzane , a m iano­
wicie: obwód pisz­
czela: od 20 -21 cm.
] o ]  L1211. 22— 23’

" l i i . ’
(Jena za sz tuko:

Kwizdy
żelatynow e kapsle na robaki

d l a  p s ó w przeciw wszelkiemu robactwu 
w kiszkach, pudełko 2 kor.

O liwa na robaki w  uszach
dla psów przeciw robakom w uszach (rak  

uszny), f laszka  z pędzlem 3 kor.
M ydło do m ycia

dla zwierzą t  domowych, sz tuka  80 li.
Proszek dia drobiu

weteryn.,  dye te tyczny środek jako dodatek 
do karmy, pak ie t  1 kor.
Balsam  na rany

dla kont i bydła, f laszka kor. 2'50.
Śm ierć szczurom

bez trucizuy, środek do wyniszczenia myszy 
i  szczurów.

Kwizdy
pasza posilna

d la  koni i b y d ła ,  pudełko 5 poMjrj 6 0  h., 
sk rzynka  ze 100 poreyami 12 kor . ,  t  60 

p orc jam i 6 kor.
P igu łk i na kolk i

dla koni i b y d ła ,  puszka  kor. 3'20, k a r io ę  
kor. 1’20.

P roszek dla trzody chlew nej
weter.,  dyete tyczny środek dla przyspiesze­
nia tuczności.  — Małe pudełko kor. 120. 

większe kor. 2 40.
P igu łk i czyszczące

d la  koni (Phys ic ) , b laszanka 4 kor.
P igu łk i na robaki

dla  koni — b laszanka  koron 3 '20 . karton 
kor. 1’20.

Dyetetyczny środek dla. koni, krów i owiec,
od 30 l a t  w większej  ilości s ta jen  używany, przy 
braku  chęci do jed zen ia ,  złem traw ie n iu ,  do polep­
szenia  mleka  i pomnożenia wydatności udojów u 

krów. Dena 1 , pudła  kor. 1’40, 1/s pudła  70 h.

Illustrowane katalogi darmo i opłatnie.
Głuwny skład: Kreis&pctheke, Korneuburg 

be> W?en. 988

L3

K W I Z D Y
(znak ochronny wąż),

stary, wypróbowany dyeteteczny, 
kosmetyczny środek (do w ciela­
nia) dla wzmocnienia muskuiów 

i ścięgien w ciele człowieka.
Używany ze skutkiem przez tu ry ­
stów. kolarzy, jeźdźców, do przy­
wrócenia pierwotnej lęgości po 

dalszych wycieczkach.

F L U I D
(Fluid dlt. turystów)

flaszki kor. 2•—
1 2 0

iip en ieu ii
25 czerwca 1901 r.

Główna wygrana

koron 30.000 wartości

Losy „Concordia“
po 1 koronie

polecają: 353 3 15
Józef A lts ta d te r, Juda B irnbaum , B rac ia  Eiben- 
schiitz , J. &  M. G rajow er, A . H olzer K urnatow ­
ski i Sp., Józef Lanóau, A lb e rt M endelsburg, 

M. D. T rin k en re ich  w K rakow ie .

TUTKI
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i sp ec ja lne j  f rancuskiej Abadie

P R u m s 4
1108 40 0uznane powszechnie za  na jlepsza  — W szędzie  do nabycia  !

Główny skład na K raków :
JANECZEK &  WOJCIECHOWSKI, skład papieru, Kraków, Rynek 8.

P o s iln e  p o ż y w ie n ie

— t r o p o n
w zm s.onia.jaoe a p e ty t  i  n a d z w y o z a j p o ż y w n e  je s t  podstaw ą dla: 

su oh ark ów  T rop on , o iasteb  T rop on , o ze k o la d y  T rop on , k ak ao  T ropon, 
m ąozk l o d ży w o zej d la  d z leo i Tropon.

M aczk a  z b ia łk a  T ropon  jako dodatek  do potraw dla zdrowych i rekonwalesc. 
Książka kucharska  „Moderne K raf tk i iche“ darmo i opłatnie. W sz e d z ie  do n ab yo ia , 

gdzie niema, udzielają wiadomości w najbliższem miejscu sprzedaży
O est.-un g. T ropon -W erk e, W ien, V III I. Kocligasse 3. 1020 13 52

Wiedeń. Hotel UKiilier Wiedeń.
Nr. 1 9 . ( t iR lB K U i N r.  19 .

Najpiękniejszej położenie Wiednia. Staro - renomowany h o te l ,  zupełnie nowo odnowiony, 
e lektryczne  oświetlenie, w inda  d la  osób na wszystkie p ietra,  piękne apar tam en tu ,  pojedyncze 
pokoje od złr. 160 wzwyż wraz z obsługą i światłem. R es tau ra c ja  znakomita.  107Ó 2 8

F. Hack, w łaściciel.

m ig d a ł o w e  o t r ę b y

'Z ZAMCłlEM FKUKDINEM1
działają na skórę nadając 
elastyczność,piękny płeć i 

młodzieńczy świeżość. 
Zastępują, ziipełniemydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

M '. o^ LotsehsG s
r W WJEDNaU I. LUGEOC NB3. 
naprowincjji wwięlszydi magaiyiachparfnmeiyL 339 5 13

ŻEGIESTÓW

6 złr*.

v Galicyi m Popradem
(kolej, poczta i te le g ra f w miejscu).

Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielow a trw a od d n u  2 0 g ć  
maja do końca w rześnia. -  Kąpiele borowinowe, żelaziste, liydropatyczne

i popradowe. 1120 8 15

l i T f t f l a  H  c t  A IA T C lr  A  znajduje się we wszystkich wielkich
W  U U C L  A l t s £ l v d w U  W  w i i w  składach Wód mineralnych.
Lekarz ordynujący W ładysław  Mikucki, b. asys. kliniki ginek. Uniw. Jag .

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo wynalez ione ,  na  powszechnej wystawie  w Phirago  

odznaczone

oryginalne zaga ili z amerykańskiego slota glagne
R«munt -Sa\on (odskakująca koperta) i trzy  koperty  ze złota 
plaąue, z wy bomem an tym agnet .  w nę trzem  precyzyjnem, ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo pa ten tow an .  w ewnętrznym  
regula to rem  skazówek. Zegarków tych d la  ich wspaniałego 
w y k o n an ia ,  obfitych a r tys tycznych  rycin (są i gładkie  w za­
pasie) naw et znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło­
tych . Cudnie piokne cyzelowane koperty  pozostają na zawsze 
bezw arunkowo n iezm ienionem i, a za dobry chód daje  się na 

piśmi" trzech le tn ie  poręczenie.
:___z Cena tylko 6 złr. =

Stosowny do tego ła ń o u sz ek  ze  z ło ta  p laq u ż z łr . 1*60.
Do każdego zegarka  za darmo skórzany futeralik.

Do nabycia  tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
A i l l e r y a s s e  1 0 .  1255 Yt-,:i

YVvsvlka za  zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

I # 0 0 0 0 0 0 0 O O O 0 0 0 0 O O O O O O O O O O ooooooooooooooo<K>oooooooooooooooooooa>ctoo oooooooooooooooooo^

° N a jz n a k o m itsz ą  m a sz y n ą  do  p isan ia  je s t l \

99
Jej z a le ty :

66

~ W y m i a t i L a ,  p i s m a !  q  

$  N i e z m i e n n a  r ó w n o & ć  w i e r s z y  !  ®i

W i d o c z n o t ś ć  I  p i ^ k n o i ś > ć  p i s m a !  o l  

I P o j e d y  w  c z a .  k o n s t ^ u k c ^  a  -  3

s ,  .,1  wiotu la t e. N  a j w i ^ k s z a  t r w a ł o ś ć  !  j j

Maszyna „Hamnond" iiaSaje się znakomicia Jo o o n a za iiia  oJmtek cyklostylein i io  kopiowania za pomocą uajiern M ig o .
,i0;i (i (i W y łą czn a  sprzedaż na A u stro -W ęgry  :

F erdynand  Schrey, Wien, I. Kartnerstrasse 2 G.



6 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 26 Maja 1901.

Nestle’a Mączka dla dzieci
najznakomitsze pożywienie dla 

m ałych dzieci, puszka K. l'S0.
Nie potrzebuje Pliszka próbna 1 kor. 

żadnego dodatku
mleka.

Z apom ocą te g o  od  d a w n a  u z n a n e g o , w ię c e j  ja k  od
3 0  la t  zaprowadzonego i wypróbowanego śroka odżywczego, 
można ła two odzwyczaić n ie m o w lę ta  od piersi  matki.  © S O O  

B ieg u n k a  i w y m io ty  w y k ln o z o n e .
Roczna produkcya Fabryk  Nesle 'a  wynosi: 3 5 ,0 0 0 .0 0 0  p a sze k .

Dzienne zużycie 132 .000  litr ó w . 315 15 0 
T łe s t le a  zgęszczone mleko z c u k r e m ,  p a sz k a  1 K.

N e s t le ’a zgeszczone mleko b e z  c u k r u  „V IK IN G “ — 
J • N o w o ść  -  p u sz k a  1 K.

j S T J f t K .  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
F. BERLYAK w WIEDNIU, I.,  Niigtergasse 1.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

P łaszcze gumowe, nieprzemakalne;
Parasole od deszczu i słońca;
K ufry trzcinowe nader le k k ie , Kuferki ręczne, 

Torby i Necesery. Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

Pledy i Koce angielskie;
K apelusze męskie filcowe i słomkowe. < zapki;
B ieliznę m ęską, K ołnierze. Mankiety. Skarpetki 

i Pończochy:
R ękaw iczk i glace własnego wyrobu, oraz niciane 

i jedwabne;
K raw aty w wielkim wyborzi ;
K am izelki i Bluzki letnie, męskie;
Obuwie jasne i Pantofle pokojowe;
P rzybory do gry ,.Lawn Tennis“ ;
S w e a te r y , Pończochy, * 'zapki i Pelerynki dla 

cyklistów; 1324 2 lo
polecają w w ielkim  w yborze po niskich cenach

Bp. BILEWSCY
ir K ra k o w ie , obole kościo ła  N, J‘, Mart/i,

LINOLEUM
(OSOBLIWY H \N D E L )  

w kolorach n a wskroś przechodzący ch
w y r o b y  k ra jo w e  i za g r a n io zn e;  

najt rw a lsze  pokryc ie  podłogi do ca łych  przestrzen i, także jako chodniki, podk ład k i przed
um yw alnie i jako  w ie lk ie  dyw any.

F . C CO LLM ANN s  N a o h fo lh er  A. B E lf  H L E , W IE D E Ń .
I., Kolowratring 3. 955 u 12

rs NO O
>* 2, -ł-« OJ

Klozety torfow e
najnowszej i najlepszej konstrukcyi. Najtańsze ceny nabycia.

Wilhelm Bruckner & Co., Fabryka, maszyn.
Wiedeń, III l, Baumgasse 5-7; Graz, Elisabethgasse 21;

Innsbruck, Erlerstrasse 16. 1334 2 u

m

N *

*

cd

> »  £

N a jw yż s z e  odznao zen la . 
10 z ł o t ych  meda l i .

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,
chemiczna 
P R A L N I A

ub io r ó w  i m a t e r y j  w s z e l ­
k iego  rodza ju .

Fabryka: Eerr.c Zeile 38
T t l e u n  213 a 576 .

fc*.—  
M- CD

l A / ł o c n n  f i l i o ’ W  K r a k o w ie  ty lk o  p r z y  u l. św . K r z y ż a  pod L. 7, 
Y w l d b l l c  I l l l t J .  w e  L w o w ie  ty lk o  p rzy  u l. S y k stu sk ie j  p od  L 26.

Zam ów ien ia z prow incyi w ykonuje się skrupula tn ie. 388 13 15
W obec nadużyć proszę dokładnie uw ażać na muj adres.

\x > ju u u u u ju u u k > ju u u u u u u ułukx>ju;
NAJLEPSZE HYGIENICZNE £

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 1220 9 0

Reim i Spółka
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysy łka  dyskietnie .

Kamienica dwupiętrowa
z obszernem podwórzem na budowę oficyny, 
w najzdrowszej dzielnicy m ia s ta  K rakow a p. 
ul. Czystej  Nr. 7 położona — je s t  z powodu 
nieobecności właściciela do sprzedania.

Wiadomość n  p. H ić k ie w io z  p r z y  u iio y  
W iśln e j  p od  N r. 8 . 1333 2 5

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i  Londyn dotknęły także s ta ły  ląd europejski i w ielka  fabryka  

tuwaruw srebrnych została  spowodowaną do sprzedania  całego nowego zapasu  za 
małe  wynagrodzenie  sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania  tego pole- 

jce n ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące  przedmioty:
3 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwife angielskich  ostrzach,
H ameryk. pa ten t ,  srebrnych w .oelców jednolitych,

* » " Iy -Ck’ , ,, ^\2  „ ,, lyzeczek do kawy,
1 j „ chochlę,
1 .  chochelkę do mleka,
3 angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołow e,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno suko do cukru,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystk ie  wymienione przedmioty w liczbie 4 2  kosztowały dawniej  40 złr. 

a teraz  można je  nabyć za t a k  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. —  Am erykańskie  pa ­
ten tow ane  srebro je s t  metalem na wskróś białym, przez 25 la t  j a k  prawdziwe sre­
bro wyglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie.
obowiązuję się publicznie  każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jukichkolwiek trudności.  Powinien więc każdy skorzystać z t a k  dobrej sposob­
ności i s p r a w i ć  sobie ten  w spaniały garnitur, który szczególniej nadaje  się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież  dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko n firmy

A. H IR SC H B E R G S8 
E x | O r t h a u s  v o n  a m e r i k .  P a i  e n t s i l b e r w a a r e n

Htfien, II., Rembrandstrasse 1911. — Telefon Nr. 14597.
W ysyłk i  na  prowincyę za zaliczką lub po o trzym an iu  należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct. — _
Prawdziwe tylko ze znakiem  jak obok (kruszec hygieniczny).

W yciąg z lis tów  uznania: 90 27 0 « *
Pańską  posyłkę otrzym ałam  i jes tem  z niej ta k  zadowoleuą, że po- + ffi K  

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja  1899. Ks. A m alia  C ze tw ertyńska. T 
Z nadesłanego tow aru  bardzo jes tem  zadowoloua.

Krystymopol, Galicya. S io s tra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej z a s t a w y  jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, (ialicya. B abić, kapitan .

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 25 21

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

K. Zieliński,
meeflanit i optyk, w Krakowie, lima A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi raelodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z  prouńw yi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 959 17 o

B r o w  parowy 1  Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek pasteryzowaue 

w browarze. 355 10 26 
„Piwo Baw arskie" jest 14-stopnio- 
we, w gatunku, jak  silne importowane 

piwo z Monachium i Kulmbach.

Piwo Bawarskie

SZCZAWNICA
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

Pierwszorzędna fctacya k lim atyczn a . Sezon od 20go maja do 30go 
września. Urządzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa.

Wody ze znanych ze skuteczności zdrojów -1 ó z e f i 11 y i M a g d a l e n y  
we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya Zakładu górnego.
1258 4 4 F .  W iśn iew H J ci.

J. F .  IkFRCHARDT

l i i M l  i zagraniczny wyrób —  własne oryginalne. ™  7 1 2

Telefon Nr. 1847. W I E M , Ł , Cloldschmidgasse 8.

K s i ę g a r n i a . S k ła d  i W j  p o ż jc z a lu ia  
nut m uzycznych oraz gł. E k s p e d y c j a  

pism  p e r y o d y c z u jc li

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
wydała  nak ładem  własnym:

Wilk 'osz etan, profesor c. k. G im nazyum  św. 
Anny. — D zia d y  A dam a M ick iew ic za .
Część I.. II., III..  IV. (opracowane w sposób 
przystępny). — Cena kor. 1'ńO, z przesyłką 
pocztową kor. 170.

Na główny skład  otrzym ała:  
Tm aszeu sk i F ranc. J>r. — „C hem ia“ dla 

wyższych k las  g imnazyalnych (wydanie  szó­
ste). — Cena 70 hak, z przesyłką pocztową 
80 hal. ‘ ‘ 1207 5 5

Do nabyc ia  we w szystk ich  księgarniacłi

■ i i n i r r  r » ^  u u ^

wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego. wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego smaku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominające smak karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Brwarfckie"
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci­
nicy, a nie jest jak  w wielu innych bro­
warach zagraniczn przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Na w ystaw ach:  w P a ry żu ,  W iedniu,  .Berlinie, 
Neapolu ,  L ondyn ie ,  Brukseli,  Bordeat»x, R zy­
mie i S trassburgu  odznaczone złoiemi m eda­
lami, krzyżami honorowemi (złot.) i dyplomami.

Cenniki rozsy ła  Brow ar  
darmo i opłatnie.

T R E N C S IN -T E P L IT Z
KĄPILEE SIAItCZANE w WYŻ. WĘGRZECH 

— © P e r ła  K arpat, SK-
od stacyi kolei T epla-T rencs in-T epli tz  20 u in .  
oddalone. N ajs iln iejsze kąp ie le siarczane austro- 
węg. Monarchii z na tn ra l .  gorącemi źródłami 
od 37 ' —42- i o ry g in a ł, n am nłem  przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam, osobno dla  panów. Zakład  
leczn. z im ną wodą źródlaną z wysokich gór; 
m asaż ,  elektryczne zas tosow ania ,  g im n as ty k a  
lecznicza. Źętyczna  i górska kuracya. W ygo­
dne i tan ie  m ieszkan ia  w Sinahaus, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tan i  stół 
w ( 'u rsalonhotel Teplitz  „Oesterre ich“ , „pod 
słoniem“ dla izraelitów, i w wielu innych za­
kładach gastronom. W  m aju  i wrześniu  za 6 
koron całe dzienne utrzym anie .  Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennie koncerta,  t e a t r  i  inne zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 3000 kuracynszów. Omnibusy i do­
rożk i do każdego pociągu. Kąpiele  cały rok. 
W łaśc iw y sezor. kąp ie low y od d. i-go m aja do 
końca w rześn ia . Prospekta  i llustrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1184 7 12

Miejsce kąpielowe „Vdslau“
w uroezem położeniu, w południowo-wchodniej stronie na  wzgórzach wiedeńskiego lasu,  z roz- 

ległemi m iejscami do s p a e e t w  w lasach szpilkowych.

Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 
sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.

C iep ło ta  24" C.
Skuteczne przeciw ahorobom kobiecym, hiśterjii,  h ipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości,  cierpieniom w (loln. częściach cia ła; dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 
K u p i en u szc /k ic t/o  ro d za ju , k u ra c p a  m leczn a , ic łi/c zn a  i,' l  co d a m i m in era lnem u , 

o lr k tr o te r a p ia , (/im n a sri/k a  i tn ies icn ic  (m assar/e).
Codzień ko ncerty , bale itd . w domu zdro jow ym .

Mieszkania w h o te la ch :  h a llm a ye r (S c h w e iz e rh o f) , B a c k , Z w ie rs c h iitz , Communal (R aussnitz ), 
W itzm ann sen., W itzm ann jun . i w wielu innych w illach  i domach m ieszkalnych.

Lekarze : Dr. J  K r isch k e  , J. W ein in g er . — P ora  kąp ie low a od m aja  do październ ika.
Foczątek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1333 2 3

M. Beyer i Sp.
W ' K R A K O W I E , S u k i e n n i c e  K r .  1 2 , K i  i  1 1 ,

naprzeciw  ko śc io ła  N ajśw ię tsze j M a ry i Panny,

polecają

Wielki Zakład
WYROBU BIELIZNY i WYPRAW ŚLUBNYCH

Skład fabryczny tow arow  płóciennych,
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę,

Dziecinna w wieffim wyborze i Każdej wielkości.
Fałc wyprany dla młodzieży szkolnej są gotowe 

na okładzie po najnfższrjj eenie. 
P ł ó t n a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .

BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
K ołnierze, K an k iety , Po k oszu lk i białe i  kolorow e.

O Ł Ó W N Y  S K Ł A T )  
orygin. Bielizny wein.anej tryko tow e j prof. b r  Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów tryko tow ych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek

męskich i dziecięcych.
N a w io se n n y  s e z o n : Bluzki do prania kretonowe, zefirowe 
i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę — Haik: letnie kretonowe, 

wełniane i jedwabne od najtańszych do naj ozdobniej szych.
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą i próbki

na żądanie opłacone. 1163 9 o

WIEDEŃ. R E S T A U R A C Y A  WIEDEŃ.
„DEUTSCHES HAUS“

N A  STEFANSPLATZ
•  •  •  NAJWYGODNIEJSZE RENDEZ-V0US DLA OBCYCH. •  •  « 

NAJPIĘKNIEJSZY Z WODNEM CHŁODNIKIEM URZĄDZONY OGRÓD 
W CENTRUM MIASTA 

ZNAKOMICIE PROWADZONA JEDYNA SPRZEDAŻ I W YSEŁKA WIN, 
PRODUKCYI PIW NIC „DES DEUTSCHEN RITTEKORDENS". 

CENNIKI W IN  W FLASZKACH I BECZKACH G RA TIS I FRANCO.
F R Y D E R Y K  K A R tu iE I ,  RESTAURATOR.I 104 3 3

S itom  S a d o w s k i
KRAWIEC MĘSKI

w M o w ie , ni. Floryańsła 8, 1. piętro
poleca Szanow. Publiczności o

C t r l  A  |1  Swój zaopatrzony na O 
0 1 k l C w t l  każdą porę roku ł
w wielki wybór materyałów £
z pierwszych fabryk angielskich, §
francuskich oraz kiajowych naj- p

więcej renomowanych.
W ykonyw a w szelk ie zam ów ienia podług 

najśw ieższych żurnali.

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO S M 0 Ł 0 W C 0 W E
wypróbowane na  k l in ikach  i przez wielu  p rak tykujących  leka rzy  n ie tylko w Austro-W ęgrzech, 
lecz także  w Niemczech, Francyi,  Rosyi, państw ach  bałkańskich , Szwajcaryi  ltp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym.
Skutek  smołowcowego m ydła  Bergera  jako higienicznego środka do usunięcia  łup ieżu  z brody 
do czyszczenia i odwanian ia  skóry jes t  również ogólnie uznany. — B erg e ra  ■* 
mydłu sm ołowcowe zawiera  4 0  procent s m o ł o w c a  d-zew .iugo i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie  B erg e ra  m ydła smołowoowego 
i uważać  na taki,  j a k  obok znak ochronny.

W  uporczyw ych c ierp ien iach  skórnych zam ias t  m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie

Berg;era mydła smołowcowo - siarczanego.
•Tako łagodniejsze m ydłe sm ołowcowe do usunięcia  wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na w yrzn ty  skórne i na  głowie u  dzieci, tudzież jako  n iezrównane mydło do m ycia i kąpie li 
dla codziennego użytku służy, zawierające  35 procent  g l iceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35  centów, w raz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosm etycznych m ydeł B ergera poleca się następne ,  zas ługujące  

na  uwagę:  MYDŁO B E N IJO W E  dla u d e lik a tn ien ia  cery; MYDŁD BORAKSOWE przeciw w ypry ­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do w y g ła d z e n ia  cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające;  
BERGERA IG LIW IOW E MYDŁO DO K Ą PIELI i IG LIW IOW E MYDŁO TO A LETO W E; BERGERA M Y D L I 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 2 5  cen tów ).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności tw a rz j -  siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZFCIW  
PIEGOM, bardzo skuteczne;  MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy ;  MYDŁO  
TA N NIN O W E przeciw poceniu nóg i wypadaniu  włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. W zględem  wszystkich innych M YDEŁ BERGERA zwiacam y uwagę  na  sposób uży ­
cia. Należy żądać zawsze m ydeł Ber gera , gdyż is tn ie ją  liczne, a  bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w K rakow ie m ają  pp. ap tekarze :  W. Redyk, M Pm ń ,  ,T. Lesikowski, F o r tu n a t  
Gralewski, E. Heller, Rosenberg ,  K o n s tan ty  W iszn iew ski ,  G. Otowski, Mikucki, K. J a h r ;  
w W ieliczce B. Miczyński; w Bochni M. G a t ty ;  w T arn o w ie  T. Sokalski,  L, F rauengm s,.N ies ie -  
łowski; w Rzeszowie A. Karp ińsk i;  w Nowym S^czu R. Jakubowski,  W  Filipek; w S tarym  
Sączu Fiałkowski;  w C hrzanow ie F. Włocki;  w O św ięcim ie A. Poiaczek; w Żyw cu D. Matula, 
L. Graff; w Sędziszow ie J .  Jaśk iewicz ;  w ja ś le  R. Palch; w W adow icach J .  Macudziński; da­
lej we wszystk ich  apteicach galicyjskich. 853 7 24

Pyszna rezydencja letnia
0 8 ubikacyach, z s ta jn ią ,  wozownią, lodownią
1 o g rodem , oraz 5 domów czynszowych z pie­
karnią ,  handlem wyszynkiem i t ra f ik ą  — do­
chodu czystego .12°/„ -47 naprzeciw  dworca ko­
lejnego, l ' / 2 godz. koleją do Zakopanego ,  5 
m in u t  do Rabki,  3-razowa kom unikacya  dzien­
nie — częściowo lub razem do sprzedania,  lub 
do zam iany na realność w Krakowie. — Do 
«upna  potrzeba 8000 z ł r . , reszta  ra tami.  — 
Tam że umeblowane m ieszkanie le tn ie o 3 lub 4 
pokojach z kuchnią  i ogrodem zaraz  do w y n a ­
jęcia. — Zgłoszenia wskaże stróż przy ul. S ie- 
m iradzkiego L. 17 w K rako w ie . 1154 5 5

Odznaczony c. k. medalem państw ow ym  za  
znakom ite w yroby.

Najlepsze fachowe źró­
dło zakupna  w szelkiego  
rodzaju  zegarków , k le j­
notów, to w aró w  z ło tych , 
srenrnych, z g ran atów  i 
nowego s re b ra  u firmy

Fr.
zegarm is t rza  i z łotnika (ucznia techniki 

w Bielsku),
w Bernie mor., w ielki rynek L. 8.
Dobre zegarki  niklowe 3 złr. 75 c t . , srebrne 

5 złr. 80 ct. 1279 5 23 
Proszę żądać mojego nowego illustr.  cennika

N o w o  z a ł o ż o n y
Zakład siodlarsKo - powozowy
E dw arda M iicka

w K rakow ie , ul. Z w ierzyn iecka  2 5 ,
k tóry  is tn ia ł  dłuższy czas zagranicą ,  po­
dejmuje  się wszelkich robót powozowych, 
przyjm uje  zamówienia  na  nowe, odnawia 
s ta re  i p rzerab ia  podług najnowszej kon­
s trukcy i  z najlepszych m aterya łów , p u n ­
k tua ln ie  na  czas oznaczony, po cenach 

najn iższych. 1171 3 0

Iwonicz.
Szczawy stoio-joiowo-liroiowe.

Położenie g-órskie 4 1 0 — 600 me­
trów n. p in., dokoła lasy szpilkowe.

Kąpiele słono jodowe, borowHiotye^, 
igliwiowe, zimne.

Hydropatya, masaż, gimnastyka, 
r  Urządzenia, wygodne. Oświetlenie 

elektryczne. Czterech lekarzy udziela 
porady lekarskiej.

Sezon od d. 20go maja do końca 
w z e ś n ia  b. r. Św iadectw o Ubóstwa 
uw zględnia się ty lko  w I. i III. se­
zonie, w k tó rym  i m ieszkania tańsze

° 30, '0- • , n Lekarz i kierownik z a k ła d u : Dr
Klemens Dębicki. 1112 7 s

FABRYKA.

w K p a k o  w f e ,
dawniej pod f irmą 1041 3 6

Tugendhatt A Scherer
przeszła obecnie na własność

Leona A. Kurkiewicza.
Wyrabia dachówki cementowe pierw­
szej jakości, które od czasu 10-letn. 
założenia uznane zostały za najtrwal­
szy. a tern samem za najtańszy mate- 
ryał na pokrycie wszelkich budowli, 

Zamówienia: Wny Luawik Rzepo- 
ciński, Kraków, ul. Krupnicza 1.24.

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marx& emalia biała
i kolorowa 839 U  12

d a jąca  barw ę i połysk za jednem  pociągnięclem,
z fabryki lakierów LUDWrIKA M A R X A  

Wiedniu, w Moguncyi i Petersourgu.
Prędko schnące, t rw ałe  zapuszczenie,  którego 
dokonać może każdy, dobre na  podło® i Sprzęty 
kuchenne i na przedm ioty domowego gospodar­
s tw a każdego rodzaju  z d rzew a ,  blachy; lub 
żelaza. W yborne, myć się dające pociągnięcie  

Ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w K rakow ie: Fr. Lenert,

n ~ :_ : o -  n  n^nhnoi*
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. F ried leina w  K rakow ie

wyszły świeżo:
K . T etm ajer. H a sła . Zbiór poezyj niedo­

zwolonych przez cenzurę rosyjską. — Cena 
80 ct.. w ozdobnej oprawie złr. 1'20.

J . /tid a irsh i. P o e z y e  I. z portretom a u ­
tora rys. St. A\ yspiańskiego. — Cena 1 złr. 
30 ct.. w ozdobnej oprawie złr. 1'80.

Świeżo opuściło prasę:

1 9 T  e  s  e  1  e

St. Wyspiańskiego,
Cena 2 złr. 1-|3 7 io

W ysyłka na prowincyę za pobraniem franco.

A T E N T Y
w yra b ia  inżyn ier 105 23 52 

M. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat.,  

w  W ied n iu , I., G raben 29 a.
P
w Krakowie. Rynek 1.

g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  
na G a l i c y ę ,  79814 o

poleca

Separatory

J5

!!

najlepsze z dotąd 
istniejących.

C e n n ik i  n a  ż ąd a n ie  
d a r m o  i o p ła tn ie .

3 0 -morgowy fo lw ar- 
czek , dobrze zaopa­

trzony. z ładnym domem mieszkalnym, 
ogrodem, z zabudowaniami gospodar- 
skiemi i inwentarzem. — Wiadomość: 
Jan Szyler Kraków, ul. Studencka 8, 

drugie piętro. 1330 4 o

S C H L R lJ ł l i l  w *

Tapety?
T a p ety  n a tu r a ln e  od 10 fenig, wzw. 
T ap ety  z ło c o n e  ,. 20 ..
tylko w najmodniejszych deseniach do 
na je legantszych. — A ksam itne  i złote 

tapety.
1900 r .i  ~ z ło te  m e d a le . *W (

Gustaw S c h le is in g ,  Bromberg I.
O stdeutsches Tapeten-Versand-H aus.

W łasn e  walce.  — Założony w r. 1808. 
W zory  franco każdemu, potrzeba jednak  

podać cenę. 1149 5 6
Jcxxxxxxxxxxxx»oaoaocoaaoooo
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MILIONY DATVI
używa „Feeoliny."

Zapytajcie się swego lekarza, c z ;  „Feeolina“ 
nie jest najlep. kosmetykiem na sKore, włosy 

i zeby?
Najbardziej nieczysta twarz

i najbrzydsze r< ce n ab ie ra ją  n a ty ch m ias t  a ry ­
stokra tycznej  delikatności i formy przez uży­

wanie „FEEOLINT."
„FEEOLINA" j e s t  mydłem złożonym z 42ch 

najszlachetn ie jszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zm arszozk. i fałdy 

na tw arzy, w ągry, pryszcze czerw oność no a 
i t. d. — przy używaniu  „FEEOLINT" znikają 
bez śladu.

„FEEOLINA" stanowi najlepszy środek do 
p ie lęgnow ania ,  czyszczenia i upiększenia  wło­
sów. zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA" Jest również najlepszym i n a j ­
na tu ra ln ie j .  środkiem do czyszczenia zębów.

Kto „FEEOLINT" używa regularn ie  zam ias t  
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze natychm iast 
z w ró c ić , gdyby ktokolwiek z „FEEOLINT" 
nie był zadowolonym. Cena sztuki I K., 3 szt. 
K. 2-50, 6 szt. 4 K. 12 szt. 7 K Porto od j e ­
dnej sz tuki 20 h., od 3 sz tuk  z wyż GO h. Za 
pobraniem GO h. wiecej,

tfysyła gl. sk ład  M. FEITH, Wien, 7_ Bi zirk , 
b a r ia h ilfe rs tra s s . 38, I. piętro . 1071 G 6

Los f la iy  uszczęśliwia
delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Bergmann’a 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n i .

(Znak och ronny: „Dwaj górnicy")-
Po 40 ct. za kaw ałek  m ają

n a  składzie: 1109 G 40
w KRAKOWIE: M. P r o ń , ap tekarz  

W. Redyk,
„ K. W iszniewski,,
„ E. Heller,
„ F. Gralewski,  „
„ L. Rosenberg, „
„ . K. -iabr, „
n .1. rianak, droguer.
„ Anast.  Froncz, „
„ F. Zopoth i Sp., „
,. J .  W iśniewski,  „
,. J .  Reim i Spółka,

Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rud. Herliczka;

w BOCHNI • J a n  Michnik; 
w N. SĄCZU : R. Jakubow ski apt.,

„ St. Pawłowski apt.,
,. T. Kwieciński drg.;

w PODGÓRZU: L .W. S. Żarski apt. ;  
w RZESZOWIE: A. K arp ińsk i ,  apt., 

*  A -1. Kołodziejowski,
„ Ad. Ja n u k a j t i s ;

w W ADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

F A R B Y  O L E JN E  do użycia go­
towe do pom alow ania  drzwi, okien, 
ścian, podłóg, schodów, domów we­

rand , sztachet i t. p.

F A R B Y  L A K IE R O W E  
do podłóg;. 

G LA ZU RY  do podłóg. 
M ASĘ francuską  i wos­
kow ą do zapuszczania 
posadzę!

i podłóg. 

SZCZOTKI

REIM i SPÓŁKA w Krakowie.
Rynek 3 7 . Linia A-B.

po leca ją  n a j ta n ie j .
L a k ie r y

K rem y i P a sty
do>-odświeżania zielonych, 

żółtych i czarnych 
bucików

P A P I E R ,  L ep ,  T r z a s k i  n a  m u c h y ,  
N a f ta l in a ,  L iś c ie  p a e z u lo w e ,  S a ­

sz e tk i  i K a m f o r a  p r z e c iw  m o lo m .
T y n k tu ra  na pluskwy. 

R o7 ,py la rze  n a  p r o s z e k  i t y n k t u r ę .

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne

k a l o s z e
rosyjskie i amerykańskie

Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

Lignum  Sanctum .

FA RBY do lasad.
F A liB Y  na dachy. 

SMOŁ( iW IEC  gazow y i drzewny. 
Karbolineum, Vntime rulion.

L a k i e o
na kapelusze

w r ó ż n y  cli  k o l o r a c  
F A R B Y  

do m atery j  i piór.

Przyrządy 
gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki Ha dorosłyct i dzieci.
Przybory 

do rybołów stw a

Balony 
i  p i ł k i

gumowe

_ Pitti nożne „ F o o t b a l l"
1  w najw iększym  

wyborze

P r o s z e k  n a  o w a d y  Z A C H K K L I N  
A n d o F a  

P i p s z e k  PuYski n a  wagi;  
Środki przeciw s z c z u r o m  

i myszom.

T E K T F R Y  smołowe 
do p ok ryw an ia  dachów 
Y> a PNO hydrauliczne  

( 'EM ENT, 

(III S
sz tukatorsk i

i
miinniski.

Linoleum Ceraty 
Rogóżki

Chodniki 
Przedściółki. 1222 5 0

lllu s tro w an e broszury darm o i op łatn ie .

U p rzy w . i  p a ten t. — 15 r a z y  odL naozona. — W y sta r c z a  jed n a  
próba. — 10.000 uznań. — Dotychczas boz k onkurencji .

,,Exsiccator“
d e  R i t t e p  

Skład w W IE D N IU , I I I . , Parkjra&bt Nr. 10,
we własnym domu.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  domi' g r z y b a  i  do 
w y s u s z e n i a  W ilgotn yoh  m u rew  lepiej niż zapomocą wszystkich

innych preparatów. 963 IG 20

AG IOMPY
różnych ga tu n k ó w  do domowych i publicznych 

celów, dla ro lnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn

Pipy, rnry, szlauchy konopna i gumowe.

W. Oarwens, Wien
Katalogi darmo i opłatnie. —  Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.

Zadać G arw ens’a Pom p i w a g . ioor, 8 26

n a jnow szej . 
ulepszonej konstrukc ji

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i pomostowe

j’z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

celów

1., Schw arzenbergstrasse 6~.
1.. W allfischgas& e 14.

MIESZKANIE LETNIE
z kuchniam i, oraz osobne pokoje, wy­
najmuje Zarząd dóbr hr. St. Genois w 
Jaworzu (Frnsdorf) przy Bielsku, gdzie 

się znajduje Zakład wodoleczniczy.
1359 3 r>

iniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na  placu tu te jszym  

B ie ls k  - B ia ła  u575 73 75
W ielk i sk ład  

n aczyń  em aliow anych
-en gros i en deta i l  — i takow y w bogaty  zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i s ta le  
u t rzy m u ję ,  o czem P. T kupców i Szanowną 
publiczność zawiadam iam  Hemryh iM itmer.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

K r a k ó w  N r .  1 8  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,
poleca m aszyny nieppześcignionej trw a ło ś c i —  najnowszej ko nstrukcyi a 
nowszej ort w szystk ich  przez inne sk ład y  ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Y ib ra t t ing  Shutle, jakoteż  i wszelkich innych systemów 

z p iarw szorzędnych św iatow ych fa b ry k . 1211 ic  o

Nauka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
Na wypłaty  ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 4U do 120 złr. — go 

^  tówka 10°/o taniej.  ]Sajnowsze i l lustrowane  cenniki przesyła franco.
T

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

1217 52 62

Wspaniałe dam. i męskie piciem.
Prawdz. 14-kar. złoto na  srebrze platsrowane, 
każda sz tuka  przez c, k. urząd cechowana, za 

t rwałość  5-letnie  poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
b ry lan ta  złr. i ‘75 .

r 142 z podobizną 
b ry lan ta  złr. 1-7 5 .

Jir 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1*90.

Nr 117 z im i ta c ją  
tu rk u sa  złr. 1’75 .

‘Kr 191 z podobizną Nr 18 z im itow in .
b ry lan ta  złr  2‘4 0  ametyst,  złr. 2‘25,
Naśladowane b r j  lan ty  tych pierścieni m a ją  wspa­
niały  k sz ta ł t  i ogień, i n aw et  znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. O brączki ślubne 

po złr. T 20. Skrawek papieru n a  miarę.
Do nabycia  ty lk o  u firmy

Alfred FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

W ysyłka  za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1254 3 3

Katalog za  darm o i opłatnie.

n

&PECYALNY SKŁAD
Tryestenskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

^  &  Obrusy i Fartuszki.
w Krakowie, ul. Szewska 1.

UZDROWISKO i M A D  I A 1 A J  f i  D  7  C  
LECZENIA WODA J n f f U R Ł Li

( E R N h O O R F ) ,  ŃŁĄXK A I S T K Y A 4 K I  PR5EY R I l i l . S K l .
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Poczta, telegra: i s t a c j a  k o l e jo w a ! ^ ^  Pyszne położenie górskie u stóp Szląskich Beskid —
klim at  zdrowy, łagodny najnowsze wzorowe urządzenia  lecznicze i kąpielowe - uświe-

t lenie  acetylowe znakom ita  re s tau racy a  pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Lekarz  kierujący D r  L e o p o l d  N m e r a t ,  znakomity hydropata ,  długolet. kierownik Zakładu

wodoleczniczego w Lindewiese. 1197 11 28
W  szelkich objaśnień udzie la tylko dzierżawca dóbr i Z ak ładu  kąpielowego: Carl Forner.

Tanio to s t r z e l i l i
Maszyna do perferowania, p i w i e
n o w a .  K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  2 8 .

1308 3 4

P roszę czytać!
Skład m a s z y n  r o l n i c z y c h  Prościejowskiej  
fabryki W ichterlego w Podgórzu przy K rako­
wie uprasza  o wczesne zamówienia n a : Ko­
sia rk i i Ż niw iarki, oryginalne amerykańskie  
Mc Cormicka (dziś najs łynniejsze  w świecie). 
lekki chód, a tną  naw et  położonłf zboże. — 
Polecam również: G rab iark i, P łu g i, Brony, 
O borywacze, Walce i wszelkie  inne sprzęty 
rolnicze. W arunk i  sp ła ty  nad er  p rz y s tęp n e .— 
Z a m ó w i e n i a  przyjmuje  główne zastępstwo: 
I r a i i c i s z e k  V lb iu  w P o d g ó r z u  p r z y  

K r a k o w i e .  1265 5 10

ZAWOJA
Liiwatycżno-lecznicza w ie j.ito iK fyó rs l-u  

nu lato od 7.1 czerwca otwarta.
W  tym roku znacznie ulepszona restauracya ,  
k uchnia  i o b s łu g a , może wszelkie  życzenia 
Szan. Gości zadowolnić. Odnowione również 
m ieszk an ia ,  niemniej zapewniona dobra  ko­

m un ik ac ja .
W  własnym in teresie  Śzanow. Publiczności 

uprasza  o wczesne zam awianie  m ieszkań — 
■i poleca się 1257 5 20

S. Jiriijl, '/.a  a'ojo ria  Ma!, ów

Sól szybikową
z Magazynów W y d z ia łu  K ra jo ­
w e g o -  zupełnie czystą , hy- 
gieniczną, opakowaną w karto ­
nach — nabywać można w Handlu 

kolonialnym 1150 14 o
J. F. FISCHERA

w K r a k o w ie  lin ia  A—B.

COGNAC
WINO

s t a r y ,  z wina 
własnego chowu, 
dostarcza  od na j­
pierwszej jakości 

opłatnie 4  bu te lk i  12 koron albo 2 l i t ry  IG 
kor., młody 2 l i t ry  kor. 9'GO. 480 35 60

łag  , dob. odleżałe, dostai  
cza od 5G litr . wzwyż, białe 
l i t r  48 ,  56 ,  G4 i 72 hal., 

_ _ _ _ _ _ _ _  czerwone 52, G4 i 80 hal.
B E N E D Y K T  HERTZ włości ciel winnic, 

zamek Gtolló przy Gtonobltz w Styryi.

(pod R adiiontem )

M at. ■ lecznicza 
Miejscowość,

'38(4 metrów nad po­
wierzchnią morza.

Sezon od 15go 
m aja do 15go  
października.

od wiatrów północn. 
wysokicini ka rpac ­
kiemu górami zasło­

nięty.
Lecznica żętycow a. 
pow ietrzem  górskim , 

inhalacyą.
Źródła m ineralne  i 
górskie.  Stacya ko­
lejowa. pocztowa i 
telegraficzna. Pod­
czas sezonu pięciu 

lekarzy. 
Prospekty za darmo 
i opłatnie. 1230 3 ii 

Bliższy cli szczegó­
łów udzie la najchę- 
tui oj Zarząd  Zakładu  £

100 koron T " i “ :
krótkim czasie posadę stałą. Adres: 
P. P. 100. poste rest. Kraków

1351 3 3

uzdol. w krawiecczyźme damsk.. 
poszukuje stosow. zajęcia w do­

mach prywat, na wsi lub w mieście, na 
wyjazd do kąpiel lub za granicę. Zgłosz 
dla Anny H. N. 20 poste rest. Kraków.

1339 3 3____________

A . d i * e s y
wszelkich stanów i krajów - -  do przesyłki 
ofert  celem zawarc ia  stosunków handlowych 
(z gwaraney a. porta) w In tern at. Adrennen- 
bureau  J o n ef Ł o _ e n z w e ig  & Sbhne tn  
W ien , I., B aoK erstrasne N r. 3. fn ternrb .  
Telefon 8155. Prospekta  franco. 1313 6 20

Plamy wątrobiane i piegi usuwa bez­
powrotnie: , , K i ' e i n  O d » l i -  

l i s e k * 4 i „ W o d a  a n a n a -  
s o w a . 44 i ena 2 kor. Setki listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia. — Do 
nabycia jedynie w drogueryi aptekarza 
Szczęsnego T r a u n f e l l n e r a  we 
Lw owie, R ynek  Nr. 10. 1326 2 4

. 10.00C kilogramów

0 S c k u  m a lin o w e g o  <
f  z iagod górskich, ma częściowo f  
▲ do sprzedania 1348 5 10

n Jan  M ichnik w  Bochni, j
Oferty na żądanie franco. a  

,----------------------------------------------------------------------------------------------

otrzym uje  się przez użycie M yd ła  g lio e ry -  
n o w o -b e n so eso w eg o  J . W ism e w e k le g a ,
które usuw a piegi, lis za je , w ągry  i w szelkie  

w yrzu ty , czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K ra k o w ie  J.  W iśniewski,  sk.ad 

apteczny, ni. Stradom 7; w Boob.nl J a r  Mi­
chnik,  droguerya; we L w o w ie  Fridrich  Bea- 
cock, ul. H e tm ań sk a  4. — Z powodu licznych 
podrabiań up rasza  się wyraźnie  żądać  „Mydła 
Jakuba  W iśn iewskiego ,  m ag is t ra  fa rm acji .*  

1219 42 0

100— 30C złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
w szystk ich m iejscow ościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych paDierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludw ik  
G sle rre ich er, Budapest, Deutschegasse N r. 8 .

89]) 10 10

Edelraute" Eckerta
1101 d ie te ty o z n y  4 26

L ilie r  natnralny
z zió ł w ysokich gór, destylo­
w any, bardzo sm aczny, w zm a­
cn ia jący żo łądek. Na polowa­
niach i w yc ieczkach z wodą 
zm ieszany —  daje znakom ity  

naoój orzeźw ia jący. 
N a j l e p i e j  p o " e c o n y  

środek dottioauj.

oes. król. $ uprzy wil.

F a b r y k a  L ik ieró w
Albert Eckert, Graz

l EKSTRAKT ORZECHOWY 1
io farbowania siwycl włosów ;f

w ynalazku J u lia n a  J ó ze fo w io zr ,
p e n u m ia rz a  z Warszawy.

Je s t  tu na jlepsza  roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 m in u t  utarbować 
posiwiałe włosy na kolor o zarn y , bru­

n a tn y . s z a ty n  i b lond .
W K rako w ie  u firm: Reim i Spółka.

.1. Hanak i Spół., R. W isk .da  i Fr. Zo­
poth i Spół. we Lw ow ie u .1. Friedrich 
i A. Beacoek, ul. H e tm ań sk a  Nr, 4 i u 
Ig. Ja lila . hotel Europejski 

C* Cena flakonu 3  k oron y , flakoniki 
próbne kor. 1-^C 795 12 12

( .  Główna skład:
C* w W arszaw ie, ul. Nowo S en atorska, L. 2 . 2C# V

mr I f r .  3 3 3 | 3 S 2
d k  nowych numerówyI I  BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ (i

o p u ś c i ło  |»r;is«c

1321 2 3W każdej księgarni do nabycia. 
K a ta lo f / i  d a r m o  i o td a ia ie  iri/st/ła n a  ‘.((danie

Księgarnia nakładowa W. Zukerkandla w Złoczowie (Galicya).

i  *  Przed naśladuwnictwami ochronione przez próbkę i znak.

Sól ż o łą d k o w a
wyrobu

« JU LIU SZA  SCHUM ANN a, aptekarza w  Stockerau, 
£  p r / y  nienaleźytem  traw iem u i przeciw  cierpieniom żołądka, 
^ ml w ielu  lat znana j a k o  dobry d yetetyczn y  środek.
H  Dostać można we wszystkich znaezniejszyc i aptekaeli austr.-węgierskiegm państwa.

-W- Cena p u d ełk a  75 ct. ♦  S
W ysyłka  pocztowa za zaliczką przy odbiorze co na jm niej  2 pudełek. 2

H S k ł a d  g ł ó w n y :  Landschaftl. Apotliekc dtłs Julius Schaumr.nn g  
»  iu  Stockeiau . 145 4 g u

SUKNA i MATERYE WEŁNIANE
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

J. Theumanna, BrUnn. S a t h h a u s g a s s e  N r .  1 2
AAielki wybór najnowszych i najmodniejszych — krajowych i zagranicznych 
wyrobów. — Stały skład towarów czarnych, również uniformowanych materyj 
dla urzędników, weteranów, straży ogniowej i innych stowarzyszeń — oraz

na liberye i t. d. 1127 13 20
W zory darmo i opłatnie.

00365339



8 N r. 120 . N O W A  R E F O R M A Niedziela, 26 Maja 1901.

Chcesz mieć spokój w dzień i 
X ód robactwa uwolnić się plagi. i-gffltoaefiiSSsS— j 
Bierz „Zacheplina“ proszek do pomocv.7 l l-SaŁS-j 
Wystrzegaj się jednak fałszerstwa i biagi.'

Kupuj tylko we flaszkach, la o to co w dutce: 
Nic nie warte prawdziwy znajdziesz wszędzie, 
Gdzie plakat „Zacher»lina“ wywieszony będzie. 
O dobroci pc użyciu, przekonasz się wkrótce.

M aszyn ista  TP*
z chlubnemi świadectwami od 13 lat pozo­
stający na pos, izie przy parowych i rolni­
czych maszynach — znający się na kowalce 
i ślusarstwie — pragnie zmienić posadę od 

Igo lub 15go czerwca.
Adres: Jó M f K orak, maszynista, Zarzęd  

dóbr Oslflk, kolo Oświęcimia. 1386 1 2

MAJĄTEK

Udzielam grnntownie

Nauki p o je d p . 1 pod? o jie j t a b a lt e r ji ,

M l  \  A H V I  I *  I!
składający się z 3 10 morgów dobrej ziemi, 
w jednym kaw ałku, do południa położonej, 
w bliskości kolei żelaznej, zkąd jedna stacji! 
do miasta większego obwodowego — gdyby 
kto zechciał parcelować, to z łatwością nczy- 
nić może wobec dnżej lndności i łatwego po 
działu, naokoło sąsiednich majątków i gruntów 

włościan.
Zgłoszenia pod adresem: D r  J . R O T H , 

KrimpiŁs pod Jasłem . 1385 1 3

L. 1009 R. S. 0. 1384 1 2

Ogłoszenie licytacyi.
('elem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy szkoły m ieszanej, parterowej,
0 3ch salach szkolnych i pomieszkaniu 
dla kierownika o 2ch pokojach i kuchni 
w Grobli — ogłasza c. k. Rada szkolna 
okręgowa ponowną licytacyę przez pi­
śmienne oferty, które wnosić należy naj­
dalej do 8 czerwca 1901 do godz. 12ej 
w południe, na ręce Przewodniczącego 
c. k. Rady szkol, okręgowej c. k. Radcy 
Namiestnictwa w Bochni.

Do ofert należycie ostempl. i opieczę­
towanych należy dołączyć wadyum w 
kwocie równającej się 1 części całej 
z oferty wypływającej sumy ogólnej ko­
sztów wszystkich preliminowanych robót
1 deklaracyę, że oterentowi znane są 
szczegółowe i ogólne w arunki budowy, 
i że obowiązuje się warunki te 'w zu­
pełności wykonać.

Kwota wywoławcza wynosi K. 13.863 
36 hal.

Plan i kosztorys na budowę rzeczonej 
szkoły, tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne są do przejrzenia w godzinach 
urzędowych w biurze c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Bochni.

Bochnia, dnia 20 m aja 1901 r.
Przewodniczący:

Kerekjarto, c. k. Radca Namiestnictwa 
i kierownik c. k. Starostwa.

W proat z Hamburga
K SV 2 ’ kilu’Por^oz.un-v e^vs‘y t°war, opłatnieIza zaliczką, albo nadsyłką gotuwki:
Santos najprzed....................................Koron 7*60
A fry k  M occa perłow a..................  „ 8 *2 5
S alw ador f. f. zielona mocna . . „ 8" 15
Cey.on niebiesko-ziel. przednia „ 10*95
G oldjaya ż ó ł t a w a ....................... „ 10*80
Pfłów ka b. p r z e d n ia ..............  „ 10*85
Ar Ib. Mocca p. p. arom..............  „ 13*10
776 Cennik z taryfą celną gratis. 10 10

E T T L I H O E B  *  Co., Hamburg.

korespondencyi handlow ej, języka nie­
mieckiego.

Również w najkrótszym czasie przygotowuję
do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej, kupieckiej i ogólnej. Przygotowania 
do egzaminów mogą być także listownie 
(piśmiennie) udzielane. 1345 1 o

H e n r y k  (io ttlieh .
egzaminów, rachmistrz i specyalista kaligrafii, 

K raków , ul. D lotlow aka L. 68.

* C Z E R E Ś N I E .
5 kilo CZEREŚNI i'K,irschen) . . . .  zlr 1*75 . , . —  175

1*75
2 8 0  
2*20

1387

siw ych kraj. ŻÓŁWI . . . .  
KARCZOCHÓW (Artischoken) 
grub. biał. SZPARAGÓW 
średnio grubych „ . .

przesyła franco za zaliczką 
1 8 G lovanni Spaughero, Trieat.

Główne mnn i  Kwocie K orei 1,000.0000 i Lirów 110.000
rocznie w dwudziestu jeden ciągnieniach

przedstawia następująca grupa losów:
Główne wygrane

Koron 70000, 70000.
„ 90000, 90000, 90000, 90000,
„ 100000, 100000, 100000, 

Lirów 20000, 35000, 20000, 35000. 
Koron 70000, 40000.

40000, 20000.
„ 40000, 20000.
„ 30000, 40000.

Ciągnienia
1 kupon prem. losu Hipotecz. W |ier.
1 „ „ „ Kred. Zi9*u 1. em.
i ii u ii , u u u . n
1 lo s  W io s k i K rz y z a
1 „  A n s try a c k i C ze rw . K rz y ż a  . . ■
1 „  B a z y l i k a ....................................................
1 „  K r z y ż a  W ę g ie r s k i ...............................
1 „  J ó -S z ir  W ę g ie r . (D obrego s e rc a )

Orupę tych losów otrzymać można u mnie za gotówkę według kursu dziennego (około 
255 kor.), albo na 29 rat miesięcznych po 10 koron. Płacący pierwszą ratę ma wyłączne 
prawo do grania w wyżej oznaczonych terminach.

Pierwszą ratę nadesłać mo/.na przekazem pocztowym, dalsze przez książeczki oszczęd. 
pocztowe wolne od opłaty. Na żądanie sprzedaję także i pojedyncze losy, lub inną dowolnie 
zestawioną grupę różnych losów na umiarkowane raty miesięczne. Zapytania objaśniają się 
natychmiast odwrotną pocztą.

D
lekarz ordynujący zakładu

J . \v .  M a r c in a , 1300  3 5 

o r d y n u je  w  K o ł o b r z e g  j
P r o m e n a d a  N r .  1 5 .

Na lipiec i sierpień
poszukuje nauczycielka szkół krakow. (izrae- 
litka) z konwersacją niemiecką posady, bądź 
towarzyszki podróży, bądź też jako nauczy­
cielka do dzieci lub na pobyt letni. — Może 

udzielać francuskiego.
llliższj? wiadomość w Gi Agencyl Dzienników 

i Ogłoszeń, Kraków, Plac Maryacki 2. 12!® 3 3

JKTryka Plakatów Bl a d y c h  * *  '»
dla nzManj arrysr^cząego wj/rodu w koloraclj 

i wyciaKaije ■̂ e~> l / n A 3 1

KROKWI

E D W A R D  U R B A N , Dom bankowy, Berno,
Grosser Platz Nr. 25, dom własny.

R zeteln i agenci u s ta n aw ia ją  się w e w szystk ich  m iejscach. —  W ysoka prow izya przy um iarko­
wanych cenach. 1373 l  10

LWÓW ązEŻiłicnA l >■ 

1389 1 10

P l r f l l l  A l f l  â t żonatY> Ślązak, 
• I1 1 U 1 1 U U 1  teoretycznie i prakty­
cznie wykształcouy, z chlubnemi świa­
dectwam i, pragnie zmienić posadę od 
Igo lipca. — Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. C. P .  C. poste rest. p. G rę b ó w .

1340 4 5

Nie ma już przepukliny!
2 0 0 0  m a r e k  n a g r o d y

temu, kto przy użyciu mej

przepaski jprzepaklinowej bez spręlyn

Pierwsza, c. k. austro-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w H 1 E D N I I I ,  I I I . ,  H aupt*tratw ę IS O

(we własnym domu), 
wyszczególniona złotym medalem, 

dostawca arcyks. i książ. zarządów dóbr, c. k. wojskowości, 
kolei, towarzystw  przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw  rolniczych, przeasiebiorstw budowlanych i bu­
downiczych, jak  również fabryk i w łaścicieli realności.
Te farby fasadowe, które są rozpuszczalne we wapnie/w* 
stanie suchym, przedstawiają się jako proszek o 40 różnych 
wzorach, od 16 ct. kilo wzwyż; co do czystości koloru, to 

ten odpowiada w zupełności olejnemu pociągnięciu.
K a r to n y  ze  w z o r a m i  i  sp o so b e m  u ż y ę ia  n a  ż ą d a n ie  d a r m o

i o p ła tn ie .
K orespondencya w ję zy ku  polskim . b50 9 15

„Swoszowice”

nie zostanie zapalnie u leczony. Strzedz się 
lichych naśladowań. Na zapytania (listy z za­
granicy należy 2 5  h . , kartki 10 h . opłacać) 
wysyła brosznrkę za darmo i opłatnie 708 6 O

Pharmaceutisches Bureair
V A Ł S E H B V B O  (L.), Holland Nr. 442.

K r a k o w e m  —  MW c a ły  ro k  otw arty  I M

tąpielowy wód siarczaiycli i Saiatorpi
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim od Krakowa, stacja kolei, poczta i telegraf 

w miejsen, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. witku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą Biła. 1 Bku- 
teoznośolą  inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne, leczą: przewlekły gośoieo  sta­
wowy i mięśniowy, jakoteż dno (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerw o­
bóle, szczegoluie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę  we wszystkich jej 
postaciach, oh.oroby Bkórne połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skory, przewle­

kłe zatrnoia rtęo lę  i ołowiem, obrażenia kosol, różne choroby nerw ow e.
W nowo nrządzonem Sanatorium  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, kory­
tarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszoną 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie utraoa nlo ze sw yoh  sk ładn ików  i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są 
pierw szorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektryoznem l. W le- 
żalniach galwanizacya, faradyzacya, elektromasaż i wszelkie procedury elektroterapeutyczne 
i hydroterapeutyczne, wykonane przez lekarza zakładowego. Zakład kąpielowy letni również 

w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarły od Igo maja do Igo pa/.dziernika. 
Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o trzecią część tańsze. — 
Muzyka zakładowa. Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane. — Bliższycu

szczegółów udziela Z a r z ą d .  1268 8 30

H andel W in
JANA GRALEWSKIEGO

w Krakowie, ul. Grodzka 44 ,
założony w roku 1806, 

utrzym uje nn SKładzie doborowe W IN A :  
W ęyiersk ie , A u stry ack ie , Francuskie , Reń­
sk ie, H iszpanskie, W łoskie  i inne ,* p raw ­
dziw e W ina Szam pańskie, orygin K oniaki 
i A ra k i F ra n c u s k ie , oraz w ysta ła  Ś liw o­

w icę  Syrm ińską.
Sprzedaje w większych lub mniejszych 

ilościach po cenach umiarkoivanyeh. 
Lokal św ieżo odnowiony. Cenniki bezp ła t.

Składy transitowe dla prowińcyi przy 
ul. K an o n icze j, L. 2 0 ,  ul. B ra c k ie j, 13,, 
i ul. S to la rs k ie j, 5 . 592 L‘ 20
oooooooooooof

W arszaw ska

PR A C O W N IA
„F ran ciszk i
M ó W j j i U r o f l t ó ,

poleca wielki wybór

Gorsetów 
N o w o ś ć ! Gorset}’ letn ie  

tasiem kow e.
Zamówienia z prowińcyi wykonuje się 

odwrotną pocztą. 1*227 7 8

PERFUMERYA ZENO & CO.
NADWORNI DOSTAWCY, W1ŁDEŃ, I., GRABEfi 7,

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich 
orygin aln ych  perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych 
angielskich szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej 
grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową, lub z kości 
słoniowej. Jako osobliwość dom u: Uznana za wyborną angielska ^Eau 

de Cologne Zeno“  po K. i ,  4, 8, 14 t 16 K. msi i a
Każdy artykuł wysyła się natychm iast za zaliczką. — Cenniki opłatnie.

C hie f - O f f ic e : 4 8 ,  B rixton  - Ror~<, London SW.
W pudrózy mieć zawsze przy sobie 17

Balsam A* Tluerrego,
ażeby na wszelki przypadek mieć, pud ręką śro­
dek prosty, a przecież bardzo pewny, tali we­
wnętrznie jak i zewnętrznie najlepsze usługi 

Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym Zakonnica i kapslą
3 *
wyświadczający.
zamykającą, na której wyciśnięte są słowa: Allein echt. -  —  E rh a ltlich  in den Apotheken
Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 większych flakonów 4 K. Flakon na próbę wraz z cen-
n  1 D 1 /k*Vk « ba m . . . . r .lr  V.i .1 . tr lir  A 1,1 Ar7 TlO t l z i / l  ll  Ir ł4 '1 1 li Vl . ■ 1 AW1 1 XX] XT g  tT /  *1 1111 l i t  '  T n  m  a a  i i  1 L*" 41/ I linikiem i spisem składów we wszystkich krajach ziemi wysyła po otrzymaniu 1 K. 20 h. 
aptekarz A . T hlerry’s F abrlk  tr  P regrada bel Bohltsoh-S&uerDraiw. 187 3 4

>  H erbata % B rodów ! >  Od dawien daw na ze sw ej dobroci i zapachu znaną pi-awdzlwą

HERBATĘ ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca handel

W. A d a m o  w i  c z a
15

•  H erbata t  B rodów ! •

w  Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 39 o
1 funł .,F am ilijn e j“  bardzo d o b r e j ..........................   złr. 1 .4 0
1 fun„ „M elange de M oskau“  w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „lmDeria(“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3,50 
1 funt ,.0 k ru c h ó w “ z najlepszych herbat kwiatowych . 1*20 
K aw a Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . • ■ . . 9 —

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr.

L. TOMASZKIEWICZ
MECHANIK I OPTYK W KRAKOWIE

10). Rządco drukami L. K. Górski

przy o M o m l s k i e j E .  2, 
Hotel D m t a k i poleca

okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry- 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromockrony.
Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. Geny umiarkowane.


